Nr. 25%. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, poezią 10 centów. — Biuro Redakcji i Admi- 
nistracyi ulies Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować, — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty, 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Sroda, 12 Listopada 1890. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 sł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł., miesięcznie l zł. 35 et. W miejscu roeznie 12 zł, półrocznie 6 ał., kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 
Przewodnik naukowy i literaek 


i, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jedaakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroezni i miesięczni ża dopłatą pierwsi 75 et, drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumorowany osobno kosztuje 4 zł. 


S 


Zaproszenie do przedpłaty, 

Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc listopad: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 8 zł. 75 ct, po- 
eztą 4 zł. %5 et.; za miesiąc listopad 
w miejscu 1, zł. 80 ct, pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 


simy o wczesne nadsyłanie prenu- | 


meraty. 
Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyę warszawskiego „Echa muzycencgo, 


teatralnego i artystycznego"  zawiadamiamy | 


szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
łydsień po cenie aniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
ilustrowany Echo muzyczne, teatralne i ar- 
łystyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 
fut, po następującej cenia: 


We Lwowie: miesięcznie 62 ut 


kwartalnie 1 , 86 dt, 
Na prowincyi: miesiecznie 32 et, 


kwartalnie Ż zł, 76 et 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister wyznań i oświecenia uwol- 
nił Franciszka Howorkę od obowiązków 
inspektora okręgowego, gzkół okręgu Śnia- 


| tyńskiego i zamianował go inspektorem okrę- 
|gowym szkół ludowych okręgu kołomyjskie- 
go, z siedzibą w Kołomyi, postanawiając, że 
okręg szkolny horodeński będzie i nadal 
przydzielony do zakresu działania Franciszka 
Howorki. 
Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 


nn 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


| Lwów, 11 listopada. 


j 
| Dziś otwarte być mają Izby bel- 
gijskie, ale bez mowy tronowej. Naj- 
ważniejszym przedmiotem zajęcia w kraju 
|jest głosowanie powszechne, którego do- 
magają się. rozmaite stowarzyszenia i 
cała klasa pracująca; żądaniu jednak 
|temu nie chce większość Izby zrobić 
takich ustępstw, jakich się domaga opi- 
nia publiczna. Gabinet wprawdzie byłby 
skłonny do przedsięwzięcia rewizyi kon- 
stytucyi celem zrobienia znacznych zmian 
w ustawie wyborczej, ale mówią, że 
ulega naciskowi p. Woeste, który o zmia- 
nach radykalnych słyszeć nie chce. Agi- 
tacya tymczasem za głosowaniem po- 
„wszechnem przybiera coraz większe 
|rozmiary. Manifestacye w tej sprawie, 
które odbyły się w niedzielę, minęły 
spokojnie, w wielu jednak miastach u- 
ważano za stosowne wzbronić tych ma- 
nifestacyj, lub ograniczyć je pewnemi 
zarządzeniami. W Gandawie nie pozwo- 
|lono wcale na pochód tłumny przez u- 
lice, w Mons zaś, lubo pozwolono na 
pochód, zabroniono jednak zgromadzeń 
i obrad w miejscach publicznych. 
Przewidywania 
stronnictwa liberalnego sprawdzają się 


umiarkowanego 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ven- 
tów, kilkorazowa po 6 centów od miejsca 1 wier- 
BZĄ, 


Inseraty przyjmują: w Auetryi i Niereczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agancya pana Adama, Rue des St. 
Pere Si. 


co do ludności robotniczej, która w miarę 
niepewności w sprawie głosowania po- 
wszechnego, ulega wpływom socyali- 
stycznym. W prowincyi flandryjskiej, 
gdzie dotychczas mało robotników na- 
leżało do zmów, obecnie przedsiębiorcy 
tamtejsi sami chwycili się środka po- 
niekąd zmowy, ażeby odwieść robotni- 
ków od uczestnictwa z socyalistami. 
W kilku zakładach fabrycznych ogło- 
szono, że którykolwiek robotnik nale- 
żeć będzie do związku socyalistycznego, 
utraci miejsce w zakładzie. Wywiązały 
się z tego powodu polemiki w dzienni- 
kach partyj przeciwnych, co bardziej 
jeszeze potęguje namiętności, sprawie 
jednak uśmierzenia nie czyni żadnej 
przysługi, gdyż socyaliści posługują się 
dziś wyłącznie hasłem głosowania po- 
wszechnego, a to uznane zostało za agi- 
tacyę legalną. 

Wzmaga się także stronnictwo ra- 
dykalne, które na 25 grudnia zapo- 
wiada kongres w stolicy, w celu obmy- 
ślenia programu w obec hasła głoso- 
wania powszechnego. Według progra- 
mu, podanego przez dziennik Róforme, 
stronnictwo to objąć ma organizacyą 
swoją kraj cały, Zwoływać będzie zgro- 
madzenia walne, prowincyonalne i okrę- 
i gowe i agitować ma obecnie głównie 
za reformą wyborczą. Niebezpiecznem 
to jest o tyle, że program zawiera posta- 
nowienie, zezwalające członkom łączyć 
się w razie potrzeby i z socyalistami 
i z innemi stronnictwami politycznemi, 
które popierać zechcą reformy wewnę- 
trzne. — W warunkach tych oczy Ca- 
łego kraju zwrócone są na Izbę depu- 
towanych, która rozstrzygać ma 0 pro- 
jektach reformy wyborczej. Projektów 
tych jest kilka, ale żaden ze skrajniej- 
szych nie uzyska prawdopodobnie apro- 


baty większości, a w takim razie gabi- 
net musi obmyśleć środki ostrożności, 
gdyż liczna partya robotnicza grozi w 
razie niepodjęcia reform ogólnem w ca- 
łej Belgii bezrobociem. 


Sprawy sejmowe, 


(Sprawozdanie komisyi szkolnej o spra- 

wozdaniu c. k. Rady szkolnej kraj. o 

stanie szkół średnich galic. w latach 
szkolnych 1888 — 1890.) 


($) Komisya szkolna, której Sejm po- 
ruczył zbadać sprawozdanie e. k. Rady szkol- 
nej krajowej o stanie szkół średnich i ludo- 
wych za lata 1886—-1890, załatwiła już pier- 
wszą część tego polecenia, gdyż na podsta- 
wie referatu rektora Zakrzewskiego 
przyjęła przygotowane dla Sejmu sprawo- 
zdanie. 

O rezolucyach, jakie komisya w tej 
sprawie uchwaliła donieśliśmy już przed 
trzema dniami, dziś zamierzamy podać w 
obszerniejszem streszczeniu samo sprawozda- 
uie komisyi. 

Komisya nie uważała za stosowne pod- 
dawać krytyce i ocenie całego planu, wedle któ- 
rego urządzone są szkoły. Przyznając, ża mo- 
żna w mim wskazać wadliwości, które po- 
chodzą przedewszystkiem ztąd iż układając 
go dla całej Monarchii nie liczono się z 
właściwościami naszego kraju i społeczeń- 
stwa, — sądzi komisya, że na podstawie 
sprawozdania c. k. Rady szkolnej kraj. nale- 
ży tylko ocenić jej działalność. Rada szkolna 
kraj. nie ma bowiem prawa zmieniać syste- 
mu, lecz mae go wykonać i stosować. 

„Komisya podnosi, że ostatnie sprawo- 
zdanie e. k. Rady szkolnej kraj. cechuje 
szczerość i otwartość. Nie zatajono w niem 
Żadnego z braków i wadliwości, które istnie- 
Ją w naszych szkołach średnich, lecz wska- 
Zano je wyraźnie i jasno, jako też środki 
trafne i słuszne, które by mogły złemu za- 
pobiedz. Ze sprawozdania tego okazuje się — 
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POWIEŚĆ WSPÓŁOZESNA 
przez 
"Teodora Teske - Choińískiego- 


(Ciąg dalszy). 


III. 


Jak wicher wypadł z dworca WArSzaw- 
skiego kuryer wiedeński. Minąwszy zabudo- 
wania kolejowe, runął na równiny mazowie- 
ckie, zanurzając się w ciemnościach nocy. 
Ognisty wąż wypłynął z komina lokomoty- 
wy, z pośród kłębów dymu i płomieni, rósí 
szybko, aż rozwinął się we wspaniałą wstęgę, 
lśniącą wzdłuż pociągu milionami iskier. 

Pociąg szedł równo, sunąe prawie po 
szynach, bez czucia i świadomości , chociaż 
unosił z sobą zwykłą tragikomedyę ludzką: 
Łzy obok nadziei, rozpacz, sąsiadującą Z py- 
chą, życie ze śmiercią. 

Na poduszkach wagonu sypialnego, spo- 
czywał Stanisław Radziejewski. Futro roz- 
piął na piersiach, nogi wyciągnął przed sie- 
bie, obnażoną głowę wsparł na tylnem wy- 
słaniu. Zieloną firaneczką przyćmione świa- 
tło lampy padało na twarz bladą i przymknię- 
te, zmęczone powieki. i 3 

Całe wczoraj przeciągało w tej chwili 
przed jego pamięcią, cała przeszłość, 0d naj- 
Tanniejszych lat począwszy. Widział się chło- 
pczykiem w dostatnim dworze szymanowskim, 
otoczonym rojem służby. Bona Francuska u- 
czyłą go mowy nadsekwańskiej, Angielka 
złodźwięcznej gwary wyspiarzów, guwernant- 
ka Polka wykładała mu początki gramatyki, 


algiebry i historyi. Lokaj wymyślał dla nie- 
go rozr wki, stangret strugał szabelki, pa- 
stuch kręcił fujarki, foryś majstrował bi- 
czyki. 

„  Pieścili go wszyscy, bawili, chuchali na 
niego, ustępowali mu z drogi. Rodzice ubie- 
rali go w koronki i aksamity, później w ko- 
sztowne sukna i futra. 

„ Nikt nie mówił mu o walce o byt, o 
trudach i obowiązkach życia. 

Kiedy oddano go do szkół publicznych, 
mieszkał u profesora, który usuwał z pod 
stóp dobrze płacącego pensyonarza przeszko- 
dy i nieprzyjemności. Co inni zdobywali ko 
sztem nadmiernej pracy, zdrowia i rozczuro- 
wan, 0 co ubożsi walczyli z zaparciem się 
bohaterów, on brał bez troski i upokorzeń. 
Zdolny i lubiący naukę, przebiegł gimna- 
zyum bez wysiłku. 

akademii rolniczej i uniwersytecie 
szanowano bogatego panicza, który aczkol- 
wiek nie był świętoszkiem i nie żałował so- 
bie niczego, nie stronił mimo to od wykła- 
dów 1 doświadczeń w laboratoryach. - 

Gdy po ukończeniu studyów, udał się 
w podróż kilkoletnią , jeździł zawsze pierw- 
szą klasą, stawał w znanych hotelach, jadał 
w głośnych z wykwintnych potraw restau- 
racyach, w teatrach najmował loże, a sto- 
sunki i stosuneczki zawierał tylko z wytwor- 
nemi kobietami, 

Wiek dziecięcy, chłopięcy i młodość, 
przesuwały Się przed jego pamięcią, strojne 
i wonne. Potu w ich odbitkach nie dostrzegł 
ani cieniów. Nie słyszał po za sobą klątw 
wyrobnika, złorzeczeń sponiewieranego i we- 
stchnień zawiedzionych nadziei. 

A teraz miałby... 

Zerwał się z łóżka u stanął przed o- 
knem wagonu. 

Kuryer biegł bez wytchnienia. i- 
nął Grodzisk, Rudę Guzowski. a chwilę 
stanie w Skierniewicach. 1 


l Na dworze, na chmurnem niebie, nie 
iskrzyła się ani jedna gwiazdka. Było tak 
ciemno, że Radziejewski nie widział nawet 
słupów telegraficznych. Czasem tylko, gdy z 
komina lokomotywy trysnął nowy potok igieł 
ognistych, dostrzegał tuż obok nasypu płaty 
brudnego Śniegu. 
|.  — A teraz miałbym włożyć głowę w 
jarzmo — myślał, wracając na miejsce ~- 
zaprządz się pospołu z chłopem i bydlęciem 
do pługa pospolitej pracy i męczyć się dro- 
biazgowemi interesami od świtu do nocy? 
I to na co? Czy na to, aby utonąć za lat 
dwadzieścia, trzydzieści w bezdennych Cze- 
luściach nicości, zmiesząć się Z prochem, 
jak wszystko, co istnieje, organiczne lub nie- 
organiczne? Czy na to, aby przyczynić SIę 
w znoju i boleściach, w cząstce miliardowej, 
do zachowania gatunku ludzkiego? Cudowne 
posłannictwo, ale dla głupców, którzy wie- 
rzą w celowość i sprawiedliwość śmiesznego 
porządku świata ? r Bee o. 
Znów przymknął powieki. Widział się 
w aulach uniwersyteckich Lipska i Berlina, 
słuchającego z ciekawością wykładów mło- 
dych profesorów i docentów niemieckich. Bo 
też dziwne opowiadali rzeczy. Co jego Ojciec 
i dziad szanowali i czcili, jako świętość naj- 
wyższą, oni, ostatniej epoki prorocy, wydrwi- 
wali, inną, lepszą obiecując wiarę. Wyrzu- 
ciwszy ze wszelkich nauk pierwiastki nad- 
przyrodzone, usunąwszy dawnego Stwórcę 
po za nawias wiadomości pozytywnych , jak 
mówili, wykreślali plan do nowego gma- 
chu wyobrażeń, który miał się opierać na 
doświadczeniu, jako na jedynej trwałej pod- 
stawie. Czego nie słyszysz, nie smakujesz, 
nie możesz dotknąć i t. d. to kłamstwem 
jest, bo tylko zmysły wiedzą. Lecz nie oba- 
wiaj się, abyś nie zgłębił istoty wszechrze- 
czy. Wszechpotężny rozum ludzki dotrze w 
końcu do źródła t. zw. odwiecznych zaga- 
dek i odsłoni je ku pohańbieniu tych, co 


majaczą o jakichś tam Bogach i życiash po- 
grobowych. Boga i duszy nie widział nikt, 
a śmierć zamyka raz na zawsze księgę prze- 
znaczeń człowieka, jak unicestwia zwierzę i 
roślinę. Tyle istnienia, ile go tu na ziemi... 


Młody student słuchał szczerych za- 
pewnień nie wiele od niego starszych do- 
centów i wierzył im na słowo. Dla czego 
miał wątpić? Przekonywali przecież tak go- 
rąco, ośmieszali tak gienialnie „przesądy“ 
przeszłości. Uczeńsi od niego, zdawali sobie 
chyba sprawę z tego, co mówili. 

„Później, gdy samoistnie rozmyślać za- 
czął i chciał osobiście sprawdzić posłyszane 
teorye, znalazł się nagle w obec całej góry 
znaków zapytania, która rosła, im więcej 
zbliżał się do źródeł najprostszego spostrze- 
żenia, najpospolitszego faktu Nie będąc je- 

nak z zawodu ani filozofem ani przyrodni- 

kiem, lecz tylko dyletantem naukowym, jak 
cała przeciętna inteligencya, przestał się nie- 
pokoić ciemnościami, pochłaniającemi świa- 
domość ludzką. Rzecz to innych fachowych 
znawców. 


Bogaty i niezależny, nie znajdował się 
dotąd nigdy w położeniu bez wyjścia, które 
zmusza człowieka do szukania podpory na 
zewnątrz. Młody i zdrowy, nie zastanawiał 
się na prawdę ani razu nad koniecznością 
śmierci. Są pojęcia, wynikające nie z rozmy- 
Ślań, z książek, lecz wprost i jedynie z do- 
świadczenia życiowego. 

Z całej mądrości uniwersyteckiej za- 
chował dla swojego użytku kilka doktryn, 
potrzebnych w życiu eodziennem. Boga i du- 


szy nie widział, — więc pojęcia te są wy- 
tworami fantazji. Z drugiego świata nie wró- 
cił dotąd nikt, — przeto kończą się cele 


człowieka z ostatniem tchnieniem. Ponieważ 
losy śmiertelnika rwą się na zawsze z chwilą 
zgonu cielesnego — głupiec tylko nie dbałby 
o to, aby nie wyciagnać z warunków docze- 


zdaniem komisyi — że naszą najwyższą ma- 


gistraturę szkolną ożywia od lat paru wyso- 
kie poczucie odpowiedzialności, że posiada 
ona zupełną świadomość potrzeby postępu i 
naprawy złego w stosunkach szkolnictwa 
średniego, znajomość dokładną jego źródeł i 
gorliwość w ich tamowaniu. Sprawozdanie 


to musi budzić zupełne zaufanie do c. k. 


Rady szkolnej krajowej w jej składzie dzi- 
siejszym i dla tego komisya szkolna sądzi, 
iż należy się publiczne uznanie i wdzięczność 
zarówno za to sprawozdanie jak za cały kie- 


runek, w którym postępuje i od którego mo- 
żna oczekiwać dobrych na przyszłość sku 
tków. Rozpatrując się w sprawozdaniu e. k. 
Rady szkolnej kraj., komisya szkolna zauwa- 
żyć musiała przedewszystkiem faki, iż w 
kraju naszym zachodzi rażąca dysproporcya 
w stosunku ilości szkół realnych do ilości 
gimnazyów. 

W r. 1875 obok 23 gimnazyów z 7135 


uczniami istniało w Galicyi 5'/ą szkół real- 
nych z 2545 uczniami, a w latach nastę- 
pnych stosunek ten eoraz bardziej się zmie- 
niał na niekorzyść szkół realnych, tak iż w 
r. 1890 jest obok 26 gimnazyów z 12.555 
uczniami, tylko 8'/4 szkół realnych (3 całe 
i jedna niższa) z 1050 uezniami. Przyczyny 
tego, — zdaniem komisyi — najważniejsze 
leżą głęboko w naturze stosunków naszego 


kraju i usuwają się z pod wpływu wszel- 


kich zarządzeń szkolnych (nierozwinięty prze- 
mysł i handel i t. p.) ale jedną, na którą 


słusznie zwraca uwagę c. k. Rada szkolna 
w swojem sprawozdaniu, jest wadliwy u- 
strój naszych szkół realnych. Z początku 
garnięto się do nich w nadziei, że można 
tam przygotować się do zawodów prakty- 
cznych. Gdy się zaś przekonano, że szkoły 
te praktycznej nauki nie dają, a zamykają 
dostęp do szeregu innych zawodów, zaczęto 
zapełniać gimnazya. Zdaniem komisyi, nale- 
żałoby przystąpić do organizacyi szkół real- 
nych. Ustawodawstwo o nich należy do Sej- 
mów krajowych, z którego to prawa skorzy- 
tały wszystkie kraje prócz Galicyi i prze- 
prowadziły organizacyę drogą ustaw krajo- 
wych. U nas obowiązuje plan nauki, zapro- 
wadzony prowizorycznie rozporządzeniem mi- 
nisteryalnem z r. 1872. 

W gimnazyach również istnieją, — zda- 
niem komisyi — liczne braki, na które po- 
wszechnie można słyszeć skargi, w wielkiej 
części przesadne, ale w części uzasadnione. 
Przyczyną tych wadliwości jest przepełnie- 
nie naszych gimnazyów, to zaś płynie — 
zdaniem komisyi — z dwóch źródeł, które 
są specyficznie galicyjską plagą szkolnictwa 
gimnazyalnego. 

Na jedno z tych dwóch źródeł, t. j. 
brak dostatecznej ilości zakładów, brak zwła- 
szcza dostatecznej ilości posad nauczyciel- 
skich i ztąd wynikający brak nauczycieli] u- 
kwalifikowanych, oraz grożący ubytek sił 
nauczycielskich, sprawozdanie c. k. Rady 
szkolnej krajowej zwraca należycie uwagę i 
zaznacza je w sposób jasny i przekonywa- 
jący. Drugie jednak źródło złego t. j. prze- 
pełnienia, pozostało niewyjaśnionem. Jest 
to — zdaniem komisyi — ta okoliczność, 
że w gimnazyach naszych znajduje się wielu 
uczniów, którzy się tam znajdować nie po- 
winni. Ktokolwiek miał sposobność zapoznać 
gię bliżej z gimnazyami galicyjskiemi, ten 


2 


zawsze dochodził do przekonania, że bardzo i sprzeciwiają się temu akta fundacyjne, zna- 
znaczny procent kończących je maturzystów, 
mimo otrzymanego Świadectwa dojrzałości 
do studyów wyższych, na prawdę dojrzałym 
do nich nie jest, bo nie posiada niezbędne- 
go uzdolnienia i rozwinięcia umysłowego. 
W miarę wzrostu frekwencyi w gimnazyach 
obniża się jakość uczniów pod względem u- 
szkodą dla całej 


zdolnienia z największą = j 
nauki gimnazyalnej. W obec większej ilości 


uczniów o zdolnościach umiarkowanej miary, 
obniża się i sposób traktowania przedmiotu i 


wymagania względem wszystkich aż do o- 


statnich granie możebnych, na czem najwię- 


kszą szkodę ponoszą uczniowie zdolniejsi, 


którzy w skutek tego stanu niejednokrotnie 


popadają w lenistwo. Podwyższenie opłaty 
szkolnej nie powstrzymało — prócz w pier- 
wszej chwili — nadmiernej frekwencyi w 
naszych gimnazyach i ich przepełnienia. 


Jestto zresztą objaw, który wynika z żądzy 
nauki i oświaty ze wszech miar chwalebnej. 


Przepełnieniu gimnazyów skutecznie zara- 
dzić można — zdaniem komisyi — tylko z 
jednej strony zakładaniem szkół innego ro- 


dzaju, a mianowicie szkół przemysłowych i 
handlowych, do których mogłyby odpłynąć 
zastępy młodzieży, niepotrzebnie obciążające 


gimnazya, z drugiej zaś strony staranie sa- 


mych gimnazyów, żeby usunąć zawczasu ta- 
kich uczniów, którzy się do gimnazyów, a 


zwłaszcza do klas wyższych, dostali niewła- 


ściwie, którzy nigdy nie zdołają objąć cało- 


ści przedmiotu. W tym kierunku Rada szkol- 
na wydała już niektóre zarządzenia, które 
na wszelkie uznanie zasługują. Owóż komi- 
sya sądzi, że należy wytrwać i pójść dalej 
na tej drodze, jeżeli przez naukę w gimna- 
zyach ma się osiągnąć wyższy poziom ogól- 
nego wykształcenia. Egzamin przejściowy z 
gimnazyum niższego do wyższego, byłby naj- 
skuteczniejszym w tym celu środkiem. 
Równocześnie trzeba jednak — zda- 
niem komisyi -- starać się o to, aby wzro- 
sła liczba ukwałlifikowanych nauczycieli, a 
nadto pomnożyć liczbę gimnazyów w ten 
sposób, aby z połączenia istniejących już goto- 
wych i utrzymujących się stale od dawna klas 
równorzędnych we Lwowie i Krakowie, u- 
tworzono nowe zakłady samoistne. Dopiero 
gdy się tej naglącej potrzebie zadość uczyni, 
przyjdzie kolej na zakładanie całkiem no- 
wych gimnazyów po miastach mniejszych, 
gdzie ich nie ma jeszeze dotychczas. 
Następnie podnosi komisya, że suplenci 
stanowią u nas prawie */, części ciała na- 
uczycielskiego. Temu stanowi należałoby 
również zaradzić przez ustanowienie nowych 
posad nadetatowych. Olbrzymi zastęp 201 
suplentów, w większej połowie (111) niepo- 
siadających żadnego egzaminu kwalifikacyj- 
nego, może słusznie — zdaniem komisji 
przerazić. Taka suplentura, trwająca niekiedy 
lat kilkanaście odstrasza — zdaniem komi- 
syi — od poświęcenia się zawodowi nauczy- 
cielskiemu. Młodzież zdolniejsza coraz bar- 
dziej stroni i usuwa się od zawodu nauczy- 
cielskiego, a garnie się do niego przeważnie 
taka młodzież, która nie czuje w sobie zdol- 
ności, żeby zdobyć sobie z czasem w innym 
zawodzie wyższe stanowisko i gotowa jest 
poprzestać na zawsze na zaopatrzeniu szczu- 
płem. W tym względzie odwołuje się komi- 
sya do Wydziału krajowego, ażeby, o ile nie 


— 


snych, możliwie najwyższej sumy przyje- 
mności. 

W taką uzbrojony filozofię, przeszedł 
Radziejewski lata pierwszej młodości równo, 
wygodnie, bez silniejszych wrażeń i wzru- 
szeń, omijając starannie wszystko, coby mo- 
gło zakłócić jego spokój. 

— Ateraz miałby znosić ubóstwo i po- 
niewierkę każdego żydka, zapatrzonego w jego 
weksel ? 


Zatrząsł się, wyciągając przed siebie 
ręce, jak gdyby chciał odepchnąć jakąś marę, 
która mu groziła. 

— Nie, nie! — wyrzekł głosem stłu- 
mionym. — Na męczenika talentu nie mam, w 
Dyogenesa bawić się nie myślę. Zostawiam te 
role głodnym idealistom, Mnie rozum ochroni 
od porażki. Wszakżeż uczono mnie, że to 
władca wszechpotężny ! 

A kuryer szedł i szedł, szalał raczej, 
prując z szybkością spotęgowanej pary mo- 


żał się do Piotrkowa. 

Radziejewski, zawinąwszy nogi w koł- 
drę, rozłożył się na miękkiej ławie. Zamknął 
powieki, usiłując zasnąć. 

. Niewołana, nieproszona zarysowała się 
na jego źrenicy postać Zofii Dąbrowskiej. 
Widział ją dokładnie, świeżą, białą, z pu- 


szkiem dojrzałej brzoskwini na buzi, z nie- | 


winnością w oczach i 
roczego obrazka. 


— Gdyby mi się udało — marzył i 


z marzeniem tg ; 
niepochwytnych. przeszedł w krainę snów 


uśmiechnął się do u- 


Gdy sig przebudził, stał przed a 


żandarm i pytał: 


— Pasport u was jest? 

Był w Granicy. i 

W godzinę póżniej udał się pociąg w 
dalszą drogę ku Wiedniowi. Radziejewski, 
przeniósłszy się do powozu pierwszej klasy, 
chciał zasnąć powtórnie, przeszkodził mu w 
tem jednak już w Trzebini nowy pasażer. 

Do wagonu wszedł młody mężczyzna, 
wzrostu średniego, szczupły blondyn z bla- 
dą wyniszezoną twarzą. Jego bezbarwne, 
pierwotnie niebieskiego koloru oczy, duże, 
wypukłe otaczały ciemne obwódki. Bezkrwi- 
ste usta ocieniał mały, ubogi wąsik, przy- 
strzyżony z obu stron. Pod uszami rosły 
wązkie bokobrody, wygolone tak, że zbli- 
żały się w półkolu do delikatnego, cienkie- 
go noska. 

Przybysz ubrany był wytwornie. Lekka 
jedwabna czapeczka podróżna, kosztowne fu- 
tro, buciki bez obcasów z cienkiej skórki, 


; pled, walizka, słowem, wszystko świadczyło 


o dobrym smaku właściciela. 


Rozpłaciwszy się z posłańcem , szukał 
notonne przestrzenie mazowieckie. Już zbli- | dla siebie wygodnego miejsca, gdy ujrzał Ra- 


dziejewskiego. 

— A wiesz, że mnie to zaczyna ba- 
wić — odezwał się, wyciągając rękę — od 
tygodnia spotykamy się po raz trzeci na dro- 
gach rozstajnych. Genua, Bazyleja i Trze- 
binia, to chyba dosyć na siedm dni. 

— Nie przeczę, — odparł Radziejewski 
dotykając zaledwo palcami podanej dłoni — 
ale rzecz szczególna, że dziwi to hrabiego 
Dębnowskiego, który mieszka prawie w wa- 
gonie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


czniejszą ilość stypendyów zarezerwował wy- 
łącznie dla odznaczających się pracą i zdol- 
nością młodych ludzi, którzyby się chcieli po- 
święcić zawodowi nauczycielskiemu. Nałożyć 
takim stypendystom należy obowiązek wstąpie- 
nia do służby nauczycielskiej, Dalej podnosi 


komisya przeciążenie dyrektorów gimnazyal- 
nych czynnościami administracyjnemi, by- 
łoby zatem pożądanem, ażeby mogli oni 


otrzymać pomocników. Sejm zjednałby so- 


bie prawdziwą zasługę — zdaniem komi- 
syi — gdyby w porozumieniu z Radą szkolną 
kraj. i na jej żądanie wyznaczył pewną 
kwotę do jej dyspozycyi na te eele. 

Dalej wskazuje komisya jako rzecz na- 
der pożyteczną odbywanie konferencyj dy- 
rektorskich, na których nawzajem mogliby 
udzielać sobie spostrzeżeń. 

Co się tyczy planu naukowego podnosi 
komisya, że oceniając działalność Rady szkol- 
nej kraj. nad jego wykonaniem, musi za- 


znaczyć z uznaniem, że w ostatnich latach 


zrobiono bardzo wiele, aby naukę każdego 
przedmiotu uprościć i pewniejsze osiągnąć 


przez nią rezultaty. Szezególniej odnosi się 


to do nauki obu języków klasycznych. Dalej 
podnosi komisya naukę religii, która może 
nader skutecznie wpłynąć na umoralnienie 
młodzieży. 

Co do języka niemieckiego oświadcza 
komisya, iż nowa metoda dr. Germana i dr. 
Petelenza rokuje na przyszłość jak najlepsze 
skutki. Komisya domaga się jednak powię- 
kszenia liczby nauczycieli. Gorzej jest z ję- 
zykiem polskim, gdyż dziś mało kto w Ga- 
licyi umie pisać i mówić poprawnie po pol- 
sku, błędy językowe i gramatyczne popeł- 
niają nawet ludzie wysoko wykształceni, nie 
zdając sobie wcale z tego sprawy. Szczegól- 
niej zdaniem komisyi akta urzędowe z je- 
dnej, a z drugiej dziennikarstwo szerzą bez- 
wiednie to skażenie języka, któremu w dal- 
szym ciągu ulegają wszyscy. Pocieszającym 


jest więc objawem, że Rada szkolna krajo- 


wa sprawą tą się zajęła. To, co dotychczas 
w tej mierze uczyniono w latach ostatnich: 


ułożenie nowych wypisów, prace nad upro- 


szczeniem gramatyki, pouczenia dla nauczy- 
cieli języków klasycznych, szczególniej zaś 
zamierzona jest rewizya systematyczna podrę- 
ezników pod względem językowym, — wszyst- 
ko to są czyny Rady szkolnej kraj., które 
zasługują na uznanie jak największe i mogą 
sprowadzić zwrot pożądany, a pomyślny. 
Komisya podnosi, że w tych zabiegach po- 


trzeba nadto współdziałania szczerego wszyst- 


kich władz innych i całego społeczeństw 
które tu właśnie ma pole szerokie, żeby + 
kazać ducha prawdziwie obywatelskiego, a 
stojąc samo ciągłe i czujnie na straży po- 
prawności języka polskiego, dowieść czynną 
nad nim opieką, że język ojczysty jest drogi 
dla wszystkich nie tylko z pozoru. 

Zwracając uwagę na naukę przedmio- 
tów nadobowiązkawych, komisya szkolna 
przyjęła z zadowoleniem do wiadomości, że 
niemal wszyscy uczniowie szkół średnich, 
prawie bez wyjątku uczą się chętnie i sku- 
tecznie historyi ojczystej i że Rada szkolna 
krajowa stara się pilnie o udoskonalenie nauki 
tego przedmiotu. 

Komisya zwraca dalej uwagę na biblio- 
teki, przeznaczone dla młodzieży. W tym 
względzie proponuje komisya wzięcie ini- 
cyatywy do wydawuictwa książek, nie ko- 
niecznie przeznaczonych dla młodzieży wy- 
łącznie, ale z których przedewszystkiem ko- 
rzystałaby młodzież szkolna. Celniejsze u- 
twory literatury własnej naszej i obcej, a 
zwłaszcza przekłądy z dzieł z języków nie- 
dostępnych dla ogółu młodzieży, nadawałyby 
się do zorganizowania wydawnietwa zbioro- 
wego pod kontrolą władz szkolnych, a przy 
pewnej subweneji z funduszu krajowego. 

Jako ostatni punkt podnosi komisya 
w swem sprawozdaniu, karność szkolną, jako 
główny środek, którym się szkoła może po- 
sługiwać, aby wypełnić swoje zadanie wy- 
chowawcze. Pod tym względem sprawozda- 
nie Rady. szkolnej krajowej stwierdza ogólny 
stan pomyślny, ale obok tego zaznacza wy- 


jątki rażące i pożałowania godne. Ażeby 


utrzymać karność poza szkołą, mogłyby — 
zdaniem komisyi —- przyczynić się do tego 
i zadanie szkoły ułatwić, dwa środki: za- 
prowadzenie stosownego umundurowania dla 
uczniów i ściślejsza niż dotąd kontrola ze 
strony władz szkolnych nad tem, jakiego 
rodzaju nadzór i opiekę domową mają ucznio- 
wie, którzy nie mieszkają przy rodzicach lub 
najbliższych krewnych. Umundurowanie uzna- 
ła komisya jako środek nader skuteczny dla 
utrzymania karności poza szkołą, a nadto w 
wyższym jeszcze stopniu dla wzbudzenia za- 
wczasu wśród młodzieży poczucia honoru i 
ducha korporacyjnego a podniesienia uczuć 
koleżeńskich. 

Dla uspokojenia opinii publicznej i ro- 
dziców, podnosi wreszcie komisya kwestyę 
karności wśród samego ciała nauczycielskiego. 
Zdaniem komisyi, poziom moralności i kar- 


ności wśród nauczycielstwa szkół średnich z: 


pewnością nie jest niższy, lecz owszem stoi 


wyżej, niż wśród któregobądź innego stanu | 


ludzi wykształconych, któryby na równi ze 


R nauczycielskim postawić należało. 


W ogóle sądząc bezstronnie trzeba przyznać, 
że nasze szkoły średnie pod każdym wzglę- 
dem osławiono niesłusznie do zbytku. Ciało 
nauczycielskie w przeważnej jego części oży- 
wła poczucie obowiązku; stan nauki w szko- 
łach średnich jest ogółem, w granicach sy- 
stemu przyjętego, zadawalający, zwłaszcza 
jeśli się zważy trudności, płynące z ich prze- 
pełnienia nadmiernego. 

Komisya sądzi zatem, że inicyatywę 
pożądanych reform dalszych, można z wszel- 
kim spokojem pozostawić Radzie szkolnej 
kraj. w jej dzisiejszym składzie. 


(Petycye miast Lwowa, Krakowa i Sa- 
noka w sprawach szkolnych) 


Komisya szkolna załatwiła dziś pe- 
tycye miast Lwowa i Krakowa o zmianę 
art. 8 ustawy szkolnej w tym kierunku, aby 
miały one prawo prezenty na posady kiero- 
wników szkół ludowych. 

„Referent p. Żoll wnosił, aby przy- 
chylić się do tego żądania, ale w ciągu dy- 
skusyi, w której przeważna część ezłonków 
komisyi okazała się przeciwną temu wnio- 
skowi, podniesiono rozmaite wątpliwości , 
skutkiem których po przemówieniu obecnego 
na posiedzeniu komisyi wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej, p. Bobrzyńskiego, 
komisya zgodziła się jednomyślnie na to, 
ażeby sprawę tę odstąpić Radzie szkolnej 
krajowej do dokładniejszego zbadania i przed- 
stawienia następnie Wydziałowi krajowemu 
opinii W ten sposób będzie Wydział krajowy 
mógł wystąpić z konkretnemi wnioskami. 

„ Następnie uchwaliła komisya w zała- 
twieniu petycyi gminy miasta Sanoka roz- 
szerzenie tamtejszej szkoły żeńskiej, przez 
zaprowadzenie 5 i 6 klasy. 


(Z komisyi budżetowej .) 


— Komisya budżetowa załatwiła 
preliminarz fundnszu krajowego „Koszta 
leczenia*. Wydział krajowy preliminował 
na ten cel 800.000 zł, komisya uchwaliła 
tylko 770.000 zł., zatem skreśliła ogółem 
kwotę 30.000 zł. Nadto uchwalono w zasa- 
dzie budowę domu dla położnie we Lwowie, 
która rozpoczętą być ma w r. 1892. Na ra- 
zie wyznaczono 20.000 zł. na zakupno placu, 
oraz 2.000 zł. na sporządzenie planów. 


„ Komisya uchwaliła, aby plany te za- 
twierdzone zostały przez osobną komisyę 
rzeczoznawców, złożoną z reprezentantów : 
fakultetu medycznego Uniwersytetu Jagieloń- 
skiego, kraj. Rady zdrowia, polskiego nau- 
kowego Świata lekarskiego, szefa departa- 
mentu sanitarnego Wydziału kraj., oraz pro- 
fesora akuszeryi, dr. Czyżewicza. 

Referentem tej sprawy był p. Mar- 
chwicki. 

Komisya uchwaliła dalej w załatwieniu 
petycyj, wyznaczyć 2.400 zł. subwencji na 
restauracyę pomników katedry tarnowskiej 
i5.000 zł. subwencyi na restauracyę kościoła 
w Bieczu. 

Obie subwencye mają być płatne w 
dwóch rocznych ratach. 


p) 


% Petersburga. 


(Nowa gubernia chełmska. — Głosy przeciw 
obcej kolonizacyi. — Kolej syberyjska — Oży- 
wienie przemysłu. — Potoczne wiadomości.) 


Według dzienników rossyjskich został 
już wypracowany i wkrótce zostanie rozpa- 
trzony przez osobną komisyą, w skład któ- 
rej wejdą generał-gubernatorowie warszawski, 
kijowski i wileński projekt utworzenia nowej 
gubernii mianowicie chełmskiej, w skład 
której wejdą powiaty gubernii lubelskiej i 
siedleckiej zamieszkałe przez unitów. 

Dzienniki poświęcają tej sprawie oso- 
bne artykuły, uważając ją za nader do- 
niosłą. 

„Potrzeba utworzenia nowej gubernii — 
powieda Swiet — wynika nie tylko ze wzglę- 
dów administracyjnych, ale też z konieczno- 
ści skupienia ludności rossyjskiej (tak nazy- 
wa Swiet Unitów), która niedawno oswobo- 
dziła się od propagandy łacińskiej, przejęła 
się tradycyami rossyjskiemi i pragnie żyć 
rossyjskiem życiem. Ludność tę — pisze da- 
lej wzmiankowany dziennik — należy posta- 
wić w inne warunki, aniżeli te, jakie istnie- 


| ją dla reszty Indności Królestwa Polskiego. 


Przez utworzenie nowej gubernii zostanie od 
razu zerwany związek z przeszłością; dopóki 
zaś związek podobny istnieje, nie można li- 
czyć bynajmniej na zupełne nawrócenie bu- 
jającego katolicyzmu i polonizmu.* 
Kolonizacya obea, a przedewszystkiem 
niemiecka jest przedmiotem ciągłej dyskusyi 
dziennikarskiej i nawet poważniejszych stu- 
dyów społeczno-ekonomicznyeh. Kolonizacya 
szczególniej Wołynia budzi powszechny nie- 
pokój. Liczebna siła obcych osadników tej 
prowineyi uchodzi w mniemaniu „zaniepo- 
kojonych* za przednią straż najazdu niemie- 
ekiego w bliskiej przyszłości. Znany kores- 
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Obawy przed Niemcami ostyga nawet za- 
po dlemienny ku Czechom, których domi- 
Mująca cząść przyjęła już prawosławie, a za- 
ledwie 14.000 pozostało jeszcze wiernych 
Kościołowi. Przed paru tygodniami przybyli 
na Wołyń delegaci Czechów amerykańskich, 
celem zakupienia ziemi na własność w po- 
wiecie dubieńskim, wskutek czego - imigra- 
Cya żywiołu obcego, jakkolwiek jednoplemien- 
nago, znacznieby się wzmogła. Przed kilku 
Jeszcze laty powitanoby ich z zapałem. Obe- 
enie ani jeden dziennik rossyjski nie wystą- 
Pił z zachętą dla „braci Czechów," sle o- 
wszem podniesiono tę okoliczność, jako no- 
wy symptom niepokojący i zaczęto nawoły- 
wać do kolonizacyi wewnętrznej czysto ros- 
syjskiej, którą należałoby skierować w stro- 
ny najbardziej zagrożone przez żywioł cu- 
dzoziemski. Czasopismo tameczne Wołyń 
uskarża się, iż nadziały włościańskie coraz 
iczniej przechodzą w ręce spekulantów i li- 
chwiarzy. Nieobliczone ztąd straty wynikają 
dla kminy, której spoistość się chwieje, a 
siła robocza i finansowa słabnie. Wszystkie 
ciężary: państwowe, gminne, a gdzieindziej 
i ziemskie spadają na pozostałych członkow 
osłabionej materyalnie gminy. Celem po- 
wstrzymania tego anormalnego objawu, pro- 
ponuje Wołyń wydanie ustawy, zakazującej 
alienacyi nadziałów włościańskich. 

Nowosti donoszą, że kwestya budowy 
kolei syberyjskiej została ostatecznie zade- 
cydowaną przychylnie, i że zabezpieczenie 
strony finansowej przedsięwzięcia jest już 
przedmiotem narad we właściwych sferach. 

Ministerstwo dóbr państwa — jak do- 
noszą urzędownie — przystąpiło do przed- 
sięwzięcia na wielką skalę środków, mają- 
cych na celu ożywienie przemysłu w okrę- 
gach: batumskim i karskim, obfitujących, 
szczególniej pierwszy, w bogactwa kopalne 
i leśne. , 

Od roku 1891 wolno będzie na kre- 
sach cesarstwa zakładać różnego rodzaju fa- 
ktorye przemysłowo-handlowe. Pozwolenia na 
założenie faktoryj, będą udzielane przez wła - 
dze miejscowe. 

Wystawa w Azyi Środkowej będzie o- 
twarta w Moskwie w lutym 1891 r. 

Naczelnik dziesiątej dywizyi piechoty, 
Igelstrom , został mianowany dowódcą trzy- 
nastego korpusu. 


Z Berlina. 


(Dymisya kaznodziei nadwornych. — Prace 

sejmu pruskiego. — Tanie mieszkania dla ro- 

botników. — Komunikat rządu darmsztadzkiego 
w kwestyi żydowskiej). 


Wszystkie dzienniki berlińskie zajmują 
się dzisiaj długo i szeroko Sprawą przyję- 
cia przez czsarza dymisyi obu kaznodziei 
dworskich Stóckera, i Schradera. Stócker 
przechodzi w stan spoczynku, Schrader otrzy- 
ma inną posadę. Według Freisinnige Zei- 
tung powodem upadku Stöckera było jego 
ostatnie wystąpienie w Badenie. Wielki 
książę badeński, miał się odnieść wprost do 
Berlina i użalać się na sposób sgitacji, jaką 
prowadził Stócker. Sprawa dymisyi dla tego 
załatwiona została tak szybko, że wpływowe 
czynniki niechętne Stóckerowi, nie chciały, 
żeby on dawał ślub księżniczce Wiktory), 
córce cesarza Fryderyka, bo drugi kazno- 
dzieja Kógel, jest ciężko chory i ma zamiar 
stanowczo ustąpić. 

Nowy kaznodzieja zamkowy, Drjander, 
jest osobistością nadzwyczaj w Berlinie po- 
popularną. Nominacyę swoją zawdzięcza te- 
mu, że był kaznodzieją w Bonn, wówczas, 
kiedy dzisiejszy cesarz odbywał tam studys; 
od tego czasu ma datować sympatya cesa- 
rza względem niego. Jeden z dzienników u- 
trzymuje, że nominacya Drjandra nastąpiła 
wskutek wyraźnego Życzenia cesarzowej. 
Krążą pogłoski, że drugim kaznodzieją dwor- 


Dallon, który przez czas dłuższy przebywa 
w Petersburgu; jego broszury przeciwko Po- 
biedonoseewowi wywołały w roku przeszłym 
wielkie wrażenie. 

Odnośnie do prac sejmowych, donosi Deut- 
sches Wochenblatt, że ze względu na trudności 1 
doniosłość projektów podatkowych, zaledwie 
przed Ż4Ą listopada będzie mogło nastąpić 
pierwsze ich czytanie, że przeto ogólna dy- 
Skusya nad niemi potrwa do połowy gru- 
dnia. Obrady nad innemi zapowiedzianemi 
reformami nie będą mogły nastąpić prędzej, 
jak po wakacyach wielkanocnych, gdyż sejm 
przed Wielkanocą będzie musiał ukończyć 
dyskusyę nad tym etatem. | , 
Słychać, że na budowę tanich mieszkań 
dla robotników będzie wstawionych kilka po- 
życyj do przyszłorocznego budżetu rzeszy 
Niemieckiej. 

Pisma darmsztadzkie ogłaszają komuni- 
at rządowy, wydany z woli wielkiego księ- 
la w odpowiedzi naskargę żydów w Darm- 
Sztadzie, wniesiona z powodu rosnącej agi- 
dcyi antisemiekiej. Książę potępia antisemi- 
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pondent: Now, Wremeni p. Mołeranow; woła tyzm, wzywa ludność do obudzenia w sobie ; dnia 11 listopada 1890 r., mieliśmy wiatr. eo do 
rozpaczliwie w swych listach z Kijowa, iż | uczuć prawdziwie chrześciańskich, upomina | kierunku. zmienny od N do SE, co do siły 
raj ten staje się polsko-niemiecko-żydowskim. | wszakże zarazem inteligentne warstwy ży- 


dowskie, aby wpływem swoim na współwy- 
znawców starały się usuwać powód do skarg 
ze strony społeczeństwa, przeciwko nim pod- 
noszonych 


KRONIKA 


_— mn nn 


Lwów, 11 listopada 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły we Własnem, 
jakoteż w Imieniu Jej Ces. i Król. Wysokości 
Najd. Areyksiężnej Maryi Waleryi. rz. kat. ko- 
mitetowi parafialnemu w Nisku, na budowę ko- 
ścioła, zapomogi w kwocie 200 zł. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dziś zrana do Drohobycza 
na otwarcie domu przytułku fundacyi Garten- 
bergów. Fundacya ta, jak wiadomo, powstała 
na pamiątkę 40-letniego jubileuszu panowania 
Najjaśniejszego Pana. 


— Pani Ministrowa Dunajewska, 
jak donosi prywatna depesza Czasu z Wiednia, 
ciężko zachorowała. Do konsylium wezwany z0- 
stał znakomity lekarz prof. Nothnagel. 


— Wydział Towarzystwa wzajemnej 
pomocy nauczycielek i nauczycieli miejskich 
szkół ludowych we Lwowie: składa. niniejszem 
panu Janowi Czubskiemu, profesorowi spiewu 
przy c. k. seminsryum nauczycielskiem i cą- 
łemu gronu spiew. podzięko wanie, za urzą- 
dzenie spiewu choralnego w czasie odprawio- 
nego nabożeństwa żałobnego, za dusze ś. p. człon- 
ków Towarzystwa dnia 7 listopada b. r. w ko- 
ściele 00. Dominikanów. 


a Sprawozdanie Wydziału centralne- 
go Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych, za 3ci kwartał 1890. 

Towarzystwo z dniem 380 września b. r. 
liczyło członków: rzeczywistych 2362 z 9912 
udziałami, członków uczestników 39 z 165 u- 
działami, czyli razem z roczną wkładką 40,308 
zł., członków wspierających 93, honorowych 
10. — Majątek w dziale stałych zapomóg bez 
należytości czynnych, wynosił z 1 października 
b. r. gotówką 30.259 zł, 47 ct., w efektach 
371.900 zł. i w realnościach 54.957 zł. 60 
ct. — W tymże kwartale przybyło z powiatów 
gotówką 8081 zł. 66 ct, w odsetkach wrze- 
śniowych 2885 zł. 

Wydano na wypłatę zapomóg stałych 
(nieudolnym do pracy członkom, tudzież wdo- 
wom i sierotom po takowych) i na potrzeby 
administracyjne 1150 zł, na budowę kamienicy 
2500 zł., zwrócono powiatom 116 zł. 24 ct. 

W tym kwartale w stosunku do zapła- 
conych udziałów na podstawieregulaminu przy- 
znał Wydział centralny dwom członkom nieu- 
dolnym do pracy stałej zapomogi rocznie 190 
zł. 82 ct, 2 wdowom stałą zapomogę w ro- 
cznej kwocie 142 zł. 44 ct., dzieciom z matką 
zapomogę czasową rocznie 29 zł. 2 ct. 

Prócz tego udzielono w 6-ciu wypadkach 


o ryczałty pogrzebowe po 50 zł, razem 


) Kasa chorych miasta Lwowa usta- 
nowiła dla wygody pracodawców i płacących 
inkasenta, legitymacyą zaopatrzonego, który 
jest upoważnionym za wręczeniem listy płatni- 
czej i tylko za wydaniem kwitu kasowego ze 
stampilią kasową i własnym swym podpisem, 
pobierać należytości kasowe, celem odprowadze- 
nia takowych do kasy, Tenże jest obowiązany 
na żądanie okazać kartę legitymacyjną. 


— Z Uniwersytetu. P. Józef Rieger, 
rodem z Brodów, uzyskał w tutejszym Uniwer- 
sytecie stopień doktora filozofii. 


— P. Walery Włodzimierski, mia- 
nowany chemikiem sądowym, były właściciel 
apteki, po ukończeniu studyów specyalnych w 
Wiedniu, otworzył wè Lwowie, przy ulicy Ja- 
giellońskiej 1. 18 laboratoryum chemiczne. 


— Dla rodziny Aleksego Góreckiego 


gety Lwowskiej: pp. M. G. ze Lwowa 1 zł, 
J. G. z Pilzna 1 zł, 20 ct., K. J. z Zabłocia 
3 zł, X. X. z Rohatyna 1 zł. 


= Podejrzana własność. Odebrano 
osobie podejrzanej płaszcz damski zimowy z ma- 
teryi, zwanej syberyną, granatowej w ciemne 
prążki z kołnierzem stojącym, niby bobrowym 
wraz z chusteczkę białą, znaczoną hterą K. 


-— Zapiski polieyjne. Skradziono: 
dwie kapy bronzowe, wart. 23 zł; futro dam- 
skie kangurowe ze skankowym kołnierzem i man- 
szetami, wart. 25 zł.; 14 sit drucianych i z wło- 
sienia, wart. 6 zł — Zgubiono: złotą lor- 
netkę na czarnym sznureczku, srebrny męski 
zegarek, remontoir, ze srebrnym łańcuszkiem i 
ze srebrną monetą z portretem Napoleona III. 


= Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej wej Lwowie, dnia 11 listopada 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze, 


słaby (2'0), niebo przeważnie zachmurzone,. po- 
wietrze bardzo wilgotne (92 pre. wilgotności 
względnej), opad: deszcz, wysokość opadu 334 
mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+7%3*0, najwyższa -|-11:3*0 dziś o godzinie 
12 w południe, najniższa -|-4-09G nad ranem. 

Wczoraj po południu i w nocy padał 
deszcz ulewny; dziś rano niebo się wypogo- 
dziło, 

Zniżka barometryczna w południe 745 do 
750 mm. znajdowała się w Szkocyi; zwyżka 
480 do 775 mm. w północnej Rossyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w zatoce Lyońskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm. 

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w.południe dnia 11, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 12 listopada b. r.: Wiatr będzie co 
do kierunku południowy, co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby podniesie się do -|-9*6, 
stani nieba będzie zmienny, względna wilgotność 
powietrza zmniejszy się do 80  pre.; opad: 
deszcz nieznaczny, przeważnie pogodnie. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Iwo- 
wie Józef Eugeniusz Supiński, urzędnik ga- 
lieyjskiej Kasy oszczędności, syn znacomitego 
ekonomisty, przeżywszy lat 54. 

— 0 strasznym wypadku donosi de- 
pesza z Pragi. Wczorajszego dnia rano spadł 


|gzems z nowo budującego się domu na rynku, 


i przebił rusztowanie, które następnie runęło. 
Dotychczas odnaleziono 5 osób zabitych i 6 
rannych. Dalsze roboty ratunkowe są w. toku. 


-- Klasztory żeńskie w Austryi. 
Jak się dowiadujemy ze Świeżo wydanego To- 
cznika statystycznago (wydawanego przez wie- 
deńską c. k. komisyę centralną) od roku 1880 
do roku 1885 liczba klasztorów „żeńskich w 
Austryi z 429 wzrosła do 586, liczba zakonie 
z 8727 na 10.281. W roku 1875 było kla- 
sztorów żeńskich 354, zakonie 6620. W cią- 
gu 10-lecia 1875—1886 liczba tych klasto- 
rów pomnożyła się zatem 0 182, liczba zakon- 


nic o 8661. 


— Do Brazylii. Kwyer Warszawski 
rozpoczął już druk listów delegata swojego do 
Brazylii. Delegatem tym jest literat, wyborny 
znawca ludu, pan Adolf Dygasiński, Aby o ile 
możności, jak najbliżej przyjrzeć się doli wy- 
chodźców w drodze za morze, p. D. przyjął ro- 
ię wychodźcy i naprzykład do Bremy jechał 
wraz z włościanami w wagonie klasy czwartej, 
Listy jego, kreślone barwnie i plastycznie bu- 
dzą żywe zajęcie. Przybywszy do Brazylii, p. 
D. ma zbadać tamtejsze stosunki, zwiedzić miej- 
scowości w których wychodźey bywają, umie- 
szczenie i t. d. Wrażenia ze swej podróży, nie- 
zależnie od wspomnianych listów, opisze w 0d- 
dzielnej książee, W tej chwili p. D, jest już 
na okręcie, 


— Zakład dra Bujwida w Warsza- 
wie. W ciągu miesiąca października leczyło SIę 
w zskładzie bakteryologicznym dra Bujwida 3 
osób, pokąsanych przez wściekłe zwierzęta, W 
tej liczbie 23 mężczyzn i 18 kobiet. Z War- 
szawy pochodziło 1 osoba, z Królestwa Pol- 
skiego 15, a z cesarstwa 20 osób. Pokąsanych 
przez wściekłe psy było 31, przez koty 4.1 1 
przez konia wściekłego. 


— Zamiecie śnieżne. 0 olbrzymich 
zamieciach śnieżnych donoszą z okolice Odessy 
i doliny limanu dnieprowskiego. Okolice te, 
gdzie srogie zimy w ogóle należą do wyjątko- 
wych rzadkości, pokryte są grubo śniegiem, 
sięgającym po kolana. Po długotrwałych wia- 
trach północnych zerwała się szalona zamieć 
śnieżna z huraganem. Wiatr unosił kopy siana, 
grube gałęzie, przewracał wozy, W wioskach 
okolicznych zrywał z domów dachy, komunika- 
cya była niemożebną. nawet na liniach dróg 
żelaznych z trudnością tylko przesuwały się 
pociągi, Śnieżyca, jak się pokazuje obecnie, 
zrządziła znaczne szkody, W Kiszyniewie ogro- 
dnicy obawiają się o szczepy winne. których 
nie zakopali jeszcze; w powiecie bessarabskim 
burza zniszczyła sieć telegraficzną, pozrywała 
druty i powywracała słupy. Komunikacyę tele- 
graficzną między Mirmami i Kiszyniewem skie- 
rowano na Mohylew, gdyż naprawa linii potrwa 
kilka tygodni. 


— Influenza coraz silniej występuje W 
zachodnich Niemczech. 


— Leczenie suchot. Z Berlina dono- 
szą: Dr. Koch przedsięwziął swe eksperymenta 
i na klinice Bergmanna. W obec grona najpo- 
ważniejszych lekarzy pokazał człowieka, do- 
tkniętego gruźlicą kości, u którego Już 24 go- 
dzin po kuracyi Kocha nastąpiło znaczne po- 
lepszenie. Dr. Koch bliższe szczegóły swego od- 
krycia w sprawie szczepienia suchot powierzył 
tylko dr. Senatorowi i Leydenowi. Mimo to, z 
Brukseli wybiera się do Berlina kilku lekarzy, 
celem zbadania nowej metody Kochą, 

Warszawski ur. Poranny otrzymał z 
Berlina następujące szczegóły : „Roztwór, który 
stanowi podstawę leczenia suchot przez dr. Ko- 
cha, zawiera w sobie pewną ilość soli metali- 
cznych, zabija baceylusa, następnie działa jako 


W ubiegłej dobie, liczące od godziny 12 ; wzmacniający siły chorego. Pierwiastki leczni. 


w południe dnia 10, do godziny 12 w południe | cze, z których składa się ów roztwór, otrzy- 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 12 listopada 1890. 


mują się sposobem bardzo długim, mozolnym i 
bardzo kosztownym; lekarstwo zatela będzie, 
przystępne tylko dla ludzi bogatych, chyba 
że rządy bądą je nabywały dla dobra ogółu, 
Doktor Koch nie ma nadziei, by mógł. wyle- 
czyć chorych, u których suchoty doszły do wy- 
sokiego stopnia, t. j. gdy płuca są już napeł- 
nione i innemi pasożytami, oprócz baceyllusa 
gruźlicznego, jedynego, którego roztwor ów 
niszczy i to natychmiastowo, powstrzymując 
tym sposobem odrazu wzmaganie się choroby. 
Profesor Leyden, jedyny wtajemniczony w od- 
krycie, ma w nie zupełną wiarę; zaznacza on, 
że Koch byłby milczał, gdyby nie był pewnym 
zupełnego powodzenia. Profesor Koch za kilka 
tygodni dopiero zamierza przedstawić odkrycie 
swoje przed berlińską akądemią medyczną*, 


— Smierć w płomieniach. Donosili- 
śmy pokrótce o pożarze, który zniszczył pałac, 
generała Caccia w Saluzzo, w Piemoncie, przy- 
czem nie obeszło się bez ofiar w ludziach. Ogień 
powstał nocą w kominie i z niesłychaną gwał- 
townością szerzył się w pokojach zajmowanych, 
przez gości generała, margrabiego Castiglioni 
z żoną i generała barona Eichelburg z dwieme 
dorosłemi córkami. Na widok pożaru ogarnęła 
wszystkich szalona trwoga. Panowie Caccia i 
Castiglioni, którzy zamięszkiwali pokoje parte- 
rowe, zdołali jeszcze w czas się uratować, Ge- 
nerał Fichelburg nie mógł juź wydostać się ze 
swoich pokojów, albowiem schody stały w o- 
gniu. Zrozpaczony. schwycił córki i jednę, po 
drugiej wyrzucił oknem na dziedziniec, przy- 
czem jedna poniosła ciężkie obrażenia; nastę- 
pnie sam wyskoczył oknem. Margrabiny Casti- 
glioni szukano napróżno i dopiero po ugaszeniu 
pożaru znaleziono jej zwłoki zwęglone w niszy 
okna. Jeden ze służących generała, wyskakując 
oknem, złamał rękę, Pałac z całęm urządze- 
niem oraz cennemi skarbami sztuki spłonął do- 
szczętnie. 


— Nensacyjne morderstwo zaalarmo- 
wało d. 5 b. m. miasto Rzym. Belgijski ksiądz 
Helloux, człowiek bardzo zamożny, zamordowa- 
ny został ze własnem mieszkaniu w biały dzień. 
Znaleziono go z rozstrzaskaną czaszką, Śladami 
uduszenia i licznemi sińcami i guzami, praw- 
dopodobnie odniesionemi wskutek rozpoczliwej 
obrony. Pieniądze i kosztowności zabrano. Do- 
tychczas nie ma śladu mordercy. 


+= Śniegi, według depeszy z Rzymu, z 
dnia 8 bm., spadły w całych Włoszech. W o- 
góle zapanowała tam już ciężka zima. 


— Zamach. W ubiegły piątek w Oks- 
fordzie, nieznajoma 45 letnia kobieta zraniła 
wystrzałem z rewolweru dyrektora uniwersyte- 
tu Brighta w jego mieszkaniu i uciekła, Pobud- 
ka zbrodni nie jest wiadęmą. 


— Stanley, po bardzo niebezpiecznej z 
powodu burzy przeprawie przez Atlantyk, przy- 
był d. 7 b. m. wraz z żoną do, Nowego Jorku. 


— Filozofia alfabetu. W świeżo o- 
głoszonym VI tomie pism pośmiertnych Wikto- 
ra Hugo, mieszczącym listy z podróży do Alp 
i Pireneów, znajduje się ustęp, zawierający je- 
den z tych dziwacznych pomysłów, jakie czę- 
sto poczynały się w głowie znakomitego poety. 
W. Hugo wypowiada tu myśl, że alfabet łaciń- 
ski składa się z przekształconych hieroglifów, 
dawniejszych znaków malowanych: „A—wyo- 
braża dach, jak również uścisk dwóch podają- 
cych sobie ręce przyjaciół, D— plecy; B— ple: 
cy na plecach, to jest garb; X—dwie skrzyżo- 
wane szpady, a że wynik. walki niewiadomy, 
ztąd u matymatyków X oznacza niewiadomą. 
Z — oznacza błyskawicę, t. j. (?!) Boga, Naj- 
bardziej malowniczą głoską jest Y, która wyo- 
braża i drzewo, i dwie zbiegające się drogi lub 
rzęki, i lilię na łodydze, i człowieka, modlące- 
go się z wyciągniętemi ku niebu ramionami. 
Poeta wnosi ztąd, że w alfabecie dadzą się od- 
naleźć społeczeństwa ludzkie, świat cały, obraz 
wszystkich nauk i sztuk, „Alfabet — to źró- 
dło żywej wody*, 


~ —_Wielka stępa prochową w Szang- 
haju d. 7 b, m. wyleciała w poa Zginę- 
ło przytem 300 ludzi. 


— Prześladowanie chrześcian. Z Szan- 
ghaju donoszą, że w prowincyi Secznan w dniu 
buddyjskiego święta  podnieceni fanatyzmem 
Chińczycy, rzucili się tłumnie na wioski, za- 
mieszkałe przez nawróconych niedawno na chrze- 
Ścianizm współziomków, zrabowali ich domy i 
bardzo wielu pomordowali. 


— 0 fanatyźmie Chińczyków nad- 
chodzą znów wieści, dowodzące, jak wrogo lud 
chiński usposobiony jest dla kultury europej- 
skiej, jaki jest niedostępny dla jej wpływów. 
China Mail donosi, że jedyna kolej żelazna w 
państwie Niebieskiem w kilku miejscach między 
stacyami krańcowemi Tougshau i Tien-Tsin zbu- 
rzona została przez mieszkańców okolicznych. 
Do halli machin w Tien-Tsin wtargnął tłum 
fanatycznego ludu, zniszczył znajdujące się tam 
lokomotywy i pozabijał obecnych palaczy, Mię- 
dzy Pethang i Lutai, lud poprzewracał słupy 
telegraficzne, a powyrywane z ziemi szyny za- 
kopał w pobliżu rzeki, chcąc w ten sposób od- 
wrócić szkodliwy wpływ „bóstwa przeznacze- 
nia", Feugs-hui. Gdy lud chciał zabrać się do 
dzieła zniszczenia przy stacyi Sinho, napotkał 
energiczny opór urzędników francuskich, którzy 
z pomocą wojska stoczyli krwawą walkę z tłu- 


mem i w końcu go rozproszyli. Miesiące miną, 
pisze China Mail, zanim usunięte zostaną 
ślady tego barbarzyńskiego zniszczenia, a kolej 
będzie mogła na nowo być w ruch puszczona. 


— Ueieczka na poduszce. Na małej 
wyspie Nisida, położonej w zatoce neapolitań- 
skiej, istnieje zakład więzienny, w których 
przebywa przeszło 1.000 zbrodniarzy, okutych 
przeważnie w kajdany i na ciężkie roboty ska- 
zanych. Pomiędzy więźniami przebywa na wy- 
spie 25-letni mężczyzna, na 8-letnie więzienie 
skazany, za zasztyletowanie w Rzymie kochanka 
siostry swojej. Towarzysze niedoli zwali go „il 
Romano*. Owóż ten Rzymianin postanowił 
zbiedz z więziennego zakładu i to w sposób, 
na obmyślenie którego, nawet fantazya Dumasa, 
Montepina lub Ponson du Terail'a nie zdoby- 
łaby się zapewne. Od lat czterech pobytu swo- 
jego na wyspie, Romano odznaczał się wśród 
więźniów postępowaniem nienagannem. Lubiono 
go tu powszechnie i używał nawet względnej 
wolności. Ponieważ przed uwięzieniem zajmował 
stanowisko praktykanta aptekarskiego, wziął go 
więc sobie do pomocy lekarz zakładowy. Ufano 
mu tak, że ostatniemi czasy wolno mu było bez 
żadnej straży po za mury więzienne wychodzić, 
Romano w mieszkaniu doktora zauważył po- 
duszkę pneumatyczną, t. j. do rozdymania po- 
wietrzem. Na tej to poduszce więzień, nie umie- 
jący pływać, osnuł cały plan ucieczki. W dn. 
18go z. m., korzystając z nieobecności lekarza, 
przebrał się w stare jego ubranie, a włożywszy 
na nie strój więzienny, z koszykiem w ręku, 
wypełniony lekarstwami, jak gdyby ze zlece- 
niem lekarza wychodził, opuścił zakład. W po- 
bliskiej winnicy zdjął ze siebie więzienną odzież, 
a korzystając ze zmroku, niepoznany, choć w 
drodze spotkał dyrektora zakładu, dostał się 
nad brzeg morza, w miejscu, na 15 metrów po 
nad poziom wody wyniesionem. Tutaj to wydął 
powietrzem zwiniętą dotąd gumową poduszkę i 
i rzucił się z nią w morze. Poduszka szczę- 
ściem utrzymała go na wodzie, nieszczęściem 
jednak, gdy już dopływał do pobliskiego brzegu 
w Bagnoli, dostrzegła go straż celna, pochwy- 
ciła i z powrotem na wyspę odstawiła. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ot., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


© Koki it atysyca 
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P. Kazimierz Pochwalski, znakomi- 
ty nasz portrecista, jak się Czas dowiaduje, 
będzie malował portret księcia Eustachego San- 
guszki, przeznaczony do galeryi marszałków 
krajowych w gmachu sejmowym we Lwowie. 
Tenże artysta otrzymał od rodziny Sapiehów 
zamówienie portretu ks. Adama Sapiehy, w ca= 
łej figurze w stroju polskim. 


Hr. Konstanty Przeździecki, opu- 
szczając Kraków, ofiarował na cele komisyi a- 
kademickiej historyi sztuki kwotę 500 zł., pra- 
guąc, jak się wyraził w piśmie do przewodni- 
czącego tej komisyi, „należeć choć pośrednio 
do prac komisyi, której mam zaszczyt być człon- 
kiem“, z przeznaczeniem na wydawnictwo oso- 
bne a ozdobnej treści, któraby miała interes 
ogólny. Na posiedzeniu komisyi z dnia 28 z. m. 
uchwalono wydać za tę kwotę Modlitewniki mi- 
niaturowe Zygmunta I. i Bony przechowane w 
Londynie i Oksfordzie w Anglii, do czego ko- 
misya ma w znacznej części żebrany materyał, 
Opracowanie artystycznej strony i cały kieru- 
nek wydawnietwa wziął na siebie prof. dr. Ma- 
ryan Sokołowski. 


Malowniczy opis Polski, czyli geo- 
grafia ojczystego kraju. Powyższego dzieła wy- 
danego w Poznaniu nakładem znanej firmy K. 
Kozłowskiego, wyszedł już zeszyt drugi, zawie- 
rający bogato ilustrowaną etnografię, Zeszyt 
trzeci i ostatni będzie zawierał historyczno-po- 
lityczną geografię i dwie mapy Polski. 


W czwartym zeszycie kwartalnika 
wychodzącego w Edynburgu p. t. Journal of 
the Gypsy Lore Society (October 1890), a 
poświęconego wyłącznie studyom nad historyą, 
etnografią, językiem i t. d. cyganów, znajduje- 
my między innemi studyum dr. Henryka Wi- 
słockiego : „O zwyczajach i zabawach cyganów 
siedmiogrodzkich*; profesora Rudolfa Sowy ciag 
dalszy „Słownika cyganów słowackich" i „No- 
z o cyganach morawskich"; wreszcie Wł. 

zn. Zielińskiego „Notatki o cyganach w Pol- 


sce i Litwie, Jest tu między innemi wzmianka 


o regentach czyli tak zwanych królach cygań- 


skich na Litwie, jakimi ś 
byli Marcinkowski i E E oaii ch 
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Milleta słynny obraz „Angelus* kupio- 
ny na licytacyi obrazów Seeretana za *”/ mi- 
liona dv Ameryki, został odkupiony obecnie 


przez p. Chauchard b. dyrektora magazynów j taki ideał niewieści... kochający do śmierci 


Luwru, za cenę 750.000 fr. i przewieziony do 
Francyi, gdzie już na zawsze pozostanie. Pan 
Chauchard posiada przepiękną galeryę, w któ- 
rej znajduje się słynny obraz Meissoniera p. n. 
1814, kupiony za 800.000 franków. Obrazy te 
mają po Śmierci właściciela przejść do Luwru. 


Helena Modrzejewska we LWOWIE. 


(Adrjanna Lecouvreur.) 
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Uroczystym dźwiękiem fanfary i lauro- 
wemi wieńcami od Koła literacko-artysty- 
cznego i Dyrekcyi teatru — wieńcami za- 
służonemi w całej pełni — powitana zosta- 
ła wielka artystka wczoraj na tej scenie, na 
której rozlegał się przed laty jej młodzień- 
czy głos, próbując swej siły, — na której 
pierwsze w swej świetnej karyerze stawiała 
kroki. 

Uroczystszym wszakże od dźwięków or- 
kiestry, bardziej wymownym od wieńców, 
był nastrój tłumnie zgromadzonej publiczno 
ści, która z zapartym w piersi oddechem, z 
oczyma wpatrzonemi w wspaniałą postać ar- 
tystki, śledziła każdy ruch, pochłaniała ka- 
żde słowo. 

Niezbadana jest potęga talentu... Na- 
próżnoby się kto silił dociec, co stanowi wła- 
ściwe źródło olbrzymiego wpływu, jaki wy- 
wiera Modrzejewska na scenie. Czy dosko- 
nałość szezegółów, czy postać czy głos czy 
wyborny rysunek całości ? 

To wszystko bezwątpienia działa sil- 
nie, ale jeszcze jest coś więcej — to, eo 
tylko wybranym jest dane : umiejętność prze- 
mawiania do serc ludzkich... Nie nerwy tyl- 
ko Modrzejewska porusza, ale serca, najszla- 
chetniejszą cząstkę natury ludzkiej, szukają- 
cą ideału w sztuce. 

Nie ma nie gorączkowego w grze jej — 
jest owszem majestatyczny spokój, jest wiel- 
ka potęga artystycznej miary, jest panowa- 
nie nad każdym ruchem, nad każdą intona- 
cją głosu, który to rozbrzmiewa dramaty- 
cznym wybuchem, to drży uniesieniem za- 
zdrości, to dźwięczy w cichym jęku, to się 
rozpływa w szepcie przejmującym do głębi. 

Ten głos — dar boży po nad wszel- 
kie inne — to może najpotężniejszy z czyn- 
ników, jakiemi oddziaływa artystka na u- 
czucia widzów. Są w nim takie bogactwa 
tonów i takie nieprzebrane odcienia, taka siła 
a przytem taka cudowna miękkość liryczna, 
że uniósłby on zachwytem nawet tego, któ- 
ryby słuchał tylko a nie patrzył — któryby 
oczy zamknął na mistrzowskie szczegóły gry, 
w całem znaczeniu wytwornej. 

Postawa dziwnie wspaniała i ruchy 
dystynkcyi pełne — to dalszy czynnik wpły- 
wu — częścią znowu dar Boży, częścią wy- 
nik pracy... Pracy, która nie ustawała ani 
na chwilę, która nie słabła wśród najwyż: 
szych tryumfów na obu półkulach świata, 
pracy, która jest i pozostanie wzorem dla 
dramatycznych artystów. 

Głębokie pojęcie roli, — obmyślenie 
jej w szczegółach tak, iżby całość tworzy- 
ła zupełną, — to już działanie głębokiego 
umysłu i duszy przejętej zapałem dla sztuki. 
Z tego zdają sobie sprawę tylko niektó- 
rzy — ogół chwyta mimowiednie wraże- 
nie całości, — ale to wrażenie i na jednych 
i na drugich jest wielkie. 

Nie ma może drugiej bohaterki scenicznej 
która by mniej przypadała do usposobień, prze- 
konań i zapatrywań naszych — u schyłku te- 
go XIX stulecia, które pogrzebało tyle ide- 
ałów — jak Adrjanna. Istota to bierna, kocha- 
jąca czule, nawet czułostkowo, poświęcająca 
się bez walki a nawet bez celu, bo w prze- 
konaniu o swej porażce... Te wszystkie zbyt 
romantyczne cechy postaci, oddziaływają na 
nas podobnie jak — baśń o żelaznym wilku; 
wszak takiej miłości dzisiaj nie widział nikt 
i chyba nikt jej nie odczuwa. My mamy 
nasze bohaterki... Obnetowskie Sary, które 
się trawią namiętnością i kończą samobój- 
stwem, lub które powtarzają dumasowskie 
hasło: Tue-le ! 

Ale Adrjanna — to postać idealna, z 
mgły i powietrza, pragnąca być podnietą boha- 
terstwa lub wyższych myśli kochanka, nie sta- 
jąca mu w drodze zawadą ni groźbą, lecz umie- 
jaca poświęcić się sama, bez wyrzutu i skar- 
gi. — „Ty go zgubisz— a ja go ocalę! woła do 
rywalki — i w tym wykrzykustreszcza się jej 


cała istota — cała potęga i natura jej uczu- 
cia. — Raz tylko jeden mści się — unie- 
siona zazdrością — i rzuca hańbą w oczy 


rywalce.... Ale chwila to krótka jak mgnienie 
oka i ten wysiłek ją samą pognębia,.. „Ze- 
mściłam się!* mówi szeptem, zniemożona, 
mdlejąca. l to już koniec walki — Adrjanna 
tylko jeszcze umrzeć potrafi, jako ofiara zawi- 
ści, którą wzbudziła — umrzeć w objęciach 
ukochanego, u progu wymarzonego szezę- 
ścią... 

A jednak ta bohaterka, tak nie przy- 
padająca do epoki obecnej, w grze Modrze- 
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jewskiej porywa... Największy sceptyk od- 
czuwa w tej chwili, że tam gdzieś, daleko, 
w najtajniejszym zakątku jego duszy, jest 


i w samej śmierci, poświęcajacy się bez 
skargi; — że jest w głębi jego myśli takie ! 
określenie miłości, czystej, świętej, bohater- | 
skiej, podnoszącej ducha i jego najszlachet- ; 
niejsze porywy -- miłości, będącej żywiołem ; 
cnót — nie występku; poświęceń, nie samo-; 
bójczych zmarnowań .. Miłość ta ginie nie- | 
raz pod ciosem zawiści ale zostawia Ślad | 
promienny w czasie i przestrzeni, do któ-; 
rego zwracać się będą zawsze uczucia i oczy 
najszlachetniejszych. 

Wcieleniem takiego ideału była wczoraj 
Modrzejewska, —taką postać stawia ona przed 
oczy widzom i w tem jest głębokie znaczenie 
jej sztuki, na tem polega głównie jej wyż- 
SZOŚĆ. 

To bowiem ostatni wyraz, cel i zada- 
nie sztuki dramatycznej. Kto w tym stopniu 
jak Modrzejewska osiągnął tę siłę szlache- 
tnego wpływu, — ten w tym zakresie u- 
czynił wszystko... 

Czy w obec tego potrzeba mówić o do- 
skonałości szczegółów ? Chyba podnieść na- 
leży jedno — na wzórinnym: Wielką prostotę 
środków, niewysłowioną naturalność... Rzec 
można, iż w grze jej, sama gra niknie; widz 
nie dostrzega sztuki, — pochłania go pra- 
w da. Z wielkim idealizmem w pojęciu, łą- 
czy Modrzejewska niezmierną dokładność i 
realizm w szczegółach i to sprawia, że złu- 
dzenie widza na chwilę nie słabnie. 

Przeistoczenie aktorki w postać przedsta- 
wianą, jest zupełne, całkowite, doskonałe; tak 
doskonałe, iż objawia się ono nie tylko w chwi- 
lach stanowczych roli, — ale nawet w najdrob- 
niejszych szczegółach; -— że tu przypomnę 
np. scenę, w której Adrjanna proszona, by przy- 
była na bankiet, — chwilę się waha... To 
wahanie, te urywane słowa, ta miękkość cha- 
rakteru Adrjanny, wszystko to oddane było 
z taką prostotą a tak zdumiewającą dokła- 
dnością, że widz ulegał zupełnemu złudze- 
niu, To nie była scena i teatr — to była 
chwila z życia... Umyśslnie podniosłem szeze- 
gół drobny, najdrobniejszy może, na dowód, 
iż Modrzejewska nie czeka, podobnie jak Sa- 
rah Bernhardt, na chwilę efektu w roli, by 
olśnić i oszołomić widza, lecz od wejścia na 
scenę aż do końca, w każdem słowie i ruchu, 
jest — wielką, skończoną artystką. 

W kreacyach Modrzejewskiej Adrjanna 
zajmuje miejsce poniekąd osobne — jako po- 
stać par excellence liryczna, w której też 
wielki liryzm naszej artystki znajduje ob- 
szerne pole. Tiryzm Modrzejewskiej jest naj- 
czystszym, najdoskonalszym, jaki kiedykol- 
wiek istniał na scenie, którerau służy wszyst- 
ko — i głos i postać i ruchy, — który w 
naszym wieku i w oczach naszych jaśnieje 
blaskiem coraz mniej pojmowanego, a jednak 


olśniewającego ideału... 
yokk 
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Targ zbožowy. *) 
Dnia {1 listopada 1690. 


Lwów, pszenica 7:50 do 830, żytc 
5:80 do 6'25, jęczmień 5:80 do 7:—, owies 
obroczny 6'25 do 6:60, rzepak 1050 de 11:25, 
groch 5'75 do 850, wyka *— do —'--, bo- 
bik —*— do ——, hreczka —*— do —'—, 
kukurudza —*— do —*—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 45:— do 
55:—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —* —, 

"Tarnopol, pszenica 7:25 do 8'15, żyto 
5:60 do, 6:10, jęczmień browarny 5:25 do 7*—., 
owies 6— do 6'75, groch 5:50 do 8'—-, wy- 


ka —— do —*—, rzepak 975 do 1050, 
Ilnianka —'— do —'—-, koniczyna czerwona 
40:— do 45*—, koniczyna biała —*— do —*—, 
koniezyna szwedzka —'-- do —'--, 


Podwołoczyska, pszenica 7:15 do 825, 
żyto 5:50 do 6'15, jęczmień 5:25 do 685, 
owies 5'90 do 6:45, groch 5'50 do 8:—, wy- 
ka 0:— do —'--, rzepak 10:— do 1050, 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
38:— do 47:—, koniczyna biała —*— 
koniczyna szwedzka —*— do —'—. 


Jarosław, pszenica 7:50 do 8:60, żyto 


0 —— 


? 


5-90 do 6°35, jęczmień 575, do 7-25, owies 
6:50 do T10, groch 6—- do 875, wyka 
—— do *—, rzepak 10:25 do 10:85, Jnianka 
—'— do —'*—, koniczyna czerwona 42*— do 
48:—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—, tymetka —*— 


0 — — 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od 60-— do 120— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 


Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 14 na termina 11:50 do 12:— zł. 


Usposobienie spokojniejsze. 


*) Przedruk wzbroniony. 


Nowa stadnina rządowa ma być otwar- 
tą w Biber zaś stan istniejących już stacyi 
ogierów w Radowcach, Górnym Wikowie, Stad- 


, lau, Grazu, Klosterbrucku, Pradze, Drohowyżu 


ma być podwyższony. 


Kółka rolnicze. Zarząd główny uchwalił 
przyszłoroczny zjazd odbyć w Rzeszowie. Jako 
członek wspierający przystąpił do tow. Kółek 
rolniczych, p. Minister Filip Zaleski, 


Wiedeń, 11 listopada. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej). 


Na wczorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 3108 sztuk opasowego, 202 z 
z paszy i 1315 sztuk chudego. 

Razem 4625 sztuk. 


Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
526 szłuk opasowych , — sztuk z paszy i 
802 sztuk chudych, z Bukowiny 162 sztuk 
bydła opasowego. 

_ Ogółem przypędzono o 914 sztuk 
mniej, z Galicyi zaś 371 sztuk więcej, niż 
zeszłego tygodnia. 

Popyt był dość ożywiony. 

Nie sprzedano 144 sztuk. 

Ceny podniosły się z początku w po- 
równaniu z zeszłym tygodniem o 50 ct., 
poźniej były takie same jak w zeszłym ty- 
godniu. 

„ Płacono: galiecyjsko-buko wiń- 
skie woły opasowe po 50 do 56 zł. — ct., 
za towar przedni po 57 do 60 zł. — ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — et.; 
węgierskie woły opasowe po 52 do 58 
zł. — ct, za towar przedni po 59 do 
63 zł. — ct.. wyjątkowo po 68 zł. — ct, 
do — zł. — et.; z innych krajów ko- 
ronnych po 52 do 59 zł. — ct., za to- 
war przedni po 60 do 68 zł. 50 ct., wy- 
jątkowo 64 do — zł. — ct.; woły z pa- 
szy po 50 do 52 zł, — ct; krowy po 17 
do 29 zł. — et.; stadniki po 20 do 35 
zł. — et.; bawoły 16 do 25 zł. -—- et. za 
100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude 19 do 114 za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


(XIII posiedzenie 2 sesyi VI peryodu). 
Lwów, 11 listopada. 


„ (8) Początek posiedzenia o godzinie 11 
min. 10. 


Obecnych 96 posłów. 
| Ks. Marszałek zawiadamia Izbę, iż 
udzielił p. Rogoyskiemu 2 dniowego urlopu; 
Izba udzieliła p. Tadeuszowi Romerowi ur- 
lopu do końca sesyi sejmowej. 

. Sekretarz p. Jędrzejowicz odczy- 
tuje spis petycyj, z których ważniejsze po- 
dajemy : 

Wydział powiatowy w Łańcucie i Brze- 
sku, o wyjednanie zmiany ustawy i przepi- 
sów hipotecznych. 

Wydział powiatowy Rawa, Brzesko, Bu- 
czacz, w sprawie podatku z prawa propi- 
nacji. 

Gmina Dębica, o podniesienie do rzęj 
du miast. 

„Gminy Gaje dytkowieckie, Berlin, Fol- 
warki wielkie, Folwarki małe, o zniesienie 
rad powiatowych. 

Gmina Olesko, o założenie szkoły rol- 
niczej w zamku. 


Gminy powiatu łańcuckiego, o zmianę 
ustawy drogowej. 

Te same przeciw ustawie sanitarnej, 

Gmina Budzanów, o ustanowienie tam- 
że urzędu telegraficznego i podatkowego, 

Gmina Kawczykąt, o zapomogę na re- 
gulacyę rzeki Stryj. 

Kilku nauczycieli o zapomogę lub do- 
datki pięcioletnie. 

Towarzystwo krajowego Bazaru dla wy- 
robu i sprzedaży obuwia we Lwowie, o sub- 
wencję. 


Stowarzyszenie „Szomer Izrael“ we 
Lwowie, o obsadzanie posad przy władzy au- 
tonomicznej także kandydatami wyznania moj- 
ż6SZOWego. 

Towarzystwo ochronek chrześciańskich 
we Lwowie o subwencyę. 


Dyetaryusze sądu pow. w Radziecho- 
wie o polepszenie losu dyetaryuszy. 

Dr. Antoni Barański, prof. szkoły we- 
terynaryi, w sprawie wydawnictwa dzieła o 
hodowli bydła rogatego w kraju. 

Ogółem weszło dotąd 773 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj. 

P. Rożankowski wnosi, aby petycyę 
gmin i obszarów dworskich powiatu zło- 
czowskiego, o uznanie za kraj. drogi z 
Dunajowa do Złoczowa, załatwiła komisja 


drogowa jeszcze na bieżącej sesyi. Uchwa- 
ono, 


Z porządku dziennego przystapiono do 
Pierwszego czytania sprawozdania Wydziału 
krajowego o działalności podjętej w eelu 
złagodzenia skutków klęski nieurodzajn, spo- 
Wodowanego posuchą w 1889 r. Sprawo- 
zdawca p. Romanowicz. Sprawozdanie to 
odesłano do komisyi gospodarstwa kraj, 

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
P. Struszkiewicza, w przedmiocie objęcia na 
rzecz Państwa kolei Karola Ludwika. 

P. Struszkiewicz, mając na uwa- 
dze, że wskutek brzmienia $. 19go koncesyi 
kolei Karola Ludwika z dnia 380 marca 1857 
termin, od którego służy Państwu prawo 
objęcia tej kolei, co do linii Kraków-Dębica 
już w r. 1888 upłynął, a co dolinii Dębica- 
Przemyśl z dviem 1 listopada 1891 się roz- 
poczyna, -- domaga się w swym wniosku, 
aby e. k. Rząd kolej Karola Ludwika z 
dniem 1 stycznia 1892 objął na rzecz Pań- 
stwa. 4 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie przyznania 
gminie miasta Złoczowa prawa do poboru 
opłat gminnych od piwa. Sprawozdawca p. 
Wereszczyńki. h 1 

W myśl wniosku Wydziału krajowego 
Izba uchwala ustawę, nadającą gminie m. 
Złoczowa prawo do poboru przez przeciąg 
lat 6, począwszy od r. 1891, opłaty gminnej 
od piwa w mieście produkowanego lub do 
gminy wprowadzonego, bez względu na ja- 
kość napoju od jednego hektolitra po 1 zł. 
70 et. 


jasielskiego. 


nie języka ruskiego. 


żało dla usunięcia tych braków. 


krajach austryackich. 


szałkowskie). 


cej ze szkół rolniczych. 


Ustawę tę przyjęto bez rozpraw. p 

Mowca domaga się odesłania wniosku 
do komisyi administracyjnej. 

Uchwalono. j =. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyj gospo- 
darstwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego 0 krajowych niższych szkołach 
rolniczych w Jagielnicy, Horodence i Ko- 
biernicach, tudzież o szkole uprawy i AN 
prawy roślin włóknistych w Gródku. Spra- 
wozdawca poseł Struszkiewiez. 

Komisya wnosi : } b 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego, dotyczące 
krajowych niższych szkół rolniczych w Ho- 
rodence, Jagielnicy i Kobiernicach, tudzież 
krajowej szkoły uprawy i wyprawy roślin 
włóknistych w Gródku. 

2. Sejm ustanawia w miejsce dotych- 
czasowych niestałych posad nauczycieli do 
nauk elementarnych, ogólnie kształcących i 
przygotowawczych przy krajowych niższych 
szkołach rolniczych w Horodence, Jagielni- 
cy i Kobiernicach, — takież posady etatowe 
stałe z płacą roczną 500 zł, dodatkiem 
aktywalnym 50 zł. i trzema dodatkami pię- 
cioletniemi po 50 zł. każdy, tudzież z pra- 

o emerytury. 
s” 4 Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
urządzenie przy krajowych niższych szkołach 
rolniczych w Jagielnicy i Horodence ogród- 
ków doświadczalnych dla uprawy różnych ga 
tunków tytoniu i e na ten cel kre- 
t w wysokości 200 ze. A : 
p 4. 5 m upoważnia Wydział krajowy 
do zawarcia umowy z właścicielem Kobier- 
nie o wydzierżawienie dla krajowej niższej 
szkoły w Kobiernicach folwarku tamże po- 
łożonego z odpowiedniemi budynkami gospo- 
darskiemi, tudzież inwentarzem żywym i mar- 
twym na lat 4, czyli do końca roku 1894. 

5. Sejm przyjmuje do wiadomości pro- 
jekt założenia krajowej niższej szkoły rolni- 
czej w okręgu Towarzystwa rolniczego gor- 
licko-krośnieńsko - jasielskiego, poleca pono- RABKI we 
wnie Wydziałowi krajowemu przeprowadze- | Ml. (Ks A lego. rw i 
nie rokowań z e. k. Rządem w celu uzyska- A od. rszałek obejmuje napowrót krze- 
nia odpowiedniej dotacyi ze skarbu Ki | 8 a OAM TEE. 
A dar T A | ka Fi. komisya gospod. kraj M mogła przyjść 
NE mow doga h ik ków j iz ponownem sprawozdaniem w bieżącej g6- 
eM e o Sprzeciwia sig odsyłania sprawy do ko 

Am ; misyi; w tym inni AE 
R AIMES rt 1801 fake gia MET dE NARA TC 
t ME En pi d |o przeprowadzenie pertraktacyi w tej sprawie. 
j kj ka inion maszyn i narzędzi do | Sprawozdawca p. Struskiewicz 
u roślin włóknistych kwotę 360 zł.: | oświadcza się przeciw wnioskowi p. St. Sta- 
M na zakupno jednej pary koni, uprzęży | dnickiego. Przy głosowaniu wniosek odesła- 
a jezych narzędzi do uprawy roli ka A 5 napowrót do komisyi się u- 
wotę 440 zł. . f 

w Sejm o AED E deny, Ek punkta 6,37 i8 przyjęto bez 
na rok 1891 kredyt do wysokości zł. p odb: - | 
postawienie budynków dla szkoły uprawyi i s moba maj ma komi- 
prawy lnu i konopi not, Arte Da A Wydziału Do wego w RAW, s e a 
E E R I E T 
nia 1885 |. 48.328 ma. en Midak, | szej PP GĄCU w Kobiernicach o poli- 

a ta w tej samej realności po- | czenie mu łał służby od dnia 1 maja 1886, 
ha kj która diela] zajmuje. l | JE bra a posady; sprawozdawca po- 

8. Sejm upoważnia W krajowy | 8€ (A cda Z. 
cio a g A iio, Panu Mikołajowi Wojeiechowskiemu 
Boy uu ź R late do zadzierża- nauczycielowi fachowemu i M otowrikowi kraj. 
BO ineo gruntu dla tejże szkoły od- | niższej szkoły rolniczej w Kobiernicach, li- 
Powiedniejszego. r 

p, polne Dzieduszycki podnosi 
projekt założenia niższej szkoły rolniczej w 
Stryju, zwracając uwagę na ofiarność stron 


częszczają synowie włościańscy, 

Mowca podnosi dalej że odpowiedzi u- 
czniów w języku ruskim były zadawalają- 
ce. P. Okuniewski był wprawdzie na egza- 
minie, ale nie był obecny podczas egzami- 


się przekonał, iż o zaniedbaniu języka ru- 


się był przekonał, niemógł by dziś opanować.) 

Mowca kończy oświadczeniem, iż mo- 
że ktoś inny mógłby szkołom rolniczym po- 
święcić więcej fachowej wiedzy, ale że- 
by mógł poświęcić więcej pracy i szcze 
rych chęci, o tem pozwala sobie wątpić 
(Oklaski.) 

P. Stanisław Stadnicki zgłasza po- 
prawkę do punktu 5 wniosków komisyi. 


zdawca staje w obronie wniosków komisyi 
polemizując przedewszystkiem z p. Okunie- 
wskim, który — zdaniem sprawozdawcy — 
przytoczył fakta niczego nie dowodzące. 

W szczegółowej dyskusyi przyjęto bez 
rozpraw pierwsze 4 punkta wniosku komisyi. 

Do punktu 5 postawił p. KL Dzie- 
duszycki dodatek aby Sejm polecił Wy- 
działowi krajowemu przyspieszyć rokowania 
o założenie w pow. stryjskim niższej szkoły 
rolniczej, oraz aby postarał się u e. k, Rzą- 
du o dotacyę na założenie i utrzymanie tej 
szkoły. 

P. St. Stadnicki wnosi, aby punkt 
5 wniosku komisyi, oraz wniosek p. Kl. 
Dzieduszyckiego odesłano napowróż do ko- 
mısyı gospod, kraj, z poleceniem zdania 
Sprawy jeszcze na bieżącej sesji. 

nea Tarnowski popiera wniosek 
p. St. Stadnickiego, 

. Wład. Koziebrodzki wyraża 
zadowolenie, jż w tej ważnej sprawie wy- 
wiązała się tak 6żywiona dyskusya. Mowca 
życzy sobie, ażeby postanowiono założyć bo- 
daj jedną szkołę, 

P. Antoniewicz popiera wniosek 


1886 r. 
Wniosek uchwalono bez rozpraw. 
Z porządku dziennego nastąpiło spra- 


; j ie komisyi gospodarstwa krai 
inter ch na rzecz tej szkoły. Mowca ; wozdanie 8y ) rajowego o 
wykazuje, ca ofiarność na baz szkoły stryj- ' wniosku Wydziału krajowego w sprawie pod- 


skiej jest w każdym razie wyższą, aniżeli 
stron interesowanych w założeniu szkoły w 
okręgu Tow. rolniczego gorlicko-krośniańsko- 


P. Okuniewski użalasię, iż mimo, 
że do szkoły niższej rolniczej w Horodence, 
przyjmowani być mają w myśl statutu tej 
szkoły przedewszystkiem synowie włościan, 
dyrekcya postanawienia tego nie przestrzega. 
Dalej podnosi inne wadliwości w dziale ad- 
ministracyjnym, oraz użala się na zaniedba- 


P. Romanowicz podnosi, że Wy- 
dział krajowy z całą szczerością wykazał 
wady, istniejące w szkołach rolniczych, a 
razem wskazał środki, których użyćby nale- 
Co do za- 
rzutu, iż szkoły rolnicze nie kształcą samo- 
dzielnych gospodarzy włościańskich, oświad- 
cza mowea, że nie jest to objaw specyalny 
galicyjski, ale ogólny. Te same narzekania, 
iż uczniowie po ukończeniu szkół rolniczych 
idą do służby, zdarzają się we wszystkich 


(Ks. Metropolita obejmuje krzesło mar- 


Środkiem do usunięcia tej wady byłoby, 
aby przy przyjmowaniu uczniów nie kłażć 
wielkiej wagi na świadectwa ubóstwa. Wów- 
czas zamożniejsi włościanie korzystaliby wię- 


Drugim środkiem byłoby, aby odnieść 
się do sądów, by te, jako władze opiekuń- 
cze, synów włościańskich, którzy posiadają 
swój grunt, odsyłały do takich szkół, Na- 
stępnie podnosi mowca jako korzystną insty- 
tucyę tak zwaną szkołę zimową, do której u- 


nn z języka ruskiego, gdyż inaczej byłby 


skiego mowy być nie może (Głosy: Jukby 


P. Struszkiewiez jako sprawo- 


czą się lata służby krajowej od dnia 1 maja 


6 


niesienia uprawy tytoniu w Galicyi ; 
wozdawca poseł Jan Gnoiński, 
Komisya wnosi: 


wemu, i że Wydział krajowy 
niu z e. k. Towarzystwem gal, gosp. 
projekt zatwierdzi. | | 

2. Poleca stę Wydziałowi 
ażeby na najbliższej sesyi 


2000 zł. 


1892. Mianowicie przy liściach, służących 
do pokrycia cygar i inne doborowe 
podwyższono cenę O 2 zł. liście, 
do 2 i 3 kl. o 1 zł. za 100 kl, 
zawiadomiono Towarzystwo plantatorów. 


p. Kapri'ego. 


misyi. 

i Nastąpiło sprawozdanie komisyj 
cyjnej z petycyi Maryana Majewskiego, 
wizorycznego praktykanta rachunkowego przy 
Wydziale krajowym, proszącego o veniam 
studiorum. Sprawozdawca poseł § awa, 

Komisya wnosi, aby Sejm zwolni? pe- 
tenta od obowiązku wykazania się ukończe- 
niem 6 klas szkoły średniej. Przyjęto bez 
rozpraw. | 

Z kólei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
petycyjnej z petycyi Stanisława Sobolew- 
skiego dyetaryusza oddziału rachunkowego 
przy Wydziale krajowym, o zwolnienie od 
obowiązku wykazania studyów potrzebnych. 
Sprawozdawca poseł Sawa. 

Komisya wnosi, aby Sejm udzielił pe- 
tentowi veniam studiorum. Przyjęto bez roz- 

raw. 
Ą Z porządku dziennego nastąpiło spra- 
wozdanie komisyi petycyjnej z petycyi Ka- 
rola Hausnera , prowizorycznego konduktora 
drogi krajowej lwowsko - stojanowskiej od- 
działu radziechowskiego, proszącego o veniam 
a talis. — Sprawozdawca pos. Sawa. 

Komisya wnosi, aby Sejm udzielił? pe- 
tentowi veniam aetatis. Uchwalono bez roz- 
praw, 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi pety- 
cyjnej z petycyi Fryderyka Franciszka Woj- 
towicza, prowizorycznego wożnego Wydziału 
krajowego, proszącego 0 veniam actatis. — 
Sprawozdawca pos. Sawa. 

omisya wnosi, aby Sejm udzielił pe- 
tentowi ventum atatis. Uchwalono bez roZ- 
praw. i 

„Z kolei przystąpiono do sprawozdania 

komisyi prawniczej o wniosku Wydziału kra- 


jowego względem przeniesienia gminy Ber- 


beki z okręgu e. k. sądu powiatowego w Bu- 
sku do okręgu e. k. sądu powiatowego w Ka- 
mionce Strumiłowej. — Sprawozdawca pos. 
Lenartowicz. 

Komisya wnosi: 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 


z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, w myśl 


ustawy z dnia 11 czerwca 1868 r. (ar. 59, 
Dz. nust. p.) udziela e. k. Rządowi opinię, iż 
pożądanem będzie dla dobra mieszkańców 
gminy i obszaru dworskiego Berbeki, aby 
miejscowość ta z okręgu c.k. sądu powiato- 
wego w Busku wyłączona a do okręgu c- k. 
Sądu powiatowego w Kamionce Strumiłowej 
przydzieloną została. 

Wniosek przyjęto bez rozpraw. Ak- 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
prawniczej o wniosku Wydziału krajowego 
względem przeniesienia miejscowości Lipo- 
wiec i Majdan Lipowiecki z okręgu e. k. są- 
du powiatowego w Glinianach do okręgu ©. k. 
sądu powiatowego w Przemyślanach — Spra- 
wozdawea pos. Lenartowicz. 

Komisya wnosi: d 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem w myśl 
ustawy z dnia 11 czerwca 1868 r. (nr. 59 
Dz. ust. p.) udziela c. k. Rządowi opinię, 
iż pożytecznem jest dla dobra mieszkańców 
gmin Lipowiec i Majdan Lipowiecki, aby je 
wraz z obszarami dworskiemi wyłączono Z 0- 
kręgu c. k. sądu powiatowego w Glinianach 
a przydzielono do okręgutakiegoż c. k, sądu 
w Przemyślanach. 

Wniosek przyjęto bez rozpraw. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi pra 
wniezej 0 R QAR Wydziału krajowego W 
sprawie przeniesienia gminy i obszaru dwor- 
skiego Solina Z okręgu G. k. Sadu powiato- 
wego w Baligrodzie, do takiegoż e, k. Sądu w 
Ustrzykach dolnych. Sprawozdawcą p. Le- 
nartowićcz. 

Komisya wnosi: 


spra- 


1. Kwota 1200 zł. przeznacza się do 
rozporządzenia Towarzystwu dla podniesie- 
nia uprawy tytoniu w Galicyi jako subwen- 
cya na 1891 na cele Towarzystwa pod wa- 
runkiem, że projekt użycia tej kwoty będzie 
przedłożony do ocenienia Wydziałowi krajo- 
w porozumie- 
ten 


1 krajowemu, 
3 1 Sejmowej przed- 
łożył sprawozdanie z użycia powyższej kwoty. 

P. Kapri stawia wniosek, aby propo- 
nowana subwencya podniesioną została do 


Komisarz rządowy ©. k. radca dworu 
hr. Łoś, zawiadamia, iż e. k. Ministerstwo 
skarbu rozporz. z dnia 8 października b. r. 
podwyższyło cenę liści tytoniowych dla pro- 
ducentów Galicyi i Bukowinie na lata 1890. 


1 klasy 
należące 
3 — 0 czem 


P. Struszkiewicz popiera wniosek 


W głosowaniu utrzymała Się poprawka 
p. Kapri'ego, aby udzielić subweneyę w kwo- 
cie 2.000 zł. oraz 2 punkt wniosku ko- 


pety- 
pro- 


Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem w myśl 
ustawy z dnia 11 czerwca 1868 roku (Nr. 
59 Dz. u. p.) udziela c. k. Rządowi opinię, 
iż pożytecznem będzie dla gminy i obszaru 
dworskiego Solina, aby wyłączono je z o- 
kręgu c. k. Sądu powiatowego w Baligro- 
dzie, a przydzielono do okręgu e. k. Sądu 
powiatowego w Ustrzykach dolnych. 

Wniosek przyjęto bez rozpraw. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi pra- 
wniczej o wniosku Wydziału krajowego 
względem przeniesienia gminy Magdalówka 
z okręgu reprezentacyi powiatowej w Tar- 
nopolu do okręgu reprezentacyi powiatowej 
w Skałacie, 

Komisya wnosi ustawę, mocą której 
gmina i obszar dworski Magdalówka mają być 
przeniesione z okręgu reprezentącyi pow. 
w Tarnopolu do okręgu reprezentacyi pow. 
w Skałącie. 

Proponowaną ustawę uchwalono bez 
rozpraw. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi prawniczej o wniosku 
Wydziału krajowego w sprawie przeniesie- 
nia gminy wraz z obszarem dworskim $o- 
roki z okręgu reprezentacyi powiatowej w 
Horodence do okręgu reprezentacji powia- 
towej w Kołomyi. Sprawozdawca p. Lena r- 
towie z. 

Komisya wnosi ustawę, mocą której 
gmina i obszar dworski Soroki mają być 
przeniesione z okręgu reprezentacyi powia- 
towej w Horodenee do okręgu reprezentacyi 
pow. w Kołomyi. 

Proponowaną ustawę przyjęto bez roz- 
praw. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi pra- 
wniczej o wniosku Wydziału krajowego 
względem przeniesienia gminy i obszaru 
dworskiego Dżurków z okręgu Reprezenta- 
cyi powiatowej w Kołomyi do okręgu Re- 
prezentacy! powiatowej w Horodence. Spra- 
wozdawca p. Lenartowicz. 

Komisya wnosi ustawę, mocą której 
gmina i obszar dworski Dżurków mają być 
przeniesione z okręgu Reprozdta ti powia- 
otwej w Kołomyi do okręgu Reprezentacyi 
powiatowej w Horodence. 

Proponowana ustawę przyjęto bez roz- 
praw. 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi 
prawniczej o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego z czynności Departamentu VI za czas 
od d. 1 lipca 1889 do końca czerwca 1890. 
Sprawozdawca p. Dworski. 

Komisya wnosi: 

I. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego z czynności Departamentu 
VI. za czas od dnia I lipca 1889 do końca 
czerwca 1890 do wiadomości. 

II. Poleca Wydziałowi krajowemu, aże- 
by w sprawach zwolnienia od służby w po- 
spolitem ruszeniu przestrzegał Ściśle posta- 
nowienia $. 15 ust. 62 lit. A. rozporządze- 
nia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 20 
grudnia 1889 1. 193 dz. p. p. 

Wnioski komisyi przyjęto bez roz- 
praw. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
budżetowej co do wniosku Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie utworzenia jeszcze je- 
dnej posady sekundaryusza I klasy w szpi- 
talu św. Łazarza w Krakowie. Sprawozdawca 
P. Czyżewiez. 

Komisya wnosi: 

I. Ustęp B „Służba lekarska“ uchwa- 
lonego przez Sejm krajowy na posiedzeniu 
z d. 10 października 1878 roku, etatu posad 
i płac krajowego szpitala św. Łazarza w 
Krakowie, ma odtąd brzmieć jak następuje: 
B. Służba lekarska: a) sześciu pryma- 
ryuszów (między nimi profesor położnictwa); 
b) siedmiu sekundaryuszów I klasy; e) trzech 
sekundurynszów II klasy; d) akuszerka; e) 
aptekarz; f) prosektor; g) chemik. 

II. Do budżetu szpitala św. Łazarza w 
Krakowie Rub. I. poz. 4 wydatków na rok 
1891 wstawia się na płacę dla 7 sekunda. 
ryuszów I. klasy kwotę czterech tysięcy 
deuat i zł.), . zamiast preliminowanej 
. ŻA. 


„ LIL. Do oddziału chorób zakaźnych w 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie, ma być 
przydzielony 1 sekundaryusz I. klasy, tenże 
ma mieszkać w szpitalu i być jedynie na 
tym oddziale użyty, jak długo ten oddział 
jest obłożony. 

IV. Nadzór lekarski nad oddziałem cho- 
rób zakaźnych poruczonym być ma kolejno 
jednemu z prymaryuszów chorób wewnętrz- 
nych. 

Powyższe wnioski przyjęto bez rozpraw. 

Na wniosek p. Szez. Koziebrodz- 
kiego, uchwalono następny punkt porządku: 
Sprawozdanie komisyi przemysłowej z przed- 
łożenia Wydzia'u kraj. z czynności w zakre- 
sie przemysłu, odroczyć do następnego po- 
siedzenia. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi drogowej z petyeyi 
gminy i obszaru dworskiego w lIwoniczu `o 
uznanie drogi prowadzącej do zakładu zdro- 
jowego w Iwoniczu za drogę krajową. Spra- 
wozdawca poseł Gustaw Rome r. 


Komisya wnosi: Petycyę gminy i obsz. 
dwors. w Iwoniczu odstępuje się Wydziało- 
wi krajowemu do załatwienia z poleceniem, 
aby na rekonstrukcyę tej drogi w miarę roz- 
porządzalsych funduszów udzielił bezzwro- 


Komisya wnosi, aby petentowi udzielić 
i veniam aetatis. Wniosek przyjęto bez roz- 
praw. 


| Na tem wyczerpano porządek dzienny. 


P. Gnoiński Jan interpeluje ce. k. 


tnej subwencyi do wysokości 75-pre. kosztów | Rząd w sprawie fundacyj Hieronima. Sadow- 


pod warunkami przepisenemi okólnikiem Wy- 
działu kraj. z dnia 22 grudnia 1882, a mia- 
nowicie pod warunkiem, że miejscowe czyn- 
niki pokrywają resztę kosztów rekonstru- 
kcyi i zabezpieczą nadal utrzymanie drogi 
w dobrym stanie. 

Wniosek przyjęto bez rozpraw. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi- 


syi szkolaej o petycyach mieszkańców ob- 


rządku rzymsko-katolickiego Buczacza i Na- 
gorzanki o ustanowienie przy 4-klasowej mę- 
skiej szkole ludowej w Buczacu i przy 4-kla- 
sowej żeńskiej szkole ludowej tamże, wresz- 
cie i przy 2-klasowej szkole ludowej w Na- 
gorzance osobnego katechety dla dziatwy 
szkolnej obrządku rz. kat. i osobnego dla 
dzieci obrz. gr. katolickiego ; sprawozdawca 
poseł Zoll. 

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstą- 
pić c. k. Radzie szkolnej kraj. do załatwie- 
nia w myśl ustawy z dnia 1 grudnia 1889 
(Nr. 71, Dz. u. kr.) Wniosek przyjęto bez 
rozpraw. i 
Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi szkolnej o petycyi An- 
toniego Gottlicha, dyrektora szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej w. Krakowie o przywrócenie 
mu pensji, przyznanej dekretem e. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 20 września 1874 
do 1. 9886; sprawozdawca poseł Zo 11. 

Komisya wnosi polecenie do Wydziału | 
krajowego, ażeby sprawę poruszoną w tej 
petycyi w porozumieniu z e. k. Radą szkolną 
kraj. zbadał i odpowiedni wniosek na naj- 
bliższej sesyi przedłożył. Wniosek przyjęto 
bez rozpraw. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o petycyi Antoniego Błuchowskiego i 
Kazimierza Hollendra w Stanisławowie o 
przyznanie dodatku na mieszkanie, który 
mimo uchwały Rady szkolnej zalega. Spra- 
wozdawca poseł Zoll. 

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstą- 
pić c. k. Radzie szkolnej krajowej do zba- 
Rao i załatwienia w myśl istniejących prze- 
pisów. 

Wniosek przyjęto bez rozpraw. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o petycyi Leopolda Czernieckiego, emer. 
nauczyciela kierującego w Brzeżanach o przy- 
znanie mu trzeciego dodatku pięcioletniego 
lub o powyższenie dwu dodatków z 30 zł. 
na 50 zł. Sprawozdawca poseł Zoll. 

Komisya wnosi polecenie Wydziałowi 
krajowemu, ażeby w porozumieniu z c. k. 
Radą szkolną kraj. zbadał, czy petycya ta 
zasługuje na wyjątkowe uwzględnienie i 
żeby przedłożył odpowiedni wniosek na naj- 
bliższej sesyi sejmowej. Wniosek przyjęto 
bez rozpraw. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi 
syi szkolnej o petycyi Jana Gajewskiego, 
kierownika 4-klasowej szkoły męskiej w Kę- 
tach o przyznania mu 4go dodatku pięcio- 
letniego. Sprawozdawca poseł Zoll. 

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstą- 
pić c. k Radzie szkolnej kraj. do zbadania 
i załatwienia w myśl istniejących przepi- 
sów. Wniosek przyjęto bez rozpraw. 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi 
szkolnej, o petycyi Bazylego Rakowskiego, 
byłego zastępcy nauczyciela ludowego w Ja- 
melnicy, powiecie stryjskim, o przyznanie 
mu emerytury po 40-letniej służbie nauczy- 
cielskiej. Sprawozdawca poseł Zoll. 

Komisya wnosi, aby petycyę tę udzie- 
lić Wydziałowi kraj., iżby w porozumieniu 
z c.k. Radą szkolną kraj. zbadał okoliezno- 
ści przytoczone w petycyi i odpowiedni 
wniosek na najbliższej sesyi sejmowej przed- 
łożył. Wniosek przyjęto bez rozpraw. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkol- 
nej, o petycyi Karola Marciaka, byłego kie- 
rownika szkoły ludowej w Kańczudze, o 
wsparcie lub podniesienie pobieranej obecnie 
emerytury do kwoty 600 zł. Sprawozdawca 
p. Zoll. 

Komisya wnosi: Petycyę tę odstępuje 
się e. k. Radzie szkolnej kraj. do ścisłego 
zbadania przytoczonych w niej okoliczności 
i do udzielenia wyniku tego badania Wy- 
działowi krajowemu. któremu się poleca, iżby 
następnie w porozumieniu z e. k. Radą szk. 
kraj., odpowiedni wniosek przedłożył na naj- 
bliższej sesyi. Wniosek przyjęto bez rozpraw. 

, Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi- 
syi petycyjnej, z petycyi Władysława Rudz- 
kiego, dyetaryusza oddziału rachunkowego 
przy Wydziale: krajowym, o udzielenie uwol- 
nienia od przekroczonego wieku normalnego 
* (wod wykazania się z ukończonej VI 

sy fimnazyalnej Sprawozdawca p. Sawa. 


- Xomisya wnosi, aby petentowi udzielić 
vemam aetatis: et studi $ E 
jęto bez rozpraw. iorum. Wniosek przy 


- Nastąpiło sprawozdan; isyi 
z i nie ko ty- 
cyjnej z petycyi Stanisława pre s 
dyetaryusza przy Wydziale krajowym, sa 
zącego o 3 
; sa vemam aetatis. Sprawozdawca pos. 


skiego, dlaczego ta fundacya nie weszła w 
życie. 

P. Gnoiński Jan wnosi, aby pole- 
cić Wydziałowi kraj. zbadanie sprawy zało- 
żenia funduszu emerytalnego dla wszystkich 
władz autonomicznych. 

Koniec posiedzenia godzina 2 minut 55, 
następne jutro (we środę) o godz. 11 przed 
południem. 


| Wczoraj ukonstybuowało się w Czernio- 
|wcach Towarzystwo p. n: „Koło polskie*, 
| które ma na celu obronę polityczno-narodo- 
iwych praw ludności polskiej na Bukowinie. 
| Ozerniowiecka Gazeta Polska poświęcając 
| temu przedmiotowi artykuł, tak pisze: „Od 
|lat wielu dawał się uczuwać dotkliwy brak 
politycznej organizacyi, między zamieszkały- 
mi na Bukowinie Polakami, i chociaż inne 
narodowe żywioły kraju, oddawna już taką 
organizacyę przeprowadziły, my jedni nie 
mogliśmy zdobyć się na połączenie sił“. 

Stowarzyszenie będzie dążyć ku swoim 
celom za pomocą odczytów i dyskusyj poli- 
tycznych, wpływu legalnego na wybory, pe- 
tycyj, memoryałów i adresów, opieki nad ję- 
zykiem polskim w szkołach, urządzanie wie- 
ców i obchodów narodowych, krzewienie 
dzienników polskich it. d. Wezorajsze walne 
zebranie odbyło się przy bardzo licznym 
udziale Polaków z miasta i całej Bukowiny. 
Towarzystwo ukonstytuowało się, wybierając 
prezesem p. Morgenbessera. 


Na konferencyę, mającą obradować w 
Berlinie nad reformą szkół, która zwołaną 
została na dzień 4 grudnia, otrzymał według 
Schlesiche Volks Ztg., zaproszenie także bi- 
skup wrocławski ks. dr. Kopp. 

Do Rzymu przybył w tych dniach bi- 
skup Metzu, którego powołał Watykan w celu 
zasiągnięcia od niego informacyi w sprawie 
obsadzenia strasburskiego biskupstwa. 


Książę Adolf Nasauski, opuszczając one- 
gdaj Luksemburg, oświadczył ministrom, że 
powróci, gdy tylko tego interesa księstwa 
wymagać będą. Podczas swego pobytu otrzy- 
mał książę mnóstwo telegramów od różnych 
panujących monarchów i książąt, 


Z okazyi dwudziestopięciolecia istnie- 
nia braetwa Św. Cyryla i Metodego, oraz 
znajdującej się przy niem szkoły żeńskiej hr. 
Błudowa, mających na celu szerzenie prawo- 
sławia, hrabina Błudowa otrzymała telegra- 
my od carowej wyrażające życzenie, aby „do- 
broczynna działalność bractwa na korzyść 
umocnienia prawosławia na pograniczu za- 
chodniem rozwijała się coraz pomyślniej. 
Carewicz przysłał bractwu tysiąc rubli. 


Brukselski Nord poświęca pierwszy u- 
stęp swego Przeglądu politycznego odwie- 
dzinom enrewicza w Wiedniu. Chociaż od- 
wiedziny te, mówi Nord, nie mają chara- 
kteru politycznego, zaznaczyć jednak należy 
z zadowoleniem serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznał carewicz, i dobre wrażenie, jakie 
przyjęcie to po sobie zostawiło. Wrażenie to 
przyczynić się może do złagodzenia antago- 
nizmu interesów, a tem samem także do u- 
trwalenia pokoju. 

Następnie zbija Nord zdania niektó- 
rych dzienników, jakoby na półwyspie bał- 
kańskim należało „się obawiać groźnych za- 
wikłań. W sprawie zatargu patryarchatu e- 
kumenicznego z Porią spodziewa się Nord, 
że kościoły greckie niezadługo otwarte znów 
zostaną. 


Wbrew pogłoskom, memoryał królowej 
Natalii, zawierający mnóstwoj ciekawych 
szczegółów z lat ostatnich, nie ukaże się 
drukiem. Stało się to za sprawą generała 
Horwatowicza, który potrafił przekonać kró- 
lowę, iż ogłoszenie tajemnie dworu belgradz- 
kiego byłoby bezwątpienia interesującem dla 
ogółu, ale dla młodego króla Aleksandra 
wielce nieprzyjemnem, a nawet dla dynastyi 
szkodliwema, Prawdopodobnie i sprawa roz- 
wodu więcej poruszaną nie będzie, zwłaszcza, 
iż po wyjeździe króla Milana z Belgradn 
znikną w znacznej części przeszkody, jakie 
dotychczas stawały królowej Natalii na dro- 
dze swobodnego porozumiewania się z sy- 
nem. Nieobecność prezesa skupczyny, Pani- 
cy, na bankiecie pożegnalnym, urządzonym 
przez regencyę dla wyjeżdżającego Milana, 
sprawiła w belgradzkich kołach politycznych 
pewne wrażenie. 


Z Cetynii donosi petersburska Agen- 
cya telegraficzna: Odbywa się z wielką ener- 
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gig nakazana przez księcia formacya pier- 
wszej kawaleryi czarnogórskiej. Na początek 
utworzonych będzie czternaście szwadronów, 
podzielonych na dwie dywizye i uzbrojonych 
w dzidy i muszkiety. 


Rząd belgijski wydał w piątek rozkaz 
wydalenia z kraju wszystkich delegacyj fran- 
euskich, które przyłączyć się miały w nie- 
dzielę do manifestacyj robotniczych za po- 
wszechnem prawem głosowania. 

W prowineyi zachodniej Flandryi, w 
mieście Roulers, postanowili przedsiębiorcy 
przemysłowi zastosować bojkotowanie do 
wszystkich robotników, posądzanych o so- 
cyalizm. Ktokolwiek z robotników łączy się 
z socyalistami, ma być wydalony 2 zakła- 
dów fabrycznych. W obec ogólnej zmowy, 
zbliżającej się teraz, uważają postanowienie 
to za niebezpieczne wyzwanie klas robotni- 
czych. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wels, 11 listopada. Gorączka u 
Najd. Arcyksiężnej Maryi Waleryi, która 
jak wiadomo zapadła na odrę, bardzo 
się zmniejszyła. Można spodziewać się, 
iż Dostojna pacyentka powróci wkrótce 
do zdrowia. 

Wiedeń, 11 listopada. Wczorajsze 
konsylium lekarzy stwierdziło u mał- 
żonki p. Ministra dr. Dunajewskiego 
zapalenie opłucnej i skomplikowane za- 
palenie lewego płuca. Nie ma wszakże 
powodu do bezpośredniego zaniepoko- 
jenia. 

Wiedeń, 11 listopada. Dzisiaj od- 
była się w pałacu arcybiskupim pier- 
wsza konferencya episkopatu pod prze- 
wodnietwem ks. kardynała hr. Sehón- 
borna i przy współudziale biskupa wro- 
cławskiego ks. Koppa. 

Wiedeń, 11 listopada. Fremden- 
blatt pisze: „Uroczystość ogłoszenia peł- 
noletności królewicza włoskiego znajdu- 
je sympatyczne echo także w Austro- 
Węgrzech, których Dom panujący po- 
łączony jest z dynastyą sabaudzką u- 
czuciami wzajemnego szacunku i po- 
krewnemi węzłami. Szczerze i serde- 
cznie witamy to radośne dla Włoch i 
ich dynastyi zdarzenie.“ 

Wiedeń, 11 listopada. Komisya 
sejmowa dla „wielkiego Wiednia* za- 
łatwiła szereg paragrafów w duchu 
wniosków Rządu i referenta, odrzuca- 
jąc równocześnie poprawki Liigera, któ- 
re zmierzały głównie do ograniczenia 
zakresu działania przyszłego kolegium 
miejskiego na rzecz rady gminnej. 


Salcburg, 11 listopada. Sejm u- 
chwalił, iż wyznaczona na założenie 
wolnego uniwersytetu katolickiego su- 
ma 10.000 zł, ma być odtąd admini- 
strowaną przez wydział krajowy, nie 
zaś przez komitet uniwersytecki. Prze- 
ciw tej uchwale głosował areybiskup 
saleburski, za nią Lienbacher. 

Peszt, 11 listopada. Izba depu- 
towanych przyjęła cztery pierwsze ty- 
tuły budżetu. W toku dyskusyi oświad- 
czył minister skarbu, iż położenie pro- 
dukcyi spirytusu nie tylko się nie po- 
gorszyło, lecz owszem poprawiło. Rząd 
uczynił, co w jego jest mocy, aby 
podnieść w Węgrzech rafinerye spiry- 
tusu. r 

Bregencya, 11 listopada. Sejm 
został dzisiaj zamknięty. 

Praga, 11 listopada. Komisya u- 
godowa załatwiła kilka paragrafów pro- 
jektu ustawy o krajowej radzie agro- 
nomicznej, w duchu przedłożenia rządo- 
wego. Młodoczesi zgłosili jako wotum 
mniejszości swe wnioski co do korzyst- 
niejszego stanowiska prezydenta krajowej 
rady agronomicznej w obee prezyden- 
tów pojedyńczych sekcyj. 

Celowiec, 11 listopada. Wśród 
dyskusyi w sejmie nad funduszem kra- 
jowym wypowiedział poseł Kinspieler 
różne życzenia i zażalenia Słoweńców, 
odnoszące się do szkół ludowych i za- 
żądał takiej zmiany planu szkolnego, 
aby język ojezysty był podstawą reli- 
gijnego i moralnego wychowania. W koń- 


cu domagał się podziału rady szkolnej 
na oddziały niemiecki i słoweński. Po- 
seł Ibuja oświadczył, iż Słoweńcy jego 
okręgu wyborczego są zupełnie zado- 
woleni z obecnych urządzeń szkolnych, 
a to samo powtórzyli inni posłowie sło- 
weńscy czyniąc wniosek, aby Sejm wy- 
raził podziękowanie i uznanie radzie 
szkolnej za jej bezstronną działalność. 


Serajewo, 11 listopada. Przybyli 
tu pielgrzymi w drodze do Mekki Na 
dworcu kolejowym powitał ich adlatus 
rządu cywilnego, Kutschera. W pałacu 
zaś rządowym przyjął ich szef Rządu 
krajowego, Appel. Przewódca pielgrzy- 
mów podziękował Rządowi za okazaną 
pieczołowitość i wzniósł okrzyk na 
cześć Najj. Pana, który zebrani z za- 
pałem powtórzyli. 

Berlin, 11 listopada. Krajowe 
kolegium ekonomiczne przyjęło jedno- 
głośnie nagły wniosek żądający aby 
oświadczono iż obecne położenie rol- 
nictwa nie pozwala na znaczniejsze o- 
bniżenie cła od zboża, dalej cłaod by- 
dła, oraz na uchylenie weterynaryjno- 
policyjnych zarządzeń granicznych co 
do bydła i nierogacizny z Austryi i 
Rossyi; takie bowiem uchyłenie przy- 
niosłoby tylko szkody krajowej hodowli 
bydła. Rolnictwo może znalezć zachętę 
do hodowli bydła tylko w utrzymaniu 
nadal polityki ceł ochronnych. 

Patras, 11 listopada. Wielki ksią- 
żę następca tronu rossyjskiego, przybył 
z Tryestu; jutro rano przybędzie do 
Aten. 

Rzym, 11 listopada. Orispi wy- 
jechał wczoraj wieczór do Palermo. 

Paryż, 11 listopada. Izba deputo- 
wanych przyjęła bez zmiany budżet 
wyznań. W obec uwag jednego z de- 
putowanych oświadczył minister wy- 
znań i oświaty, iż rządowi przysługuje 
bez zaprzeczenia prawo zamykania 
płac takim duchownym, którzy okazują 
nieprzychylne uczucia dla państwa. 

Państwo nikogo nie prześladuje, 
lecz żąda jedynie przestrzegania i sza- 
nowania wszystkich ustaw. 

Paryż, 11 listopada Zmarł admi- 
rał Olry. 


Cannes, 11 listopada. Przybył tu 
cesarz don Pedro. 

Jersey, 11 listopada. 
wyjechał do Londynu. 


Londyn, 11 listopada. Na ban- 
kiecie u lord-majora, oświadczył lord 
Salisbury, iż wszystkie oznaki przema- 
wiają za tem, że pokój na rok jeden 
jest zapewnionym. Do pomyślnych 
symptomatów należy wizyta carewicza 
w Indyach, w charakterze gościa kró- 
lowej i rządu indyjskiego. 

Londyn, 11 listopada. Na ban- 
kiecie u lorda majora, odpowiadając 
na toast na cześć fłoty, oświadczył Ha- 
milton, że ekspedycya przeciw sułtano- 
wi Witu, dowodzi potrzeby utrzymania 
silnej floty także w czasach pokojowych. 
Salisbury rzekł: Wszelkie objawy wska- 
zują, że pokój Kuropy będzie utrzyma- 
ny. Odwiedziny rossyjskiego następcy 
tronu są pod tym względem dobrą wró- 
zba. Co do konferencyi antiniewolni- 
czej, rzekł minister, że tylko ze strony 
jednej Holandyi mogłoby zagrozić kon- 
ferencyi udaremnienie jej prac. Lord 
Salisbury wyraził nadzieję, że rokowa- 
nia z Włochami celem rozgraniczenia 
w Afryce sfery interesów, wkrótce zo- 
staną ukończone. Rokowania z Portu- 
galią nie budzą żadnych obaw, gdyż 
zarządzone zostało prowizoryum. 

Ateny, 11 listopada. Odczytana 
w Izbie mowa tronowa podnosi, iż Gre- 
cya pragnie utrzymywać z mocarstwa- 
mi przyjazne stosunki. Zmiana gabi- 
netu została spowodowana wyrażoną 
przez lud opinią. Nowy rząd będzie 
dążyć do poprawy finansów krajowych, 
lepszej organizacyi systemu obrony kra- 
jowej i rozwoju urządzeń municypal- 
nych. Mowę tronową powitano bardzo 
przychylnie. 


Boulanger 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowierki 
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Tobias Quickly, impressario pan Myszkowski 
Nadesłane. Gataluai Kompozytor i kapolmista at Laskowski | Ces. i ae Dyrekcya Bui LJ. w nego, Mupkagsas 
» rostolone, bas pan Koncewicz ole a udapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 
D Mi h ł S j tkiewic Profesor Dryander pan Kiezman pensźwowych. w kierunku do STANISŁAWOWA 9 x 16 
R, 10 a Wlą, l Z Ilenryeta, jego siestrzenica pani Skalska Ważny od 1 październ; d g À ? d 
lekarz chorób skórnych i weneryeznych, ordynuje Baron Schultze pan Teki y października, a up I locie Jed LE 
; iań Arabella, j iost ani Dina wa, Czerniowiec, Jass u- 
od godziny 3 do 5, ul. Ormiańska L Gusa Holm sdwakajat i Ka Łomiński Do Lwowa przychodzą ; karesztu i Husiatyna ; l ; 
pp E O W. lk an Swi ki h ; ; A ` 
: ipy z Pepsyną i Diastazą oriin Tripp zE Skalski ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- £8 ao, o południu pociąg osobowy 
[10 (NASSAIN (czynnikami naturalne- Billy AI pan Ga bowy z wa: o Munkacsa, Ławo- R 21 zopniojocza dps, i 
Jau o, : 7 - poh Moll Vandergolda pani Radwan cznego, Suchy rowa i Id ; 
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). gamy, pan Nowicki S SCW lodu AL g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
a zen AES TR on ONSI ają ktorzy Ra e É chy, r aa py cb Husiatyna, Czerniowiee i Suczawy 
kiei J ; inspektorz : ze Su , Stryja a i 3 , g 
bardzo pochlebny raport paryskiej Akade- Wiktor pan Jankowski ACE EA a, Ausimyna eunka do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 


ii j j chwili d Miss Bi pani Kasprowi l € 
mii medycznej, Od tej chwili produkt ten Miss Big . panna Weigel ° | g, 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- y E ag zany do Bełzca i Sokala; 


otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich » Flirt panna Tomaszewska kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, g. 2 m, 29 po południu pociąg mieszany 


wystawach, gdzie się znajdował. W 1883  ” Grand panna Wilk © - ; ; AE 
roku Rada złożona z uczonych sędziów na ” Cox - pani Te oipetaar Stryja, Roke i Stanisławowa; AREA ie HI piątki ; ; 
wystawie produktów farmaceutycznych w  „ Blank studeutki panna Sochacka ze STANISŁ 8,6 m. 58 z rana & . po południu pociąg mieszany 
Wiedniu przyznała mu dyplom na medal » Fid uniwersytetu panna Rutkowska pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- „do Bełzca tylko wa wtorki. 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy-  ” is s „Ów. ij a 0, | wa 1 a ie: 1 Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
mał znowu taką samą nagrodę na wysta- ” Bodger aa Mielniczek g. 2 po połu niu „Pociąg oso owy z Bu- — = 
z w Kalkucie w Magach" k ver wadi panna Erawozyk a TU erniowigę, Husiaty- Pociągi kolejowe 
Wszędzie to wino jest dziś znane i o» Fobline pna Krzyżanowska na, I WA; s (podług zegara lwowskiego) 
i i ieni <A 18 pani Gilowska . 8 wieczorem pociąg pospiesz è 
cenione w leczeniu ang trawienia, ga Reporter pierwszy pan Swięcki 8 Bezit, Jass, o m + EU Rrzychodzą do Lwowa: 
stralgii, boleści żołądka, trudnego powrotu do z drugi pan Gamski à „, Husiatyna j 
zdrowia, utracie sił apetytu, upośledzonemu j R trzeci pan Pietraszewski 1 Stanisławowa ; Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
tridnóriu trawienia (dyspepsyi). 1340 »„ czwarty pan Chudkowski z BEŁZCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
ka mA) Pa TA OR ua j e io l pan Kornażyński ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki ; południu pociąg pospieszny — o godz 
Woanicć neaka Foka, 3 wi r reak g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
We wtorek dnia 11 listopada 1890. Szeryf pan Müller į ze Sokala i Bełzca; o g. 9 m.28 wieczór pociąg osobowy. 
Po raz Bzósty: Policyant pan Borodziej Z Podwołoce zysk na dworzec główny 
Bi d J t Ei ań Łe Odjazd ze Lwowa; lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
Gości domy VWandergołda, Goście w M. 3 4 3 ść. . 
1e ny ona an i R E Negrzy, Chińezycy, Lud. — Rae ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg 080- ir RÓ ad o godz. 2 m. 20 po 
f : dzieje się w naszych czasach. o Stryja, Ch 0 RLM x 
operetka w 8 aktach H. Witmanna i J. Baue- Hapa A h bowy 4 yja, Chyrową, Stróżego, 7 ki 30 mra i 
ra, Muzyka K. ar TA Tłumaczenie J. Początek o godzinie 7-mej wieczorem, ai z Husiatyw Budapesztu, Z Podwołocz y E ia woredi 
A ME a WISE WE a; | = 
Osoby Jutro we środę „Walka kobiet“ komedya w g. 10 m. 20 przed południem do Stryi cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
Mr. Vundergold, bogaty Amery- z 8 aktach Seribego. Drugi Eae oar występ Chyrowa i Suchy; JJA, dr: PEAT la m. 3 po potu- 
kanin pan Jerzyna pani HELENY MODRZEJEWSKIEJ | œ 8 m. 45 JaeCzOL em do Stryja, Chyro- m. 1 wieczór pociąg 7 WA Z, 


Cennik Iwowskiej Izby hakdlowcj | rzemysłowej, Kurs giełdy wiedeńskiej, Tow. kol. żol państw. po 200 zë. w or. iaaa A | y minsta Krak płacą żądają 
Lwi „dnia 10. Mistopada 1949 Dnia 8 listopada:1890 Połud. kol. państw. po 300 zł. w. a, 144 144 50 Pożyczka miasta Lubiano A 20 M » 28,0 p 

pada, I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 19525 195.60 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a 56. — ge 

Palfiego po 40 zł, m. k. KA ń 55.25 


1. Dług państwa. płacą żądają 4. Listy zastawne losowane, Gzerwon. krzyża aust. Tow $ maj o 553 
A Ę ' 9 . EU 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla » n Weg. 0 Bał. 1 1 
- 88.60 88.80 an i Bukowiny w 15 1, 6 pr. —__ __|F e ea Åreyks. Rudolfa ii 
WA. 2 


88,60 8889 | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pr, o 10 z o ut o TATO JMAMET OCE 
>. . 100,— 100.40 gama po 40 zł. m, k.. . . . . uqł59:7%6 6050 


1. Akcye za sztukę, 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. A po 200 zł. wa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . . . . . 
luty-sierpień . 


Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 2f? 298 50 Toli AZ paina w Róóko” i w alodio w 50i "36 .$rą o i 
Banku kred. gal. po HA e wa. Mj — — 316 — tyczek piCGR „10%,9..+ E ho dE3I854488,95 w. » „premiowe po 8 pr, 108,75 10.25 SK, po 40 zł, mk... a62 — 63, — 
2. List. zast. za 10 "m who 10 101 kwiecień-październik . . . . . . 88.80 89,— | Gal. zak. kr. ziem. Krak, los, w 18 1. 6 pr, E BE 2: Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 2150 34850 
Banku hipot. 5 pr. rd 8 80 Losy z roku 1854 po 350 złr. m. k. á pr. 132.— 132.50 Na 5 M e Hb pr. = Zi Pożycz. Tryestu po pa = m. k.. . —— 149.— 
» a ALB 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136 90 137.40 » - 8 pr. 100 — 400.66 są ja o 50 zł. w. ą. . . —— 6850 
wylosowano z 10 pr. Pda. afes zsoeawy | 072721580 100 atr. 5 pr... Tag dan (olor krol onia 0 $8— | Waldsteina po 20 sł. mk.” * | | ga 9950 
PAD ERO ni reż gotowi | <= 1964po1G0<h, „|. . „AŚROsGj ANO TAMA - po Bpr. o. --— 100.50 | Windischgrätza po 0 zh m.k. | | AT-- kon 
Ą spi. a . . e D n . w . 

Tow. kredyt. galio. ziem 5 pr. wa. |100 — 10070 |pa, Ae AAA str a e, 9180:4010 SA | DEM AAA —— 100.50 | pupspąca „7 TEE (za 3 miesiące). 

4 pr. wa. 97 30 98 — Banku kraj. 4ta pr. wa. los, w Baj, |. 98.50 99-— | urg na 100 zł. w. p. n. . . . =- = 


erlin za 100 mark. w. p. n. . . ; =~ =m 
0050 —— Frankfurt za 100 mark. w. PN. o. |. —— —— 
e amburg za 100 mark. w. p. n. 


x Ten i : . państw. po 120° 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. Listy geai tper perz © - 143.75 144.25 | Obligi komunalne Banku krajowego 


A pa aka a NN piorowa 5 pr. z r. 1881 . . 10145 101.65 | 5 pr. w. a. I. emisyi 


sa a. oN 
A'la pr. wa. los. 621. „| 99 30 100 —- i i Ed. et 
ápr. wa. los. w561, 8] 94 70 9540 | r. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 107.95 108.15 Rana dł waga pa. - 0". 110040 100.60 | Londyn za 10 ft. mb... : . 11.56 11585 
8. Listy dłużne za 100 zł, 2. Obligacye indem. 5 pr (za zł, m k.) Węg. Tow. "ziem. ska po Ę pr * KE 100.50 101.-— Paryż za 100 fr. >.. e + a 45.60 —- 45.70. — 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi $ i Bney POPE * gw Zakł. kr. ziem "po 51 Caf; 102.— 102 35 K l 
(dam DOELE” pr w. e E GB EEKi y ap e . ... oa E * aS a a rae 26 3 
(daw. 5 pr.) 293 pr. w. a. „ „| 52 — --— Galiyi , « „, . ... . . . . .108.75 10475 |5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Dukat cesarski mon. . . . . e 5.48.— 550 — 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G.iB. A Niższej Austryi . . - « . . . . 10950 110 — i E » pełnej wagi „,. , . | | 646— 548 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. gł] — — —_ — Siedmiogrodu owo | || mame |Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw, 101.70 102.50 | Korona . . . . | | |: : . =, — — 
B Węgier za 100 zł. wa. 4 Miody, MUM 8980 | Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. ex.) 20-frankówka . „,, , . , . 914— 916 
4. Obligi za 100 zł. 3 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . „| e —— Rossyjski półimperyał . . . . . m m0 
indemniz. gal. 5 pr. m. k. 04 20 104 90 3. Akeye. Kolej północna po 100 zł. m. z. . . 99,40 100— | Talar związkowy. . . . . .. == = 
i zu propin. 4 pr. wa. p po U w.a. , i . TEDO” .| FR s |. mm, m mm 
Galic. funduszu propin. 4 92 30 92 90 x 100 zł 99.50 100.20 | Sreb. —-—— 


= Ë . [N E 
i - w. 8. [100 20 10090 |Bank Anglo- i 168.40 | Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r, 1881 5 ; 
Bukow. fund. propin. 5 pr 20 100 ik aust. 200 zł. omit. zł. 162.80 163.40 a 566 A rl 4 sya z r, 188 9551 9920 |Z lwo wskie j Izby ań dlowej i przemysłowej. 


ig. komunalne Banku krajo- last. kred, dia handlu po 160 zł. . . 36850 304 — aj o. WD 
OMB wego 5 pr. w. 8. 106 80 101 36 | Niźszo-augtr. tow. ah po 500 zł. 600.-- 604— dtto (Jarostaw-Sokal) . . 95.50 96 — Telegrafowany kurs wiedeński. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [104 50 — —- | Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —,— —,— | Kol. gat, Lwów-Czern.-Jaus. emisys a309 7%, dRŃGtGREAddSiernika 1890 
Pożyczki kr. z r.1883, 1884, 1885 Gal. banku d. han.i prz.azł.200 wpl.40pr. —— —.— | gł. å pr. w srebrze z r. 1854 , , 8260 9. J : pazdziernika 1890, . | ot. 
poźM;pr.wa. . . . . . « | 3790 9860 |Gal. zakł, kred. ziem. a 200 gł = = nn z r. 1884 „, . 80.— 89.80 | Jednolity dług państwa w banknotach | ZT= 
b. Losy miasta Krakowa 22 DO 2450 _ | Bank dla krajów koronnych a 200 zł 228.2 228.75 1 r. 1888 . , ~m —— w w, w w srobrze . | —| — 
Stanisławowa 27 50 2950 | Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 981. 983.— 2r. 1873 . . —— m | Renta w złocie , | . . zaj CP z. |= 
6. Monety. Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 82.50 83,50 | Węg. gal. kol. a 200 zł, E pr. w sr. 10050 101.30 |5 pr. austr, renta marcowa; : | . |=|— 
Dukat sesarski zw, 5 44 557 | Aust, Tow. żeglugi par. dun. po500zł.m 314 — 316— Akcye banku austro-węgier. . . . . |= 
Nepoleondor z v 08 9 23 | Kol. Cesarz. Elżbiety po 206 zł. rak. —— —— 6. Losy. z» „ kredytowego wiedeńskiego 4 | 
półimperyał . . . . . . . 935 — — Eol; Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 a.. —— —— |Imstr. kr, dla han. i pr. co 100 zł. wa. 184 — 184.50 Naja Pasii Ambato gaz Alien i => 
Rube! rossyjeki srebrny . , . i4 1 55 R In = kolej po 1000 zł. m. k. . 2775. 2,2180.— | Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 5425 56.26 | Napoleendor . m |= 
papierowy . . |i 384, i 40 lą 7 Kar. fadw. po 00 zł. m. k. 208 75 202,25 | Tow.żegl. Bar.na Dunaju zo 100zł m.k. 126 — 128. —. | Datat cesarski men. , : , T 
eckich .. . 56 60 57 30 wów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a w, 22875 232, — Keglewicha po 10 zł. m. k. . 3- 8382 100 marek niemieckich . . 24 


100 marek niemi 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż. p = p”, 3 
erman maranana es KANUT WAN dom bankowego Selelhammer & Seater 
iia AN a e ie L Wiedeń, I., Kārntnerstrasse 20 J 
= II I I I 


HD Z M ENA W H EE NU rR w m, EBDEBWY W. 


W EEEE 
ny szacunkowej, zaś dnia 15 stycznia 1891 , zem o godzinie 10 przed południem publi- ce z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 


Licytacye. nawet poniżej takowej, licytacya realności | czna przymusowa sprzedaż realności pod doręczone niemniej wierzycieli z miejsca 
Ik. 18 według wyk. hip. 193 gminy Droz- | nr. 309 i 309a w Brzeżanach mieście po- pobytu niewiadomych do rąk ustanowione- 
(7271 1—8) dowice z kolonią Bargthal Wilhelma Me- | łożonej wedłe wyk. hip. l. 580 karty B. go niniejszem kuratora w osobie p. adw. 


ama A 


L: 13814 A Są: 
Celem zaspokojenia trzech rat pożycz- riana własnej, na rzecz Jana Maciejowskie- ; poz. 3 własność Ludwiny Irzykowskiej sta- dra Madeyskiego z subst tueya 

kowych po 51 Pi 12 ct, wa. z pn zosta- | go 4 463 zł. 60 et. nowiącej. r/ SR Schätzla jakoteż za Paos Aka 

nie realność pod lk. 58 m. w Stryju poło- =" wywołania 3023 zł. 50 et. wa. „ , Cena wywołania wynosi 14.000 złr., dyktu. 

żona, wedle dom. IX. pag. 238 n. 9 i 13 adyum 302 zł, 35 ct, RAR ACH SPRz-  Brzotany, 1 nóźdłfewiwwst. 

haer. Blimy Landesberg własna dnia 28 „ld „ Resztę warunków, akt oszacowania i| daż nie nastąpi. i ! 

stopada i 29 grudnia 1890 o EA frog alarny wolno przejrzeć w tusąd. A, Wadyum ustanowione na kwotę 1.400 L. 15508 SPS IPEE 1—3) 
zed południem, na pierwszym ter e. złot. reńs, n i i W ck. Sadia > 

Piko Shj lub za cenę wywołania 10.000 al i nieznanych z życia i miejsca po- Nabywca obowiązany będzie: te wie- odbędzie się = E A Tsao i ta 

złr. wa., na drugim także niżej ceny wy- | bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- | rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed stycznia 1891, każdym razem o godzinie 


wiony kuratorem adw. dr. Lewandowski w | terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 10 rano celem zespokojenia wierzytelności 


wołania sprzedaną zostanie. Gródy i ] ) ion 
Wadyum wynosi 1000 zł. _ | a. Ea ERY nie chcieli, przyjąć do Miehała Kolsden arie ia 7000 zł. przy. 
o AA zawiadamia się wierzycieli któ- | Gródek, 30 lipca 1890. R jęk za potrąceniem AE musowa sprzedaż przez publiczną dk, 
rzy po dniu 15 lutego 1890 prawa rzeczowe kupna o ileby z takowej wedle porządku realności pod lk. 2 w Wierzchni położonej 


do powyższej realności nabyli, lub którzyby į L. 5789 (7310 1—3) | tabularnego do zapłaty przypadały, | wykazem hip. 1. 136 objętej Stefana Miel- 


dg nA i C. k. Sąd obwod Brzeżanach Resztę warunków Ji j i j ! i 
takowej uwiadomienij nie zostali, do rąk 40 obwodowy w ; £ warunków licytacyjnych wolno nika własnej, z tem, że! na pierwszym ter- 
kt |od: dra p. Aichmiillera w Stryju j podajo deam aoid że w celu z przejrzeć w sądzie R 3 minie sea ta tylko za lub ię yè 
i przez edykta. i dzi: ad e km wedle wyk. hip 1. # O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się szacunkowej, zaś na drugim także i poni- 
C. k. Sąd powiatowy. R a A A tp reteneyi ek. uprz. galic. | strony interesowane a niewiadomych z po- żej takowej sprzedanś zostanie. 
Stryj, dnia 30 września 1890. AKC. Danku Nipoiecznego wa Lwowie 8 to | bytu tudzież tych wierzycieli którzyby do- ' Cena wynosi 4050 zł.. zaś wadyum 
trzech zaległych rat w kwocie po 170 złr. | piero po dniu 3 sierpnia 1890 jako dniu 450 złr. f 
L. 7781 (7262 1—8) {40 ct z pn. odbędzie się w zabudowaniu wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę Resztę warunków i wyciąg tabularny 
W tut. sadzie odbędzie się o godzinie | tegoż sądu w sali nr. 12 w dniach: 11 gru- uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza można przejrzeć w registraturze, 
10 rano dnia 4 grudnia 1890 powyżej ce-'dnia 1890 i 15 stycznia 1891, każdym ra- | lub późniejsze w tej sprawie zapaść mają- , Kałusz, 9 października 1890. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 259 z dnia 12 listopada 1890. 


L. 37628 


(1407 1—3) 


Œ. k. powiat. Dyrekeya Skarbu w Krakowie podaje do publicznej wiadomości, że 


odnośnie do obwieszczenia 
83450 i pod tymi samymi 
poniżej wymienionych stacyj m 
pada 1890. 


warnnkami przedsięwziętą zostanie, 
ytniezyczych na rok 1891 druga lieytacya w dniu 25 listo- 


Wysokiej e. k. krajowej Dyekeyi Skabu z 2 września 1890 1. 


eelem wydzierżawienia 


Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum równajace się 1/6 części ceny wywołania 


należy wnieść najpóźniej do 


dnia 24 listopada 1890 2 godziny po południu na ręce 


Naczelnika c. k. powiat. Dyrekcyi Skarbu w Krakowie. 


Bliższe warunki można przeglądnąć przy ©. 


k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Kra- 


kowie, oraz we wszystkich c k. Nadzorach straży skarbowej Krakowskiego powiatu 


skarbowego. 


Rodzaj myta 


Licytacya odbędzie 
się na dniu: 


Cena wywołania 


“lj Bibice drogowe 1125 - 
Zabawa A 1540 — 
3| Lipnik j 3015 — 25 listopada 
1890 
4| Andrychów E 2175 = 
Wadowice drogowe i mostowe 3654 — 
6l Kobiernica mostowe 1835 — 


C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 


Kraków, dnia 4 listopada 1890. 


L. 5903 (7114 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 
głasza, że w sprawie masy konkursowej To- 
warzystwa gal. kasy zaliezkowej przeciw 
Wasylowi Morawskiemu i nieob. masie spad- 
kowej śp. Gabryela Gardar celem ściągnię- 
cia kwoty 222 zł. 42 i pół ct. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym 8ądzie egzekucyjna 
sprzedaż w drodze licytacyi realności wyk. 
hip. 184 gm. kat. Mikłaszów objętej dłuż- 
nika Morawskiego Wasyla własnej tudzież 
realności wyk. hip. 1. 56 tejże gminy obję- 
tej na imię śp Gabryela Gardara zapisanej. 
Sprzedaż ta odbędzie się dnia L1 gru- 
dnia 1890 i dnia 22 stycznia 1891, każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołonia stanowi kwota 788 
zł. i 128 zł, a wadyum lOpre. ceny wy- 
wołania. 

"Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiono kuratora w osobie Ja- 
na Wojtowicza. 

Winniki, dnia 19 lipca 1890. 


L. 6465 (7265 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Żakładu kredytowego włość. w likwidacyi 
dłużnej kwoty a to 12 rat po 15 zł, i 15 
zł, 1i ct. z pn. odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym na dniach 18 listopada i 22 grud- 
dnia 1890, każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż w drodze 
ublicznej licytacji realności pod lk. 356 w 


"Jawotowie położonej ciała hipotecznego nie 
stanowiącej dłużników Michała i Anny Stan- 
ków własnej protokołem z dnia 29 maja 
1890 1. 4750 egzekucyjnie oszacowanej. 

'Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugijm poniżej sprzedaną zostanie. 

Ceno wywołania wynosi kwotę 220 
alr. Wa. 
tWadyum 22 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przegladnąće. 

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 14 sierpnia 1890. 


L. 6755 (1263 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 
głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 18 listopada 1890 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 22 grudnia 1890 nawet 
poniżej takowej licytacyę realności l. k. 45 
według wyk. hip. 16 księgi grunt. dla gmi- 
ny Hanaczów Marcina Bednarza Kasprowe- 
go własnej, na rzecz ek: uprz. galic. Zakła- 
du kredyt. włościańskiego w likwidacyi pto 
9 rat po 11 zł. 15 et. z pn. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szogądowej registraturze. 

-Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego z Glinian. 

Gliniany, 15 września 1890. 


L. 5479 „ (7260 2—3) 

| W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
kr 10 rano w dniu 11 listopada powy- 
ze ęny szacunkowej, zaś dnia 16 grudnia 
s3 Mam otuponiiej takowej licytacya poło- 
R aości 1. 189 według wykazu hipote- 
"Wolfa. Mendla a tm. ki yi pa PAY 

; Li © nope w = 
Aa a Berischa Knóbe] 2/10 PRA 
własnej narzecz Scheindli Schórer prawona- 
bywczyni Schaji Felder pto 70 zł. z pn A 

(ena wywołania 275 zł. 30 et. A 


vsię w sądzie tut. 


— araraew an 


Wadyum 27 ał. 53 et. 
Resztę warunków akt oszacowania i 


|wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 


registraturze. 
Baligród, 1 września 1890. 
L. 8043 (7264 2—3) 


W tut. Sądzie odbędzie sję o godzi- 
nie 10 rano w dniu 19 listopada 1890 po- 
wyżej lub za cenę szacunkową, ZAŚ dnia 
28 grudnie 1890 nawet poniżej takowej, li- 
cytacya realności; według wyk hip. 82 gmi- 
ny Pohorylce Mikołaja Matiaszów, a wedle 
wykazu hip. 194 Salamona Weitza własnych 
na rzecz Izaaka Engelsberga pto. 23 zł. zpn. 

Cena wywołania 20 zł. i 40 zł. 

Wadyum 2 zł. i 4 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szo sądowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego z Głlinian. 

Gliniany, dnia 27 września 1890. 


L. 6003 (7308 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Zu- 
rawnie odbędzie się o godzinie 10 przed 
południem dnia 21 listopada 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 23 grudnia 1890 
i poniżej takowej licytacya realności pod 1. 
k. 60, 26, 69 sub rep. 22 w Sulatyczach 
ciała tabularnego niestanowiących Hnata 
Olszanieckiego na rzecz Berla Finklera o za 
płacenie 268 zł. 90 et. 

Cena wywołania 400 zł. wa. 

Wadyum 40 zł. wa. : 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowionym kurator p. Jan 
Ludkiewicz c. K. notaryusz w Zurawnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zurawno dnia 20 października 1890. 


L. 1048 s (7302 2—3) 
W dniach 26 listopada 1890 i 23 gru- 
dnia 1890 zawsze o 10 godż. rano odbędzie 
. przymusowa publiczna 
sprzedaz realności pod lk. 66 w Równi po- 
łożonej wyk. hip. 1. 9. i połowy ciała hip. 
wyk. 1. 10 ks. gr. gminy tej objętej An- 
drzeja Derkacza własnych, na zaspokojenie 
wierzytelności Zazładu kred. włość. w likwid. 
we Lwowie w sumie 168 zł wa. zpn. 
Cena wywołania ciała hip. l. 9. 200 
złr. a. W. 
Zaś połowy ciała hip. wyk. l. 10 50 zł. 
Wadyum „dla pierwszego wynosi 20 zł. 
Dla drugiego 5 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w tus registraturze. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
jest p. Karol Morwitz e. k. notaryusz w 


Ustrzykach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ustrzyki, 23 października 1890. 
L. 13979 (7306 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Towarzystwa skontowego i za- 
liczkowego we Lwowie sumy 95 zł wa. z 
pn. lieytacyą realności Leizora Silbera ma- 
sy nieobjętej własnej wyk. hip. 69 gminy 
kat. Kleparów objętej na dzień 11 grudnia 
1890 i na dzień 15 styeznia 1891 zawsze 
o godzinie 10 rano w biurze 3. 

Cena wywołania 867 zł. 60 et. wa, 

Wadyum 87 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
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przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg L. q479 
hipot. przejrzeć można w tus, registraturze. | C. 
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. į wiadamia, 


A (7184 2—3) 
k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
że w celu zaspokojenia wierzy- 


dr. Hahn. telnoście Maryi Joanny 2 im, Drda et. e 
Lwów, 19 października 1890. w kwocie 3000 zł. z pn. w dniu 12 „| 
nia 1890 w sądzie o godzinie 10 rano re- 
L. 6391 (7295 2—3) alność pod 1. 22 w Wieliczce w drodze re- 


W dniach 27 listopapa i 27 grudnia jlieytacyi sprzedaną będzie. 
1890 godz. 10 z rana odbędzie się w e. k. Cena: wywołania: wynosi 3750. zł. 
sądzie powiatowym w Niemirowie publiczna | Zakład 375 zł. 
sprzedaż realności w Niemirowie położonej Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
„wyk. hip. 1. 103 objętej Chany Mehr wła- | resztę warunków. licytacyi przegłądnąć wol- 
snej na zaspokojenie pretensji Borucha | no w registraturze sądu. 
Klingera w kwocie 150 sł. wa. Z pn. í Wieliczka, 11 października 1890. 
i Cena-wywołania jest 1700 zł. 
! Wadyum 70 zł. L. 6736 (7291 1—38) 
| Akt oszacowania, wyciąg tabularny i| | _ C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
(resztę warunków  licytacyjnych przejrzeć į wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
| można, w registrature sądu powyższego. jgminy miasta Jaworowa dłużnej kwoty 
Dla niewiadomych z życia i miejsca (2000 zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutej- 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem |szym na dniach 18 listopada i 22 grudnia 
Jana Skorupskiego z Niemirowa. 1890, każdym razem o godzinie 10 przed 
| C. k. sąd powiatowy południem egzekucyjna sprzedaż w drodze 
Niemirów, 30 października 1890. publicznej licytacyi realności pod Ik, 15/17 
'w Jaworowie położonej ad dom. V.II.-pag. 
L. 6580 (7299 2—3) |170 i 172 nr. 3 haor dłużników Stanislawa 
„C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach |i Aleksandry Brytanów własnej protokołem 
podaje do wiadomości, że dnia 26 listopa- |z dnia 19 grudnia 1889 1. 10804 oszaco- 
da i 28 grudnia 1890 zawsze o godzinie | wanej. 
10 rano przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż Na pierwszym terminie realność ta 
realności pod nk. 8 w Rabem położonej wy- | tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
kazem hip. 1. 66 Seńka i Stefana Żukow- | drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 
skiego własnej na pokrycie pretensyi ban- Cenę wywołania wynosi kwota 5000 
ku włościańskiego w sumie 14 rat po 12 złr. w. a. 
zł. sę z pn. i Korpon 500 zł. 
ena wywołania 500 zł. esztę warunków licytacyjnych jak i 
Wadyum 50 zł. akt oszacowania można w i 
Bliższe warunki w registraturze. Ku- | 83d. przeglądnąć. i 
ratorem wierzycieli miejscowy notaryusz p. C. k. Sąd powiatowy. 
Morwitz. Jaworów, 85 sierpnia 1690. 
Ustrzyki, 5 października 1890. 
L. 10562 (7269 1—3) 


L. 4189 (7268 2—3) Celem zaspokojenia wierzytelności ek. 
Celem zaspokojenia wierzytelności ek. |uprz. galic.. Zakładu kredytowego włościań- 
uprz. Zkkładu kredytowego włość. w likwi- skiego w likwidacyi pto 12 rat po «02 złr. 
dacyi we Lwowie w kwocie 50 zł. aw. zpn. } 60 ct. i reszty kapitału w kwocie 4182 złr. 
zostanie realność pod l. d. 293 w Lisiaty- | 71 ct. wa. z pn. zostanie realność wykazem 
czach Jankla Gartenberga własna dnia 28 „hip. l. „68 księgi gruntowej gminy Pukieni- 
listopada 1890 i dnia 29 grudnia 1890 o (cze objęta dłużnika Alejzego Śliwińskiego 
godzinie 10 przed południem na pierwszym ¡2 względnie tegoż deklarowanych spadko- 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania | biereów a te pełn. Julii Sliwińskiej i mał. 
250 zł. na drugim także niżej ceny wywołania Aleksandra, Maryi Stanisława i Feliksa Sli- 
sprzedaną. wińskich własna dnia 28 listopada i 29go 
Wadyum wynosi 25 zł. grudnia 1890 o godz. 10 przed południem 
O tem zawiadamia się wierzycieli któ- ,na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
rzy po dniu 20 lutego 1890 prawa rzeczowa , *enę wywołania 3498 zł. na drugim także i 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby „niżej ceny wywołania sprzedaną. 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk | Wadyum wynosi 350 zł. 
kuratora adw, dr. p. Baczyńskiego w Stryju O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 
i przez edykta. i „rzy po dniu 28 stycznia 1890 prawa rze- 
C. k. Sąd powiatowy. „czowe do powyższej realności nabyli, lub 
Stryj, dnia 30 czerwca 1890. |którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora adw. dra p. Baczyńskiego 
L. 6715 i (1800 2—3) w Stryju i przez edykta. 
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- | Ć. k. Sąd powiatowy. 
głasza, że 26 listopada 1830 i'23 grudnia , Stryj, 9 września 1890. 
1890 zawsze o godz. 11 rano przeprowadzi _ __ 
egzekucyjną sprzedaż realności pod nk. 12 L. 10756 (7270 1—3) 
w Hoszowie położonej wedle wykazu hip. Celem zaspokojenia wierzytelności ck, 
1. 2 Herscha Besenia własnej na zaspoko- uprz. gal. ake. Banku bipotęcznego we Lwowie 
jenie pretensji Zakładu włościańskiego w w kwocie 63 zł. 90et, i 63 zł. 90 et. wa. zpn. zo- 
kwocia 150 zł. wa. z pn. stanie realaość pod lk. 180 w Stryju poło- 
Cena wywołania 2700 zł. żona, wedle dom. III. pag. 239 n. 5 haer. 
Wadyum 270 zł. dłużnika Naftalego Kligera własna dnia 28 
Bliższe warunki w registraturze. Ku- listopada i 29 grudnia 1890 o godzinie 10 
rator wierzycieli p. Morwitz miejscowy no- przed po!udniem, na pierwszym terminie 
taryusz. i tylko wyżej lub za cenę wywołania 3000 
Ustrzyki, 8 października 1890. zł., na drugim także niżej ceny wywołania 


sprzedaną. 
L. Po Łan (7296 2—8) KO wynosi 300 zł. 
niach 27 listopada i 27 grudnia tem zawiadamia się wierzycieli, któe 
1890 o godz. 10 rano odbędzie SĘ ek. ć wu 


] | dbędzie rzy po dniu 19 sierpnia 1889 prawa rzeczo- 
sądzie powiatowym w Niemirowie publiczna we do powyższej realności nabyli, lecz któ- 
sprzedaż realności w Ulicku seredkiewicz 


rzyby o takowej uwiadomi ni nie zostali do 
położonej wyk. hip. l. 375 objętej Dawida rąk kuratora adw. dra p. Byliny -w Stryju 
Leiby Beisera własnej na zaspokojenie pre- 


; i przez edykta. 
tensyi funduszu propinacyjnego w kwocie C. k. Sąd powiatowy. 
20 zł. i 50 zł. zpn. i Stryj, dnia 20 września 1890. 
Cena wywołania jest 25 zł. 


Wadyum 10 pre L. 12619 (6772 1—3) 
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i „C. k. Sąd obwodowy w Tarnopołu, 
resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć podaja do wiadomości, że w celu ściągnię- 
można w registraturze sądu. cia sumy 500 złr. wa. zpn. na rzecz Jana 
Dla niewiadomych z życia i miejsca Seidlera, odbędzie się dnia 12 grudnia 1890 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem i dnia 13 stycznia 1891 każdym razem o 
Ilka Byczek z Ulicka Seredkiewicz. godz. 10 przed południem w biórze nr. 7 
, C. k. Sąd powiatowy. egzekucyjna sprzedaz 1/8 części realności 
: Niemirów, 20 września 1890. dłużnika Markusa Goldberga, jak. Dom. 6 
pag. 244 num, 6 haer. własnej w Tarno- 

L. 7807 (7266 2—3) 


i polu pod Nsp. 215 położonej. 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o Cena wywołania poniżej której, real- 
godź. 10 rano w dniu 28 listopada 1890 ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 19 gru- nie będzie, wynosi 1050 złr. wa. 
dnia 1890 nawet poniżej takowej Jicytacya Wadyum 105 złr. wa. 
realności I, 144 według wyk. hip. 83 gm. Bliższe warunki przejrzeć można w 
kat. Niżborg nowy Marcina Janickiego wła- Registraturze Sądu. 
spej na rzecz ks. Jana Łysiaka pto. 3387 Dla wierzycieli którzyby po dniu 9 
w. a. Z pn. X sierpnia 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 

Cena wywołania 8000 zł. którymby uchwała niniejsza względem do- 
Wadyum 800 zł. 


zwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
Resztę warunków, akt oszacowania i 


. i doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
gistraturze. 


pa, ad actum Dr. Bindera, a p. adw. Dr. Blau- 
Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 


d steina zastępcą tegoż. 
wiono kuratorem p. Felicyana Polańskiego. Tarnopol, dnia 13 grudnia 1890. 
Kopeczyńce, 30 września 1990. R PME 


| 


L. 26527 A 
Celem wydzierżawienia prawa. poboru 
tylko mostowego lub drogowego: na poniżej 


1891 t. j. od 4 stycznia 1891 do końca grudnia 1891 odbędzie się w c. k. powiatowej 
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(7331) j L. 3213 
myta drogowego i mostowego, względnie 
podanych stacyach rządowych na jeden rok 


(7226 3- -3) ` 

Niniejszem ogłasza się że w dniach 
2 i 16 grudnia 1890 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się 


Dyrekcyi skarbu w Samborze w dniu 20 listopada 1890 pod warunkami w rozporzą- | przymusowa licytacya realności dłużniezki 


dzeniu Wysokiej e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 2 września 1890 1. 63450 po- 


szezegómionymi III. publiezna licytacya. 


Józefy Miłosz a w szczególności ciała hipo- 
tecznego wyk. hip. l. 155 księgi grunt. 


Oferty pisemne zaopatrzone być muszą w wadyum wysokości 1/6 części ceny wy- | gminy katastr. Szczawnicy a to przy pierw- 
wołania, zaopieczętowane i do tut. c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu na ręce naczelnika | szym terminie wyżej lub za cenę szacunko- 
e, k. pow. Dyrekcyi skarbu do 2 godziny po południa poprzedzającego ustną licytacyę | wą, zaś na drugim i niżej takowej. 


t. j. do 19 listopada b. r. wniesione. 


iższych warunkach lieytacyjnych wywiedzić się można tak w e. k. pow. Dy- 
zdać dy e. k. Nadaorach straży skarbowej do Samborskiego 


rekcyi skarbu w Samborze jak w 
powiatu należących. 


Nazwa stacyi mytniczej 


, porządk. 


zzz 
Gaje wyżne 
Koniuszki 
Synowódzko wyżne 
Lisznia 
Stryj Nr I. 

[i Stryj Nr. II. 
Błonie 


Wolica 
C. k. powiatowa 
Sambor, dnia 6 listopada 1890, 


32 
p "Na dniach 14 listopada 1890 i 
grudnia 1890 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym celem zaspokojenia na rzecz Kell- 
mana Rozenberga dłuźnej kwoty 590 zł. 
wa. po strąceniu uiszezonych już 200 zł. 
wa. egzekucyjna sprzedaż w drodze publi- 
cznej loytacyi realności pod lk. 25 w So- 
kolikach położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej dłużnika Srula Kupferberga 
własnej protokołem zastawniczego opisania 
z dnia 25 Maja 1886 l. 5278 zastawniezo 
opisanej, z tem że na: pierwszym terminie 
realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś terminie także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu Sprze- 
daną zostanie. 3 
a Cena wywołania wynosi kwotę 3710 zł. 
w. A. , 
Wadyum zaś 371 zł. wa. 
Bliższe warunki licytacyjne 
w tutejszosądowej  registraturze 
dnąć. À 

Borynia, dnia 18 czerwca 1890. 


można 
przeglą- 


L. 4097 ; (1282 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości To- 
warzystwa Zaliczkowego w Brzesku w ilo- 
ści 809 zł. zpn. odbędzie się tutaj dnia 12 
listopada i 17 grudnia 1890 o 10 "A 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. x 
82, 83, 159, gminy Jadowniki mokre 0 je- 
tych Józefa Urbana 1 spólników wła- 
snych. 
i Ceny wywołania 824 zł. 791 zł 
480 zł. 1351 zł. 

Wadyum 10 pre. rzeczonych cen. s 

Kuratorem niewiadomych wierzycie! 
p. Orzakiewicz w Żabnie. 

Żabno 19 września 1890. 


L. 4219 (7233 3—8) 

O. k. Sąd powiatowy w Żabnie „ogła- 
sza iż celem zaspokojenia  należytości Ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w ilości 300 zł. odbędzie się tutaj dnia 
12 listopada i 17 grudnia 1890 o 10 z" 
egzekucyjna sprzedaż realności wh. 
gm. Zalipie objętej Jana Mieka własnej. 

Cena wywołania 900 zł. 

Wadyum 90 zł. i " 

Kuratorem uiewiadomych wierzycieli 
p. Orzakiewiez w Żabnie. 

Żabno, 27 września 1890. 
L. 2840 crre w "o (2020088) 

Celem zaspokojenia wierżytelności 
Abrahama Lama w kwocie 20 zł. wa. ZPR 
zostanie realność lk. 11 w Hołowecku i 
zefa Brudnera własna dnia 11 listopada 
1890 i dnia 9 grudnia 1890 o godzinie 1 
przedpołudniem na pierwszym terminie 
tylko za wyżej lub za cenę wywołania 
950 zł. wa. na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną. 

Zakład wynosi 90 zł. wa. jem 

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy po dniu 28 listopada 1883 prawa 
rzeczowe do powyższej realności nabyli, ŚP 
którzyby o takowej uwiadomieni nie soda i 
do rąk kuratora p. Maryana Władyczyń- 
skiego w Staremmieście i przez edykta. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 20 sierpnia 1890. 


L. 4748 
C k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła- 


(1220 3—3) | sza iż celem zaspokojenia należytości 4a- 
16 | kładu kred. ziems. w likwidacyi we Lwowie 


0 |alności lk, 32 w Lubszy 


(1234 3—3) 


Cenę wywołania stanowi kwota 218 zł 

Wadyum 21 zł. 80 ct. 

Akt oszacowania i reszta warunków 
licytacyjnych do przejrzenia w registra- 
— | turze. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Augustyn Büchs w Szezawnicy wyżnej. 


Cena wywołania f 3 
Niewiadomą Ż życia i miejsca pobytu 


Rodzaj myta 


5 FF dłużniczkę Józefę Miłosz zawiadamia się 
5 przez iratra AA Arendarczyka w 
h wnicy wyżnej. 
mostowe i drogowe 1720 4 | — I. p Sąd powiatowy. 
3 2140 a Krościenko. 17 września 1890. 
A vp 17 [| L. 3887 r 7196 8—3 
A a W Andrychowskim Sądzić EW, 
mostowe 1401 — ||wym odbędzie się w dniu 1 grudnia 1890 
i w dniu 30 grudnia 1890 o godzinie 10 
3 11250 | 72 Į] rano przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
4426 k. 71 w Andrychowie położonej według 
drogowe — [| wyk. hipot. 1. 120 księgi gr. kat. gminy 
1610 __ || Andrychów Jana i Józefy Lacheadrów wła- 
7 snej na zaspokojenie wierzytelności dr. Izy- 
à 1275 dora Daniela w kwocie 40 zł. zpn. 


Na pierwszym terminie realność ta 
Dyrekcya skarbu. tylko za cenę szacunkową lub od szacunko- 
z wej wyższą zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedaną zostanię. 
Cena wywołania 400 zł, 
Wadyum 40 zł. Y 
w ilości 300 złr. zpn. odbędzie się tutaj Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dnia 19listopada i 19 grudnia 1890 o 10] jest e. k. notaryusz Marcin Gayczak w 
zrana, egzekucyjna sprzedaź realności whl.| Andrychowie: 
75 gminy Sieradza objętej, Maryanny 2-0 Resztę warunków licytacyjnych przej- 
Mendalinej własnej, rzeć można w tutejszej registraturze, 
Cena wywołania 700 złr. Andrychów, 31 sierpnia 1890. 
Wadyum 70 złr. 
Kuratorem niewiadomych w etzycioli ay 24619 
p. Orzakiewiez w Źabnie. w 
Żabno, 27 września 1890. 


l A (7084 3—3) 
| ck. Sądzie krajowym w Krakowie 
„odbędzie się celem zzspokojenia wierzytel- 

ności Antoniego Drehera w kwocie 11331 

L. 5050 (1236 3—3)j złr. 49 et. z pn. w dniu 11 grudnia 1890 i 
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła- 13 stycznia 1891 zawsze o godz. 9 rano 

sza, iż celem zaspokojenia należytości Za-, przymusowa sprzedaż publiezna realności 1. 

kładu kredyt. ziems. we Lwowie w ilości | k. 76 dz. I. w Krakowie pełożonej Ferdy- 

350 złr. zpn. odbędzie się tutaj dnia 19 | nauda i Fryderyki małż. Winterów własnej. 

listopada i 19 grudnia 1890 o 10rano f e- Cena wywołania wynosi 30.500 zł. wa. 

gzekucyjna sprzedaż realności Iwh. 46 gm. Wadyum 3050 zł. 

Zalipie objętej Jana i Maryanny Obartu- Warunki licytacyjne przejrzeć można 

chów własnej. w registraturze sądowej. ] taj 
Cena wywołania 1100 złr. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Wadyum 110 złr. | jest adw. dr. Doboszyński, zastępcą adw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | dr. bar. Lewa: towski. 

p Orzakiewiez w Żabnie. | Kraków, dnia 26 w.ześnia 1890. 


Żabno, 11 pażdziernika 1890. 
Upadłości. 


(7218 2—3) 


L. 4773 (1285 3—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła-: 
sza iż celem zaspokojenia należytości Za- 
kładu kredyt. ziems. we Lwowie w ilości, L., 14891 EB. 
150 złr. zpn. odbędzie się tutaj onia 26 | C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
listopada 1890 i 14 stycznia 1891 o 10! niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
rano egzekucyjna sprzedaż realności wh. otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
156 gm. Siedliszowice objętej, Jana Gały jskoteż w krajach, w których ustawa konkurso- 
własnej, | waz 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u, p. z roku 1869 
Cena wywołania 1600 złr. obowiązuje, położonego nieruchomego ma- 
Wadyum 160 złr. ... jątku Matesa Barona, nieprotokołowanego 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, handlarza skór w Sniatynie, i że do kiero- 
p. Orzakiewicz w Żabnie. (wania tym konkursem ustanowionym został 
abno, 11 października 1890: jako komisarz konkursowy c. k. sędzia re> 
wiatowy w Sniatynie, zaś jako tymczasowy 
L. 4481 (7231 3—83) zawiadowca tejże masy, adw. dr. Rosenhek 
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła- w Sniatynie. , ; 
sza iż celem zaspokojenia należytości Za- Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
kładu kredytowego ziemskiego we Lwowie cieli konkursowych, ażeby wszystkie Swe, z 
w ilości 800 zł. zpn. odbędzie się tutaj dnia któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
26 listopada 1890 i 14 stycznia 1891 o 10 nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. w. toku, przed 30 grudnia 1890 wedle 
16 i 187 gminy Konary objętych Kazimie- | przepisów ustawy konkursowej i pod za- 
rza Pytki własnych. grożeniem podanych tamże następstw 
Cena wywołania 1900 zł. 100 zł. prawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby 
Wadyum 190 zł. 10 zł. 'na terminie na dzień 7 stycznia 1891 
Kurstorem niewiadomych wierzycieli o godzinie 9ej przed południem, do li- 
p. Orzakiewiez w Zabnie. kwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara- 
Zabno, 11 października 1890. zem jb termin ugodowy się wyznaczą, 
NE 2 płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
L. 12786 (7228 3—8) wykazali. A } l 
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie o-' Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudo- którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać | 
waniu przymusową publiczną sprzedaż re- na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma- 
sel Ik wedle jwyk. hipot. sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę- 
nr. 84 tejze gminy dłużnika Wasyla Reszo- żów swego zaufania. 
tnika własnej na zaspokojenie wierzytelno- Do potwierdzenia tymczasowego za- | 
ści włościańskiego zakładn kredytowego w wiadowey masy, & względnie do wyboru poil 
likwidacyi w kwocie 254 zł. z pn. dnia 10 wego zawiadowcy Masy, tegoż zastępcy il 
grudnia 1890 i dnia 14 stycznia 1891 ogo- wydziału wierzycieli, ustanawia się termin | 
dzinie 10 rano, na pierwszym terminie a nadzień 17 listopada 1890 godzinę 9 przed | 
lub wyżej ceny szacunkowej 2130 złr. na południem, na którym wierzyciele do ko- 
drugim zaś i poniżej takowej. misarza konkursowego zgłosić się mają, 
Wadyum wynosi 213 zł. Wreszcie wzywa Się wierzycieli, któ- 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka- | 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę | 
Kuratorem! niewiadomych wierzycieli do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
ark ck. notaryusz Władysław Ma- gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
nasterski. 


Rohatyn, 22 października 1890. 


——————— 


stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Gła- 
zety Lwowskiej* ogłaszane. 

Kołomyja, dnia 17 października 1890, 


L. 20776 (7281 2—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Sala- 
mona Ingbera kupea w Tarnowieżzamieszka- 
łego a to do całego, tak ruchomego, gdzie- 
kolwiek znajdującego się, jakoteż do nie- 
ruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 r. Dz. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym został p. Edmund Wachholz, radea 
sądu krajowego w Tarnowie, tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. Stanisław 
Tokarz w Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy- 
znacza się posłuchanie na d. 17 listopada 
1890 o godzinie 9-ej przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którym 
stawić się mają wierzyciele z dokumenta- 
mi, roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej 
jako wierzyciele jej roszczenia mający, cho- 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 9 stycz- 
śnia 1891, stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w Sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 6 lutego 1890 o 
godzinie tej przed południem odbyć się 
mającem do likwidacyi i do uporządkowa- 
nia podać. Termin ostatni służyć ma zara- 
zem jako termin do zawarcia ugody w $. 68 
u. k. przewidzianej, na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele niniejszem zawezwanie 
otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których  pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Tarnów, dnia 6 listopada 1890. 


L. 40554 (1246 2—3) 
Ces. król Sąd kraj. jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie- 
ruchomy, a w krajach, w których obowią - 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 nr. 1 D. p. p., położony majątek Szy- 
mora Kórnera, szynkarza we Lwowie. 
Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. c. k. sekretarzowi Rady Langowi ja- 
ko komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza- 
sowym zarządcą masy ustanawia się p. adw. 
dr. Sokala a zarazem wzywa się wierzycie- 
li, aby po przedłożeniu dokumentów, służą- 
cych do wykazania ich pretensyi, poczynili 


[swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 


ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- 
cieli, w którym to celu wyznacza się ter- 
min na dzień 27 listopada 1890 godz. 10 
przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 31 grudnia 
1890 i podać ją na terminie na dzien 
22 stycznia 1891 godzinie 10 przed połu- 
dniem wyznaczonym, do uznania prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsee dotychczaso- 
wego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie. 

„ Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 


| gody, w myśl $. 68 ust. konkursowej. 


Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego 

Lwów, dnia 31 października 1890, 


L. 28944 (7318) 

C. k. Sąd krajowy ogłasza, iż wsku- 
tek wyboru wierzycieli dnia 29 październi- 
ka 1890 dokonanego został adw. Dr. Adam 
Doboszyński jako tymczasowy zarządca u- 
padłości masy spadkowej Mojżesza Bienen- 
zuchta nieprotokałowanego kupca czapek, 
szczotek itd. w Krako wie, zaś adw. Dr. 
Walenty Staniszewski jako jego zastępca 


niebespieczeństwo kurator dla nich zostanie | zatwierdzony. 
ustanowionym. $ 


Dalsze ogłoszenia, które w toku po-` 


Kraków, 31 października 1890. 


L. 16881 (7322 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Izydora Willnera kupca w Tarnopolu a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ord. konk. 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę Sądu krajowego Kuźmę 
a tymczasowym zarządcą masy pana adw. dr. 
Łoszniowa. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 19go listopada 1890 
o godzinie 10 z rana przed komisarzem 
konkursowym wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wyka- 
zywały, oświadczyli się eo do potwierdze- 
nia tymczasowego zarządcy masy, lub co 
do ustanowienia innego, tudzież, aby wy- 
brali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 


masie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- : 


kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 81 gru- 
dnia 1890, bądź to bezpośrednio w Są- 
dzie obwodowym lub u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkurso- 
wej, unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 28 stycznia 
1891 o godzinie 10 z rana w biurze komi- 
sarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski eo do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy ìi wydziatu 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar- 
nopolu zamieszkłego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“. A 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
cielami 

Tarnopol, dnia 6 listopada 1890. 


L. 8770 (7825 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o= 
twiera, konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy jakoteż nieruchomy a 
w krajach w których obowiązuje ustawa 
konk. z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. p. 
p. położony majątek Ozyasza Katznera ku- 
pea w Brodach. 

Kierownictwo tego konkursu porucza- 
my e. k. sędziemu powiatowemu w Brodach 


jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- młodszego nauczyciela z płacą 240 zł. i 


czasowym zawiadowcą, masy ustanawiamy 
adw. p. Dr. Orskiego, wzywając zarazem 


wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen- | gzycjela z płacą 300 z A 
tów służących do wykazania ich pretensyi | nadmienia, że przy wszystkich tych szko- | 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia j łach jest język wykładowy ruski w vę* 


10 


1) Do rozprawy nad zarzutami, 2) do 
powzięcia uchwały, co do żądanego przez 
zarządcę masy wynagrodzenia za dotyeh- 
czasowe zastępstwo tej masy aż do jej u- 
kończenia, 3) do dodatkowej likwidacyi 
zgłoszonych do masy tej wierzytelności 
przez: Jakóba Sandauera, Augusta Ochrin- 
ga, Józefa Lehrmana, Kasy oszczędności 
miasta Sambora, Fryderyka Bardach, i Le- 
ona Perla, nareszcie 4) do powzięeia uchwa- 
ły względem sprzedania ryczałtowego wie- 
rzytelności tej masy po myśli $ 146 ust. 
konk. wyznaczam w mojem biurze termin 
na dzień 28 listopada 1790 na 10 godz. 
rano,yna który ogół wierzycieli. zarzadcę 
masy, wydział wierzycieli i krydytaryusza 
do jawienia się zapraszam. 

Z e. k. Sądu obwodowego 

Sambor, dnia 7 listopada 1890. 

C. k. komisarz konkursowy 
Radca Sądu krajowego 
Hanik. 


Konkursa. 


L. 1230 (7275 2—2) 
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 
konkurs na posadę nauczyciela religii rzym. 
katoliekiej. 
i 1) Przy 5 kl. szkole męskiej w Wie- 
liczce, obowiązkiem udzielania nauki religii 
także w 3 klasowej szkole męskiej tamże 
'z płacą rocaną 500 zł. i 50 na mieszkanie. 
Ubiegać się mogą o tę posadę kanonicznie 
'ordynowani świeccy lub zakonni kapłani 
i winni wnieść podania zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy, do ck. Rady szkolnej 


„okręgowej w Wieliczce do końca listopada 


r. 
| Wieliczka, dnia 4 listopada 1890. 

i 

'L. 1095 (7211 2—3) 
| Husiatyńska c. k. Rada szkolna okrę- 
gowa ogłasza niniejszem konkurs na nastę- 


, pujące posady nauczycielskie przy szkołach ` 
„ludowych celem stałego obsadzenia tako- | 


| wych: 

IL Przy szkołach etatowych I. klasowych z 

| płacą po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem. 
a) w Hadyńkowcach. 

b) Howiłowie wielkim. 

e) Howiłowie małym. 

d) Kluwińcach. 

e) Kociubińczykach. 

f) Niżborgu starym. 

g) Peremiłowie. 

h) Siekierzyńcach. 

i) Trybuchowcach. 

j) Uwiśle. 

k) Wasylkowcach z płacą 400 zł. aw. 


IL. Przy szkołach filialnych z płacą po 250 | 


zł. i wolnem pomieszkaniem. 


a) w Bossyrach. 
b) Myszkowcach. 


e) Suchodole. | 


$ 
i 


d) Tudorowie. 
III. Przy szkołach wieloklasowych. 
a) w Czarnokońcach wielkich, posada 


wolnem pomieszkaniem. 
b) Kroguleu, posada drugiego nau- 
aw. 


tegoż lub ustanowienia innego zawiadowcy | each zaś polski i ruski. | m 
Kandydaci (kandydatki) ubiegający | 4 miejsca pobytu nieznanego Judę Brand- | ustanowionemu kuratorowi potrzebne śro 


i tegoż zastępcy i aby przędsięwzieli wy- 


bór wydziału wierzycieli w którym to celu się o jedną Z powyższych posad, winni | 


wyznaczamy termin na dzień 28 listopada wnieść podania należycie udokumentowane 
1890 o godz. 9 rano, w c. k. Sądzie po- |z dokładną tabelą służbową (kwalifikacyjną) 


wiatowym w Brodach. i 
Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 


pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej | przełożonej do tutejszej e. k. Rady szkolnej | 


jako wierzyciel konkursowy winien takową 
chociażby o nią spór był w toku zgłosić 
w tym Sądzie obwodowym lub e. k. sądzie 
powiatowym w Brodach wedle przepisu u- 
stawy konkursowej pod rygorem zagrożo- 
nych tamże szkodliwych skutków prawnych 
przed upływem 4 stycznia 1891 i podać ją 
na terminie dnia 30 stycznia 1891 o 9 
godz. przed południem w ck. sądzie powia- 
towym w Brodach wyznaczonym do uzna- 
nia płynności i oznaczenia praw- pierwszeń - 
stwa. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe- 
go zawiadowcy masy zastępcę onego 1 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby 
posiadające ich zaufanie na terminie tym 
ma być usiłowane przeprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $. 68 ust. konk. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Części 
urzędowej „Gazety lwowskiej“ 

Złoczów, 8 listopada 1890. 


L. 13110 (7321) 


Uwiadamiam wierzycieli i 
“WH ycieli masy rozbio- 
rowej Leiby Herscha E afonia; że za- 
Hes r złożył rachunki z zarządu ma- 
jątkiem tej masy, które moż j 
+ mojem GMB ożna przejrzeć 
Przeciw rachunkom tym można wnieść 
zarzuty do włącznie dnia 21 listopada 1890. 


względnie dekretem wymiaru wkładki eme- 
rytalnej za pośrednictwem swej władzy 


okręgowej najpózniej do 15 grudnia 1890. 
Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe zostaną 
bezwarunkowo zwrócone. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Husiatyn, dnia 30 października 1890. 
Za e. k. Starosta i Przewodniczącego. 


Kuratele. 


L. 2914 (7829 1—3) 
Dla Mikołaja Grabowieckiego włościa- 
nina z Rożanówki z! powodu marnotraw- 
stwa za przyzwoleniem e. k. sądu obwodo- 
wego Tarnopolskiego pod kuratelę wziętego, 
ustanowiono kuratorem Piotra Grabowiec- 
kiego Z Rożanówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 15 maja 1890. 


L. 9932 : (7288 1-—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 
Brzeżanach ogłasza, że Wasyla Dubczaka 
gospodarza z Sarańczuk marnotrawcą uzna- 
no i że mu nadano kuratora w osobie Jó- 
zefa Panas gospodarza z Sarańczuk. 
Brzeżany, 3 września 1890. 


L. 10086 (7287 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 
Brzeżanach ogłasza, iż Tymka Bugiełę go- 


gal] 
przy czem SIĘ | 


spodarza z Potutor marnotrawaą uznano, i 
kuratorem dlań w osobie Iwana Melnyka z 
Potutor ustanowiono. 

Brzeżany, 18 września 1890. 


L. 7379 (7230 1—3) 

C. k. Sąd powiatówy niniejsżem wia- 
domo czyni że e. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uchwałą z dnia 15 października 
1884 1. 12826 opiekę nad Marcinem Kieł- 
bowiczem synem śp. Jana Kiełbowicza na 
czas nieoznaczony przedłużył. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 17 października 1884. 


L. 7110 (7330 1—3) 
Kuratorem dla uznanych za głupko- 
watych Jana i Maryanny małżonków Poro- 
słów z Pilipowie ustanowiono Józefs Janie- 
kiego. 
C. k. Sąd powiatowy 
Wojnicz, 29 pażdziernika 1890. 


L. 4908 (7259) 

Podaje się do publicznej wiadomości 
iż gr. kat. kapelan z Posiecza ks. Włodzi- 
mierz Radzikiewiez z mocy tus, uchwały e. 
|k sądu obwodowego w Stanisławowie z 
dnia 17 maja 1690 1. 7308 uznany został 
za obłąkanego i jako taki pozostaje pod 
kuratelą ojca swego ks. Alexandra Radzi- 
kiewicza gr kat. dziekana z Szołomyi. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 23 września 1890. 


L 9012 (7267) 
Jakóba Jabłońskiego z Niedzwiady 
uznano marnotrawcą, kuratorem ustanowie- 
no Sobastyana Żurawskiego. 
C k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, dnia 23 października 1890, 


L. 5572 (7290 1—3) 
Jan Gandor z Dańkowie uznany zo- 

stał za umysłowo chorego; kuratorem dlań 

ustanowiono Walentego Sobika z Dankowice. 

C. k. Sąd powiatowy’ 

Biała, 20 pazdziernika 1890. 


I 
| Wyroki prasowe 
1L. 19564 (7251) 
| W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara ! 

| C. k. Sud krajewyj dla spraw kar- 
inych u Lwowi riszył na pidstawi S$. 489 
i 493 zak. karn. i $. 37 zak. pras. szezo 
soderżanie artykułu umiszezenoho w czyśli 
121 czasopysy „Narod“ z dnia 7 łystopada 
|1890 pid napysom „Z Kołomyjszezyzny“ 
: mistyt w sobi znamena prowyny z $. 300 
'zak, kar. i proto usprawedływłena jest za- 


iriadżena czerez c. k. Prokuratora derżaw- 
.noho konfiskata”seji czasopysy. 
| W slidztwije toho riszenia wzborone- 
(ne jest dalsze rozprestranenije toho arty- 
i kułu a zabranyj nakład maje buty znysz- 
ezenyj. 
C. k. Sud krajewyj karnyj. 
Lwiw, dnia 4 łystopada 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 6195 (6731 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 


elda, że celem doręczenia mu ts rezolu- 
|eyi z 30 października 1889 1. 4478 w spra- 
| wi sprostowawczej Lacy Fränkel kuratora 
|dlań w osobie P. Tomasza Jaronia kandy- 


data notaryalnego ustanowiono. 
Radomyśl, dnia 12 sierpnia 1890 r. 


L. 20276 (7190 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
wzywa niewiadomego dzierżyciela wekslu z 
daty Pilżno dnia 11 lutego 1880 na 200 
zł. aw. opiewającego za 2 miesiące od da- 
ty płatnego przez Małkę  Weissenbergową 
wystawionego a przez Hirscha Fenichla 
akceptowanego, na którym zanotowano upła- 
tę sto zł., aby go w dniach 45 od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ sądowi przedłożył, gdyż po 
upływie tego czasu weksel za umorzony 
uznany zostanie. 


Tarnów, 30 października 1890. 


L. 17278. (7100 8—3) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że Piotr Michałek 
mianowany e. k. Notaryuszem w Jordano- 
wie po wykonaniu przysięgi dla e. k. No- 
taryuszy przepisanej w dniu 22 październi- 
ka 1890 do objęcia urzędu swego upowa- 
żnionym zostaje. 

Kraków, 28 października 1890. 


L. 4375. (7069 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 


ratora w osobie Iwana Kość z Dołżycy u- 

stanowiono, Hawryłę Ławrowskiego wzywa 

się, by na powyższym terminie osobiście 

stanął lub kuratorowi albo innemu zastępcy 

pozwanemu udzielił potrzebnej infor- 

macyi. . 
Baligród, 5 sierpnia 1890. 


L. 4376. (7070 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
niewiadomego z miejsca pobytu Hawryłę 
Ławrowskiego zawiadamia, że w sprawie 
drobiazgtwej Myszkiety Weitmann przeciw 
niemu pto 45 złr. aw. termin na dzień 28 
września 1890 wyznaczono, a dla niego ku- 
ratorem w osobie Iwana Kość z Dołżycy u- 
stanowiono, Hawryłę Ławrowskiego, wzy- 
wa się też by na powyższym terminie oso- 
biście stanął lub też kuratorowi albo inne- 
mu zastępcy prawnemu udzielił potrzebnej 
informacyi. 

Baligród, 5 sierpnia 1890. 


L. 8263 (6679 8—3) 

C. k. Sad powiatowy w Kamionee str. 
ogłasza że dnia 21 września 1829 zmarł 
Chrystyan Schmitzer w Łapajówee. 

Niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców którżyby z jakiegoko|- 
wiek tytułu prawnego rościli sobie prawo 
do tego spadku wzywa się aby w przeciągu 
roku liczące od dnia niżej podanego w tutej- 
szym Sądzie się zgłosili i swe oŚwiadcze- 
nie do spadku wnieśli w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek dla którego dr. Karol 
Lenartewicz z Kamionki str. kuratorem 
ustanowionym został, przyznanym będzie 
tym którzy wykażą swe prawa dziedziczenia 
zaś część spadku nieprzyjęta lub jeżeli by 
się nikt nie zgłosił cały spadek jako bez- 
dziedziczny przypadnie Skarbowi Pań- 
stwa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka, 30 września 1890. 


L. 17038 (7162 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w sprawach cywil- 
nych we Lwowie wzywa niniejszem posia 
dacza zagubionego 4"/, pr. listu zastawnego 
galie. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie Serya IV Nr. 2387 na 500 zł. 
opiewającego zawinkulowanego na rzecz 
gr. kat. probostwa w Cieplicach, aby tako- 
wy w przeciągu jednego roku sześciu ty- 
godni i trzy dni licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej tem pewniej tut. sądowi 
przedłożył, ileże po upływie tego terminu 
w mowie będący list zastawny na ponowną 
prośbę e. k. prokuratoryi skarbu za nie- 
ważny uznany zostanie. 

We Lwowie, 26 kwietnia 1890. 


L. 5681 (7117 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Załoścach 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Wiktora Buchholtza, a w razie 
jego śmierci nieznanych jego spadkobier- 
ców że przeciw niemu wniósł pod dniem 
16 września 1890 1l. 5681 Józef Prokosz 
pozew o zapłacenie 200 zł. że na pozew 
ten termin do rozprawy sumarycznej w tu- 
tejszym sądzie na dzień 11 grudnia 1890 
o godzinie 9 rano wyznaczony, zaś pozew 
ustanowionemu dlań kuratorem w osobie 
c. k. notaryusza Marcina Mojseowieza do- 
ręczony został a zarazem polecą mu, ażeby 


dki dowodowe udzielił lub sądowi innego 
zastępcę wymienił, inaczej złe skutki opie 
szałości sam sobie przypisać będzie mu- 
siał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Załośce dnia 80 września 1890. 


L. 5897 (7176 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Karolinę Butor zwaną Pernalczykową Jó- 
zefa Kukuczkę syna Michała i Jana Ku- 
kuczkę syna Michała, że przeciw nim 
wniósł Jan Kukuczka zwany Fabiś z Raj- 
czy pozew de praes 6 wrzesnia 1890 
l. 5397 o uznanie go za wyłącznego wła- 
Kciciela t/s cześci północnej części parcel 
1. k. 2205 1. wh. 771 ks. gr. gm. kat. 
Rajeza I część objętej w powierzchni 15 
morgów 12619 kwdr. ectr. zpn. w skutek 
czego dla nich kuratorem ad actnm w oso- 
bie miejscowego c. k. notaryusza p. Józe- 
fa Kusionowicza ustanowiono, a do rozpra- 
wy ustnej termin na 12 grudnia 1890 
o godzinie 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się więe ich aby owemu ku- 
ratorowi środków obrony dostarczyli lub 


na czasie innego pełnomocnika sądowi 
przedstawili inaczej sami sobie złe skutki 
przypiszą. 


Milówka, dnia 14 września 1890. 


(7212 2—3) 
Pan Franciszek Brzehowski emeryto- 


niewiadomego z miejsca pobytu Hawryłę | wany radea e. k. wyższego sądu krajowego 
Ławrowskiego zawiadamia, że w sporze dro- | wpisany został z dniem 27 września 1890 


biazgowym Myszkiety Weitmann przeciw ! na listę 


niemu pto 20 zł. w.a. termin na dzień 23 
września 1890 wyznaczono, a dla niego ku- 


adwokatów z siedzibą w Łopatynie 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 27 września 1890. 


i 
; 


i 
| 
| 


L 8563 (6755 2-—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnej 
W sprawie Dawida Mendla Brandweina prze- 
ciw Stanisławowi Czarnek o 16 zł. zawia- 
amia niewiadomego z miejsca pobytu po- 
zwanego, iż dla niego kurator w osobie Jó 
zefa Millera o ia p któremu 
te trzebne do obrony lub nnego za- 
| o obrać rodki dostarcyć ma, ł-j dnia 8 maja 1889 w Chruśnie ¿starem 
gdyż złe skutki sam sobie przypisze. ' bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
C. k. Sąd powiatowy. | woli Feśce Paszkowskiej l wzywa ją by 
Nadwórna, dnia 6 września 1890. į najdalej w przeciągu roku licząc od dnia 
„ogłoszenia tego edyktu w sądzie tutejszym 
L. 23008 (6807 2—3) | się zgłosiła i oświadczenie do spadku 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie usta- wniosła, gdyż w razie przeciwnym pertrak- 
nawia w sporze pisemnym Adama Wnorow- | tacya spadkowa przeprowadzoną zostanie 
skiego i dobrowolnie do sporu przystępują- | ze zgłaszającymi się spadkobiercami jako- 
cego Feliksa Wnorowskiego przez adw. dr. |też Iwanem Horakiem ustanowionym dla 
Bogusza zastępowanego powoda pko Salamo- | niej kuratorem À 
nowi Zeislerowi et cons. o uznania własnoś- ! Szczerzecz, 4 września 1390, 
ci i oddanie w posiadanie „,/”ezęści dóbr 
Dobrociesza „Wiktorowszczyzną* zwanych, 
dla niewiadomej z miejsca pobytu współ- 
pozwanej Małki Dressel Goldfingerowej ku- 
ratorem ad actum p. adw. dr. Staniszew- 
skiego w Krakowie a tegoż zastępcą p. adw. 


sądowi dał wiadomość, gdyż winę złych 
natępstw sam sobie przypisać by musiał, 
Mielec, 12 Września 1890. 


L. 7679 (6783 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy (W _ Szezercu 
uwiadamia nieznaną z miejsca pobytu 
Kaśkę Horak o spadłym na nią po zmar- 


L. 15641 (7255 2—3) 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Dawida Jäkla z Tłumacza że na prośbę 
Racheli Halpern wydano przeciw niemu 


dr. Jana Jakubowskiego. dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
O tem zawiadamiamy współpozwaną | 65 zł, zpn. i doręczono takowy ustanowio- 
Małkę Dres 1 Goldfingerową z wezwaniem, ; nemu dla niego kuratorowi tutejszemu 


aby kuratorowi potrzebnej! udzieliła infor- 
macyi lub też innego pełnomocnika tut, 
sąd. przedstawiła. 

ý nato, dnia 5 września 1890, 


adw. dr. Zinsowi z zastępstwem tutejszego 
adw. dra Bardacha z wezwaniem aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cję, lub innego zastępeę sobie obrał i ta- 
(7227 3—3) | kowego Sądowi wymienił, inaczej bowiem 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie | skatki pawne z jego zaniedbania wynikłe 
jmia nieobecnemu 1 z miejsca pobytu | sam sobie przypisze. 
nioni Siema Stefanowi Petryszakowi, że Stalan s. 29 października 1890. 
przeciw niemu przez gminę Krynica pozew 
o oddanie parceli 17725 wniesionym zo-! L, 7577 » 
stał. Gdy miejsce pobytu Stefane Petry. ; C k. sąd powiatowy w 
szaka nie jest wiadomem, ustanawia się | wzywa niewiadomego z życia i 
dla niego kuratorem ad actum Piotra Petry- | bytu Józefa Nowaka aby w przeciągu 
szaka i pozew wyznaczając termin do wnie- | roku od daty tego edyktu wniósł oświad- 
sienia obrony na dzień 4% grudnia 1890 | czenie do spadku po ojeu śp. Ignacym No- 
o 9 godzinie przed południem mianowane- i waku zmarłym w Kędzierzynie dnia 25 
mu kuratorowi się doręcza. lipca 1888 z pozostawieniem rozporządze- 
Wzywa się zatem Stefana Petryszaka | nia ostatniej woli gdyż w razie przeciwnym 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do | spadek ze zgłoszony mi się spadkobiercami 
swej obrony środki dostarczył lub innego |j z ustanowionym dla niego kuratorem 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za- | Wincentym Gizą pertraktowany będzie. 
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na- C. k. Sąd powiatowy. 
stępstwa sam sobie winę przypisać będzie Dobczyce, 10 listopada 1889. 


musiał, 
L. 13372 (6708 2—3) 
Maszyna, 15 października 1890. C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
jako instancya tabularna zawiadamia nie- 
L. 12385/16588 (7221 2—8) wiadomą z życia i miejsca pobytu Fran- 
Von Seite des k. k. Bezirksgerichtes | Glszkę z Gromniskich hr. Łosiową ża ce- 
in Brody werden fiber das Ansuchen der!lem doręczenia przeznaczonej dla niej 
ungar: Franz- Versicherungs- Aktiengesel|- z dnia i liczby niniej- 


(6718 2—3) 
Dobczycach 


C. k. Sąd powiatowy. 


uchwały tabularnej 
schaft in Budapest alle diejenigen welche | szej ustanowił dla niej kuratorem ad actum 
die auf den Namen des Moses Meschulem | adw. dra Trzeienieckiego z Tarnopola. 
Sper als Kontrabenten und des Hersch Tarnopol dnia 18 września 1890. 
Josef Sper als Versicherten lautende am | 

17 Februar 19038 fällige von dieser ung. | L. 5596 (6770 2—3) 
Franz. Versicherungs- Aktiengesellschaft n|  ©k. Sąd powiatowy w Brzesku za- 
Budapest ausgestellte Versicherungspolizze | wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Nr. 995 dato Budapest 18 Marz 1890 iiber | Mateusza Kleśnego, iż 15 marca 1887 
die Versicherungssume von 565 fi. ÓW. | zmarł w Okocimie jego wuj Marcin Pa- 
dem Uberbringer zahlbar, welche Versi- ciak bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
cherungspolizze laut Angabe während der | porządzenia j wzywa go aby w ciągu je- 
Ubersendung per Post von Czernowitz | dnego roku zgłosił się w tymże sądzie, 
nach Korolówka unter der Adresse des | tudzież wniósł deklaracyę do spadku po 
Moses Meschulem Sper in Verlust gerathen | Marcinie Pacjąku w przeciwnym razie spa- 
golle in den Hhnden haben dürften, vorge-| dek ten byłby pertraktowany z dziedzicami 


laden und ihnen aufgetragen, dass sie zgłaszającymj się i z kuratorem Mateuszem 
binnen einer Jahresfrist, vom Tage der Żydroniem dla niego ustanowionym. 
dritten Einschaltung dieses Ediktes im Brzesko, 6 gi rpnia 1890. 

Amtsblatte dieser Zeitung so gewiss vor- 

bringen sollen, als sonst diese Versiche- L. 18984 (6791 3—3) 


W sprawie rozdziału ceny kupna dóbr 
Luszowice z przyl. w sprawie egzekucyjnej 
austr. Banku narodowego przeciw Andrze- 


rungspolizze für nichtig gehalten wird, 
und die ung. franz. Versicherungs-Aktien- , 
gesellschaft in Budapest darauf keine Rede 


i o i Jordanowi i i 
und Antwort zu geben nicht mehr verbun- , jowi AU0W1 1 spóln. na podstawie 
den sein würde. 4 ‘uchwały z dnia 9 sierpnia 1887 1. 1272 

Brody, am 9 Oetober 1890. i przez licytacyę sprzedanych, zamianował 


zj | c "oe "a w Tarnowie dla nie- 
4 4 7214 2—3) | wiadom z miejsca pobytu egzekutora 
3 TA krajowy wyższy w Krakowa po- ' Andrzeja Jordana ewentualnie dla niewiado- 
daje do wiadomości że Jan Arlet miano- | wych pładkobierców „tegoż kuratorem dra 
wany e. k. notaryuszem w Muszynie po | Stanisława Stojałowskiego, adwokata w Tar- 
wykonaniu przysięgi dla e. k. notaryuszy | nowle, a dla niewiadomych z miejsca po- 
przepisanej w dniu 29 października 1890 bytu wierzycieli Walentego i Magdaleny 


a : do objęcia urzędu | Szałaśnych oraz Bronisława Srocz ńskieso 
ego. a dacogośw JE | ewentualnie dla niewiadomych ih epnd i 
Kraków, 4 listopada 1890. BER kuratorem dra Jana Steca adw. 

w Tarnowie i kuratorom uchwałę z dnia 

L. 17586 (7215 2—3)| 8 maja 1880 1. 4055 doręczył 0 czem ku- 


randów zawiadamia. 


. Henryk Meissner jako e. k. no- 1 i 
Dr. Henryk Meis ) Tarnów, dnia 9 pażdziernika 1890. 


taryusz w Wiśniczu ma urzędowanie | 
z dniem 14 listopada 1890 zaprzestać | 


miejsca po- | 


u 


L. 17862 3 (7342 z zaniedbania 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. IL tego wynikłe sam sobie przypisać będzie 

we Lwowie zawiadamia Jana Spekarta : musiał. 

z życia i miejsea pobytu niewiadomego, że : Brzozów, 30 września 1890. 

w skutek wytoczonego przeciw niemu do ; 

l. 17862/90 pozwu Leona i Julii małż. | L. 23986 (6809) 

Biskorowanych o uznanie prawa własności ; C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

1/24 części realności pod Ik. 118 w Zamars- i Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 

*ynowie termin do rozprawy ustnej na | firm pojedyńczych firmy „M. Fleischmann 

dzień 4 grudnia 1890 o godz. 10 rano | bandel towarów, mieszanych w Woli Filipo- 

w tus, Sali rozpraw wyznaczono i dla jego ; wskiej* z powodu zaniechania przedsiębior- 

Zastępstwa na jego koszt i niebezpieczeństwo j iorstwa. 

kuratora w osobie adw. dra Sietnickiego í Kraków, 12 września 1890. 


, ustanowiono. : ł 
f Sąd wzywa przeto Jana Spekarta, |L. 4258 (6775 2—3) 
| ażeby ustanowionemu: pk odpowie- | C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
| dnich informacyj udzielił lub toż innego | ustanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
zastępcę przed powyższym terminem Nado- ; Jana Kality z Kobyłowłok kuratora ad 
Iwi wymienił, inaczej bowiem skutki z za- | actum w osobie Ilka Łazeczko z Kobyło- 
| niedbania tego dlań powstać mogące sobie | włok celem doręczenia tus. uchwały tabu- 
i samemu będzię musiał przypisać, larnej z 28 października {1889 1. 7401 dla 
| Lwów, 29 października 1890. Jana Kality przeznaczonej, 
C. k, Sąd powiatowy. 


Budzanów, dnia 7 czerwca 1890. 


1—3) w przeciwnym razie skutki 


| L. 23209 h : (7313) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla|L 6144 (6796 2—83) 
firm pojedynczych firmy „Stanisław Przy- C. k. Sąd powia'owy w Baligrodzie 
bylski*, którą używać będzie Stanisław | zawiadamia niniejszem nieznanego z miej- 
Przybylski jako właściciel handlu przybo- | sca pobytu Jana Buczowskiego że w sprawie 
| rów kościelnych i srebra chińskiego, pod- | zgłoszenie Moritza Gelb prawa własności 
| pisując takową: Stanisław Przybylski, | do realności w Łupkowie położonej, wyka- 
| Kraków, dnia 5 września 1890, zem hip. I. 1 tej gminy katastralnej objętej 
i sag dotąd na Jana Buczowskiego zapisanej 
| L. 27284 i : (7814) | ustanowiono dla tegoż kuratorem Dmytra 
| C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Petryk naczelnika gminy w Łupkowie. 


; Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 


(firm pojedynczych firmy „Józef Frimel“ 
Doniesienia prywatne, 


| przedsiębiorstwo rastauracyjne i masarskie 
| w Krakowie, któr:j używać będzie Józef 
; Frimel jako właściciel tego przedsiębiorstwa 
| podpisując takową „Józef Frimel“ 

Kraków, dnia 17 vaździernika 1890, | 


L. 642 R (7282) | 
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie | Ww z 
' podaje RAE do publicznej wiadowi osi Bolechowie 
| ści, że p, dr. Roman Grabowski z dniem jest z wolnej ręki natychmiast do wynaję- 
| 29 października 1890 wpisany został w li- cia piękna willa o 5 pokojach, 1 kuchni, 2 
(stę adwokatów z siedzibą w Milówce. spiżarni, piwnicy, studnia w podwórzu, staj- 
nia, wozownia i 2 ehlewki, z ogrodem wa- 


j Wydział Izby adwokackiej, 
| Kraków, dnia 80 października 1890. |rzywnym i sadem. — Bliższe ązczegóły u 
i p. Krakowniekiego w Bolechowie. 


I 


ę 


i 


i L. u EE m A i (7283) 7335 
gdilai lzby adwokackiej w Krako- C oc 
En podaje niniejszem do publicznej wia- Ogloszenie, 4358 


| domości że p. dr. Ignacy Steinhaus z dniem : A 
į 5 listopada 1890 wpisany został w listę Dnia 27 listopada br, odbędzie się w 
| Zakładzie Fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
w Drohowyżu lieytacya na roczną dostawę 
bydła na rzeź. 
Bliższych warunków dostawy tudzież 
zabezpieczenia tejże udzieli Dyrekcya Zakła- 
du w Drohowyżu. 


adwokatów z siedzibą w Jaśle. 
i Wydział Izby adwokackiej 
j Kraków, dnia 6 listopada 1890. 


i 
! L, 15910 (7289 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy m. del. w No- 
| wym 


Sączu zawiadamia niewiadomego Drohowyże, d. 10 listopada 1790. 
| z miejsca pobytu Pawła Pelaka że Efroim | y z 
| Langer wniósł przeciw niemu do tutejsze- L. 5182 A , (7308 1—3) 
go sądu pozew de praes: 17 lipca 1890 Obwieszczenie. 
l. 11845 o zapłacenie kwoty 19 gł. 5 ct., —— 
na który zarządzono rozprawę wedle postę- 


Gdy powtórna licytacya na dzierżawę 
browaru miejskiego z należącymi budynka- 
MI, urządzeniem i ogrodem do skutku nie 
przyszła, odbędzie się dnia 21 listopada 
1890 o godz. 10 przed południem trzecia i 
ostatnia licytacya. 


j powania drobiazgowego i do tejże rozprawy 
wyznaczono w tutejszym e. k. Sądzie po- 
wiatowym miejsko delegowanym termin na 


dzień 15 grudnia 1880 o godzinie 9 z rana 
a dla niewiadomego z miejsca pobytu Pa- 


wła Polaka ustanowiono kuratora ad actum ; i 

lv osobie adw. dra Sehornsteina w Nowym 3200 jA wywołania ustanowiona na 
Sączu. Zawiadamiając o tem Panig Relek Wadyum na 320 zł. 

wzywa się go, ażeby potrzebnych infor- Błi i j 

(macyj do obrony temuż kuratorowi udzielił liżezo warunki przejrzeć można w 


| albo sobie pełnomocnika innego ustanowił 
jl o tem tutejszy sąd zawiadomił. 
| Nowy Sącz, 7 października 1890. 


| L. 12972 (122) 
| C. k. Sąd powiatowy w  Tyśmienicy 


registraturze tutejszego Magistratu. 
arazem oznajmia się, że można wno- 
sié oferty też z odmiennymi warunkami 
Jak ogłoszone warnaki licytacyjne. 
Magistrat król. woln. miasta. 
Sambor, dnia 5 listopada 1890, 


(podaje do wiadomości iż w roku 1878 |L. *505 — 0809-13) 
| zmarł Nykoła Bobyk w Podpieczarach do Obwieszczenie, 
którego spadku konkurują Mykieta, Maru- 


nia, Roman i Katarzyna Bobyki, Sąd nie 
|znając pobytu Mykiety Bobyka wzywa, 
żeby w przeciągu roku jednego licząc od 
pe wyrażonego zgłosił się w tymże są- 
dzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spa- 
jdku w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgła- 
szającymi się i z kuratorem Wasylem 
Łaszczem dlań ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy 
Tyśmienica, 24 listopada 1885. 


L. 8101 (1261 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 


„lisie jamy* 
stycznia 1891 do 3 


które w dniu powyższym najpóźniej do 1 
0 j na ręce komisyi licytacyj- 
nej mają być wniesione. 


i dnia 15 listopada 1890 urząd notaryalny | L. 6700 


w Starym Sączu objąć. | 
Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 4 listopada 1890. 


L. 8070 (6778 2—3) 

C. k. Sąd w sporze prowizoryalnym 
Jakuba Wojlusiaka przeciw Karolowi Woj- 
rsiąkowi o naruszenie w posiadaniu drogi 
Polnej w Pławiu ustanawia dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu Jakóba Wojlusiaka 
Uratorem Antoniego Fibicha notaryusza 
W Mieleu i wzywa Jakóba Wojlusiaka, aby 
rodków do obrony kuratorowi dostarczył 
ub gebie pełnomocnika ustanowił i o nim 


(6649 2—3) | zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- | znanego Pawła Bagana z Ulucza iż prze- 
wiadamia nieznaną z życia i miejsca po- | ciw niemu pod dniem 20 czerwca 1890 
bytu Teresę Freudenberg że celem doręcze- jl. 5090 wniosła Anna Szul pozew o wła- 
nia jej tutejszej uchwały z dnia 4 czerwca | sność i posiadanie 1, części realności pod 


Za cenę wywołania jako ezynsz jedno- 
roczny postanawia się, a to: 

a) dla kamieniołomu nad Zaścinoczem 
kwotę 2305 zł. 


z dodatkiem bezpłatnie 1000 sztuk 


1889 1. 5411 zezwalającej na zaintabulowa- | l. k. 234 w Ułuczu zpn. w skutek czego | płyt chednikowych szlufowanych na 
nie Władysława Kopeekiego za właściciela | dla niego kuratora Emila Witkiewicza użytek miasta | 
sumy 1183 zł. 41 et. wa. na dobrach Hor- | w Brzożowie ustanowiono i do rozprawy b) dla kamieniołomu „lisie 


dynia zaprenotowanej ustanowiono jej ku- 
ratorem w osobie adw. dr. Leona Witza 
w Samborze. 

Sambor, 12 sierpnia 1890. 


ustnej termin na dzień 16 grudnia 1890 
9 godz. 8 rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem Pawła Bagana aże- 
by na wyznaczonym terminie osobiście sta- 
nął lub ustanowionemu kuratorowi potrze- 
bnej informacyi udzielił albo wreszcie in- 
nego ustanowił sobie pełnomocnika gdyż * 


jamy“ kwotę 200 zł, 
razem 2505 zł. 
Warunki licytacyjne można w czasie 
godzin urzędowych w kancelaryi Magistra- 
tu miasta Trembowli przejrzeć. 
Z Magistratu król. woln. miasta. 
Trembowla, dnia 6 listopada 1890. 
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| Odbywszy specyalne studya w krajowych i zagranicznych instytutach naukowych 
otworzyłem we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej 1. 18 
urzędownie upoważnione 


A 
Laboratoryum chemiczno-mikroskopowe | 
do badania pokarmów, artykułów spożywczych, leczniczych, handlowych, techni- 
cznych, gospodarczych, hygienicznych, anaiiz sądowych i t. p. 

W laboratoryum tem, które według tegoczesnyah wymogów urządziłem, uskuteczniam 
jakościowe i ilościowe rozbiory, w celu sprawdzenia jakości, prawdziwości, wartości pożywezej 
lub zafałszowania mleka, śmietanki, wina, piwa, koniaku, wódki, likierów, rumu, araku, octa, 
masła, sera, mąki, chleba, krochmalu, ezekolady, drożdży, cukru, miodu, kawy, herbaty, soli, 
tłuszozów i olejów, mięsa, wędlin, konserwów, wyrobów cukierniczych, karmy dla bydła, środków 
leczniczych, farb, nafty, naczyń, wosku, mydła, tapet i papieru; dalej rozbiory wód mineralnych 

|i studziennych, ziemi, nawozów sztueznych i naturalnych, wapna, cementu, metali, ałiaży — roz- 
biory moczu i kamieni moczowych, analizy gądowe i t. p. 

Wszelkie zlecenia tak miejscowa jak i z prowineyi wykonywam o ile możności w najkrótszym 
czasie i po możebnie niskich cenach. 

Przekonamy, że instytut mój przynieść może dobre usługi ogółowi, śmiem 
łaskawym względom Wysokich Władz, WW. PP. lekarzy, apiekarzy, kupców i całej 
M nownej Publiczności. 

| 
| 
l 


popeli się 
. T, Sza- 


Walery Włodzimirski 
magister farmacyi — ehemik sądowy, 
egzaminowany na wszechnicy we Wiadniu, znwca artykułów spożywczych, 


były właściciel apteki. 7839 


NOWOSCI 
na sezon jesienny 


poleca s 
magazyn Schayerów 


we Lwowie. 


R 
Najtańsze i najlepsze 


Okruchy herbaciane 


HERBATY 
Fryderyka Schubutha 


we Lwowie, 
Rynsk, liczba 45. 
* 6869 


w roku 1789. 


andel założony 
Najlepszą, najtańszą, najłrwalszą 
i najpiękniejszą 
od wszystkich lakierów i innych środków 
do zapuszczania podłóg 
jest niezaprzeczenie 5896 


francuska masa podłogowa | 


(do użycia w zimnym stanie) 
jedyna miejsce sprzedsży 


Alojzy Hübner 


ó W, 
ulica Karola Ludwika L. 13. | 


( Pochodnie naftowe po 3 zł. 


PRAWNY 


Wezwanie do przedpłaty. _ 


Nakładem K. KOZŁOWSKIEGO, Poznań, wyszedł pierwszy zeszyt dzieła 


Malowniczy opis Polski 


„czyli ` 
Geografia ojczystego kraju 
ułożył Józef Chociszewski. 
n z lieznemi ryeinami. 
pae składać się bedzie Z ipod. części. 
. 7, . zawiera na stronach jnterasujący opis naszych rzek, gór, kopalin, płodó ier 
i t. d, dalej mapką fisyczno-etnograficzną i 23 RAE Oe rycin. odejsc 
ZESZYT 1I. obszerniejszy od poprzedniego i bogato ozdobiony obrazkami, zawiera etnografia Au- 
tor kreśli z zamiłowaniem zwyczaje ludu i pamiątkowe obchody z dawnych czasów. Przesuwają sie tu 
kolejno: Wielkopolanie, Kujawiacy, Mazury, Krakowiacy, Sandomierzanie, Górale, Kaszuby Szlązacy, Hu- 
euły, U Litwini, Zmudzini itd, í : 
ZESZYŃ Ill. zawierać będzie geografię historyczno-polityczną, 2 mapy Polski i ryeiny. 
, P ZEDPŁATA na cała dzieło wynosi 2 zł., za co przesyłka franko, Z oprawą 3 zł. 40 ct., w le- 
pszej oprawie 2 wł. 70 et. — Cena po wyjściu drieła zostanie podwyższoną. j 
Przedpłatę nadsyłać należy pod adresem; 


K. KOZŁOWSKI, Poznań, ul. Długa 8. 
p L EE O O O 
qpRoww icssczenie. 


7333 


Niniejszam otwiera się XV. królewsko-węgierska 6998 


Loterya państwowa na cele dobroczynne 


której czysty dochód 
na mócy Najwyższego postanowienia Jego ces. i król. Apost. Mości 
z dnia 12 kwietnia 1890, w ten sposób przeznaczony jest, że z takowego otrzy- 
„Ag mać ma po jednej dziesiątej części: 
Stowarzyszenie „Białego Krzyża”, Stowarzyszenie kolonij wakacyjnych dla dzieci w Buda-PeBzcie, 
Stowarzyszenie Margi Doroty, Dobroczynne Stowarzyszenie Dam w Nagy-Binya, muzeum prze- 
mysłowe w kraju Seklerów, Krajowy Zakład sierót po notaryuszach gminnych i obwodowych, 
Zakład sierót w Miszkoleu Towarzystwa Dam komitatu Borsod, fundusz utworzyć się mający dla 
ntezamożnych wdów i sierót po urzędnikach, Instytut ponsyjny dla dziennikarzy węgierskich, na- 
d konies krajowy Zakład dla głuchoniemych w Zagrzebiu 
Ustanowione w ilości 6.767 wygrane wynoszą według poniżej umieszczonego 
planu gry 160.000 złotych, mianowicie 


1 główna wygrana na „a 


. zł. 60.000 goi harg ; 

potem SEJETX g 

1 wygrana na 10.000 zł razem „ 10.000] $ 327 E 200 wygranych po 20 zł. razem zł. 10.000 È 
5 wygrana po 1000 zł. 5.000) RH „a pp © 
10 wygrane po 500 zł. 5.000 | +8 -9.59 6500 wygr. po 10 zł. razem . zł. 6.500| č 
50 wygrane po 100 zł. 5.000] p Srg k 


La 


JAN IHNATOWICZ 


6361 


poleca 


niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne 
odszezególniene 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi, 


PUDER książęcy. i 


cenionym środkiem do upiększania twarzy, — Pudełko małe pudru białogo 60 ct., większa 1 zł 
z łabędzikiem zł. 1.50. Różowy dla blondynak i kremowy dla szat ik and A 
po 70 et., większe zł. 1.20, z Iahęjzie c zł. 1.60. i szatynak. Ikar ia SDR 0 


Jest to najezystsza i najdelikatniejsza mączka ryżowa, przyjemnie 
przyłega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieo- 


E 
1 


lal 


FT 


m MH M 4 A BA m GLAN ślalR 


m Gu (rm = © 


as w s su 


atent i wyrób Adama Bratkowskiego, wyborne do 
jazdy noenej, dla straży pożarnych, do wycieczek, 
jedyne zastępstwo w Austryi posiada 


4 
j Antoni Halski 
| 


sz) 


WODA fiołkową 37e z twarzy peysze, liszaje, trądziki, piorzaknienie 1 Taszozowie 
folkowa skó US oi je 1) zenje 
4 ; ry, wygładza zmarszczki, pory i dołki owe. T= dśwież 

wybiela i wydelikaca, — Cena i ia 3 pory ospowe. Twarz odświeża, 


A 


Dla właścicieli bydła! 


å 
Th 
4 


e Podczas WE i Mi bydła, wyb i m - 
zdarzają się częste wypadki udławienia i z j najsilniejsza wypadanie wiosów wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia i d 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar- WA ŁENTIN wytwarzania ciod pobudza. — Cena flakonu 3 zł. Pół flakonu zł, 1.60 . 


| 
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa g 
dobić, Kto chee tego uniknąć, niech zamówi 
Przyrząd gumowy (kauczukowy) 


dla bydła. 


niezawodny środck ns wygubienie nagniotków. 


C 3 ZA R l N Pudełko 40 ct. 
RIGRETI A wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 


kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 zł. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulicą Kopernika L. 3 i ulica Halick 
róg Wałowej L. 25, w KRAKOWIE Sukieunice L, 20, w CZERNIOWCACH Rynek L, 2, 0 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


handel żelazny. lwów, plac Maryacki 1. 9 | 
wielki wybór: | 


Latarni naftowych gospodaręzych, 

Latarni powozowych parą od 550, 

Noży do sieczkarni, 

Wag decymalnych, 

Pieców żelaznych systemu Meidingara od zł. 25 

i Janych z glinką ogniotrwałą od zł. 13. 

Klozety- torfowe pokojowe. patentowane M stra 

a ubezv amiające odznaczone na wystawie hygie- 

< nicznej. 6:93 


Ogłoszenie licytacyi. ni 


Gmina Żołtańce powiatu żółkiewskiego sprze 
daje 22350 sztuk dębów matoryałowych przez 
przetarg publiczny drogą olert pisemnych. Oferty 
ostamplowane, opieczętowane i w wadynm do ws- 
sogości 5 pr^ cony oferowanej, zaopalrzoza, mają 
być wniesione do urzędu gminnego najdalej do dois 
1 grudnia 1890 roku do godziny 12 w południe, 
którego dnia nastąpi otwaroie pisemnych ofert i 
ogłoszenie tychże. — Bliższe warunki, vod któremi 
sprzedaż nastąpi, można przejrzeć na miejzeu. — 
Poczta W m16]BCU. 


u 6347 
Alojzego Hdńbnera 
we Lwowie ul. Karola Ludwika L, 13. 
+ 


Do serc litościwych! 


Przy uliay Sokoła L. 7 mieszka wdowa po ręko- 

dzielniku z pięciorga drobnych dzięci, Będące bez 

naj mniejszego utrzymania, uprasza o jakiekolwiek 
bądź wsparcie. 


Cognac 


vieux Champagan, Marque: „Non plus ultra“, 
prawdziwie francuski, znakomity getunek, po- 
budzający trawienie, wzmacniający słabowite 
oBrby i rekonwelescentów — wysyłam oelony 
i franko pocztą za pobraniem kwoty 8 zł. za 
beczułke 4 litrowa, lub w koszach po 3 fla- 
gzki */, litrowe po zł. 1 ct. 80 za flaszkę. 
Prawdviwy, importowany prima 
Jamaica- Bum 
beczułka 7.50 ct., butelka jak wyżej po 1.45 zł. 
Znakomite słodkie 6025 
naturalne wino Malaga 
beczułka zł 4.90, flaszka zł. 1.25 jak wyżej. 


R. MATTI w Tryeście. 
zmaun A <> H. 


Karola Bałłabana 


we Lwowie 
poleca 


SANTAL DE MIDY 


* Essencya z Sanu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej | 
czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 

fi i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
j ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcśj zastarzałe 
rzeżączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie. — Kazda Kapsnika opatrzona jest na czarno oddrukowanem 
aazwiskiem..........euaua oso onar ee anawa s nna 000: NF 
Sanaa w Parvo, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKAÓM. o > 


APTEKA 


ya 1. Singerstrasse 15 


| RHOFERA w Wiedniu. 


„BUM goldenen Reichsapfel,* 
przedtem zwane Pigułki uniwersalne znane powszechnie jiko środek domowy lekko 


Pigułki krew przeczyszczające pa 


Z trah pigułek kosztuje 1 pudełko » 15 pigułkami 21, et. — 1 zwój z 6 pudełkami 7 zł.Set, za pobraniem nieopłacanem 1 zł. 10 et. 
Za nadesłaniem należytości z góry kosztuje przesyłka franko: 1 zwój pigułek zł. 1 et. 25 — 2 zwoje zł 2 ci, 30 — 3 zwoje zł. 3 et. 35 — 
4 zwoje zł. 4 ot. 40 — 5 zwojów zł. 5 et. 30 — 10 zwojów zł, 9 ct 20. (Mniej niż jeinego zwoja nie można przesyłać ) 


+ 1 się żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek krew przeczyszczających* i zważać na to, że każde 
at hof REA un owieke pla Ay 0 T es które się znajduje na przepisie używania, t. j. J. 
, : 5 . R 
Balsam przeciw odmrożeniu í e, 2 przesyłką 
franko 65 et. 


Sok Z babki wodnej Flaszeczka 50 et. 
Amer ykańska maść ZOŚĆCOWA słoik zł. 1 et. 20. 
Proszek przeciw poceniu się nóg cena pudełka 


50 et., z prze 


| PRZEZ A 


Balsam przeciw molom mes raki z przesyłką 


Esencya życia (praskie krople) 
Balsam angielski 1 fasıka 50 et. 

Fiakierski proszek Hiątiiow g 7 0% * Pee 
Pomada Tannochininowa rodek de pozastaci. ez 


-i 


z przesyłką 
1 ZE 
2 el. 


5125 


R > syłką fianko 75 ct 
wszelkie gatunki kawy Uniwersalna sól przeczyszczająca & W30- sów. 1 słoik zł. 2, 
w smaku czystym aromatycznym ? p y j Ją cha, środek Plaster u E ] prof. Steudla, 1 słoik 50 ct. z prze- 
Aa kl. Moku arsbuk ty ym. | domowy przeciw złemu trawieniu, 1 pakist 1 zł. niwersa ny syłką franco 75 et, 
a. aola a . - 10 zèr. 80 et ; RE |. Oprócz wymienionych powyżej preparatów, są jeszcze wszystkie w austrysckich dziennikach wyszczególnione krajowe i zagraniczne specyalno- 
» Ceylon grubo-zjarnista 10 LE ści farmaceutyczne w zapnsio, a artykuły. które na razie nie są na składzie, mogą być na żądanie po najtańszej cenie zaraz sprowadzone. 
n »  Sodnia , ie 20 Przesyłki pocztą uskutecznia się jak najszybciej za poprzedniem nadesłaniem gotówki, większe zaś zamówienia, także za pobraniem należytości. 
+ Kuba wyśmienita x 9 i | Eg” Przy nadesłaniu należytości zgóry (najlepiej przekazem pocztowym) wynosi portoryum znacanie mniej, niż przy prze- 
p Laguaira grubo ziaruięta "9 3 m | syłkach za pobraniem, 


Franko na każdą stacyę pożztową w Galieyi 
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4 Drukarei WŁ, Karięzze : Soki tabiery Fajk 
Alet: fri Wł Łontsceg (Zarządca Władysław J. Papier z fabryki papieru Fiałkowskich, 


Weber.) 


